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CZEŚĆ UKZEDOWA
Prezydyum c. k. krajowej Dyrekcyi 

skarbu zamianowało inspektorami podatko­
wymi koncepistów skarbowych: Emila
H o c h l e i t n e r a ,  Alfreda Z o f f a 1 a i 
Alojzego R e i c h  e r  a ,  zaś koneypistami 
skarbowymi praktykantów konceptowych: An­
toniego J u c h m a n k ę  i Włodzimierza D o r o- 
ż e w s k i e g o ,  tudzież rachunkowego ofieya- 
ła Alojzego b o n n e w e n d a .

0. k. Prezydyum krajowej Dyrekcyi 
skarbowej we Lwowie zamianowało adjun- 
któw podatkowych: Aleksandra B a c z y ń ­
s k i e g o ,  Edmunda L u d k i e w i c z a ,  
Franciszka W i r s i c h a i Filipa S o 11 y - 
k i e w i c z a kontrolorami podatkowymi w X 
klasie rangi, zaś praktykantów podatkowych: 
Władysława J e z i e r s k i e g o ,  Bronisława 
K i k i e w i c z a, Andrzeja S o r o k o w s k i e -  
g o, Mikołaja F o r y s t y n ę ,  Ludwika Z e - 
l i c h o w s k i e g o ,  Teofila L i s i e  n ie c k i  e- 
g o , Antoniego T o p o l n i c k i e g o ,  Mar­
cina M a t u s z k ę ,  Józefa C h m u r ę  i 
Abrahama Leona A x e r a stałym i, zaś pra­
ktykanta Konstantego O r z e c h o w s k i e ­
g o  tudzież kalkulantów rachunkowych: Ju­
liana P ó ł o s z y n o w i c z a ,  Gustawa H e r ­
b e r t a  i Teodora M a r  a m o r o s z a  pro­
wizorycznymi adjunktami podatkowymi w XI 
klasie rangi.

Według doniesienia c. k. Starostwa Hu- 
siatyńekiego, sprawdzony został w dniu 15 
listopada b. r. w mieście Husiatynie księgo- 
susz w jednej tamtejszej zagrodzie. Oo się 
podaje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 16 listopada 1881.

CZEŚĆ IflEURZĘDOWA

Lwów.. 22 listopada.

Pominąwszy m ały dysonans w roz­
praw ie o polityce zagranicznej, dyso­
nans, który dzięki wszechstronnej lo­
jalności nie w ywołał najmniejszych na­
stępstw, sesya tegoroczna delegacyj 
wspólnych miała zresztą przebieg tak 
spokojny i prawidłowy, że lepszego ży­
czyć sobie nie można. Za pracę swoją 
otrzymały delegacye najwyższe uznanie 
monarsze, w  którem podniesioną zo­
stała lojalna ofiarność wspólnego ciała 
reprezentacyjnego. W tern uznaniu o- 
fiarności mieści się uznanie całkowicie 
spełnionych obowiązków w ogóle, bo 
kwestye finansowe wypełniają eały 
zakres delegacyj. Po za budżetem 
wspólnym i spraw am i Bośnii i H erce­
gowiny działalność delegacyj obejmuje 
jeszcze tylko pewien w pływ  na spra­
wy zagraniczne, wpływ niezaprzecze- 
nie ważny i rozstrzygający dla k iero­
wnika tych spraw, ale nie tak dono­
śny, jaki wywierają ciała ustaw odaw ­
cze na spraw y polityki wewnętrznej. 
W ypływa to z natury rzeczy, to też 
i w każdem innem państwie kiero­
wnikowi spraw zagranicznych służy 
większa swoboda i większa niezależ-L/ O
ność od ciał reprezentacyjnych, aniżeli 
każdemu innemu ministrowi.

Uznanie monarsze w równej mie­
rze spada na delegaeyę węgierską i 
austryacką, w równej mierze na wszyst­
kie stronnictw a w nich reprezentow a­
ne. M inęły już te czasy, kiedy do u- 
chwalenia budżetu wspólnego delega­
cye przystępow ały z powziętemi z gó­

ry  postanowieniami, nieprzystępne dla 
wszelkich dodatkowych przedstawień, 
obojętne dla wszelkich w yjaśnień mi­
nistra. Jedna strona okraw y w ała wszy­
stko, druga przyjm owała wszystko bez 
zmiany, pierwsza uzurpow ała sobie ca­
łą  zasługę sumiennego uwzględnienia 
ludności opodatkowanej, druga całą za­
sługę troskliwości o siłę i powagę pań­
stwa na zewnątrz. Na tern polu zapa­
nowała harmonia praw ie zupełna. Do­
ktrynerska krytyka budżetu armii u- 
milkła, bo jakkolwiek w idokrąg je st zu­
pełnie wypogodzony, a barom etr dy­
plomatyczny pokazuje wszelkie sympto­
my i wskazówki ustalonej pogody w 
stosunkach międzynarodowych, mimo to 
stan Europy każe państwom przezor­
nym być i nadal takiemi, państwom 
słabym wzmacniać się w m iarę sił, a 
mocarstwom stać na straży uzyskanych 
wpływ ów  i powagi na zewnątrz.

Ooż z takiego pokoju, jeżeli on 
tyleż kosztuje co wojna'? Na pytanie 
to więcej desperackie niż dowcipne, 
postawione przez tych, którzy malkon­
tentami są zawsze i we w szystkiem , 
odpowiedź nie jest trudna. Chyba brak 
wszelkiego pojęcia o tern. co to zna­
czy w o jn a , może dopuścić takie pyta­
nie. Najzbrojniejszy i najkosztowniejszy 
pokój, jest w porównaniu z najkrótszą 
wojną ze rem , jeżeli się weźmie w ra ­
chubę tylko same względy finansowe , 
bez zwrócenia uwagi na inne nieskoń­
czenie wyższe względy polityczne i 
m oralne, usuwające się już woale z pod 
porównania. Jedna bitwa stracona zna­
czy w ięce j, aniżeli całoroczne- utrzy­
manie armii licznej, jeden milion sto­
jący pod bronią nie reprezentuje ta­
kiej straty  dla społeczeństwa, jak kilka 
tysięcy ofiar jednej nieszczęśliwej walki.

Kiedy się mówi o wydatkach na a r­
mię, zawsze trzeba mieć przed oczyma 
wojnę grożącą z lada jakiego powodu, 
tak samo jak  dobry gospodarz, płacąc 
premię assekuracy jną , musi myśleć o 
p o ża rze , zagrażającym jego mieniu 
w każdej chwili mimo wszelkiej czuj­
ności i zapobiegliwości.

Teka spraw  zagranicznych dopie­
ro po zamknięciu sesyi delegacyjnej 
zostanie powierzona kandydatowi za­
szczyconemu zaufaniem monarszem. Nie 
powiodło się opozycyi austryackiej w y­
zyskać sieroctwa tej teki dla swoich 
separatystycznych celów. Przed otw ar­
ciem sesyi delegacyjnej dość wyraźnie 
dawała opozyeya do zrozum ienia, że 
użyczy wszelkiego poparcia kandyda­
towi, któryby zechciał jej być, pomoc­
nym do odzyskania władzy przez nie­
naturalne połączenie polityki zewnę­
trznej z wewnętrzną. Stan taki nie 
mógł doprowadzić do ce lu . bo był 
m onstrualnie niepolityczny. Nie ma 
między kandydatami żadnego, któryby 
dał się użyć do takiej operacyi nie­
bezpiecznej dla państwa, a jeżeli przy­
puścimy , że znalazłby się taki kandy­
dat krótkowidząey, to już samo obja­
wienie gotowości do wykonania podo­
bnego planu rów nałoby się dowodowi, 
że kandydat jest zupełnie nieodpowie­
dnim.

KOKESPOIDEICYE
Wiedeń, 19 listopada,

(U) Minister skarbu w swej budżeto­
wej mowie napominał większość, Izby, aby 
partykularnym interesom nie dawała pierw­
szeństwa przed dobrem ogółu. Minister wy­

W H K E S Z C Z  A G I N.

I.
Chcąc pisać o rossyjskim malarzu, któ­

ry w tej chwili jest bohaterem dnia w Wie­
dniu , szukałem długo wyrazu stosownego do 
scharakteryzowania całości jego dzieła, i nie 
znajduję prawie słowa dość silnego na okre­
ślenie tego realizmu zastosowanego do rze- 
czy wielkich, do historyi współczesnej. Jest 
t° realizm wściekły — wywołuje formalne 
omamienie zmysłów. Słońce, tak jak je maluje 
W ereszczagin, razi oczy, śnieg i mróz prze­
szywa zimnem kości, trupy stężałe, sine, 
okrwawione czuć z obrazu jak z piwnicy 
cmentarnej. Malarz nie cofa się przed niezem, 
oddaje przedmioty ta k , jak na nie p a trza ł, 
bez wyboru, czyli to będzie głowa łub tu­
łów odcięty, czy promień słońca odbity w 
alach jeziora Kaszm iru, żebrak robactwem 

toczony lub biały, lśniący marmur pałacu Sa- 
markandu — jest więc naturalistą, a że w na­
szych czasach naturalizm nie występuje już 
jako pojedyńezy objaw, ale w związku z ru­
chem ogólnym , obrazy Wereszezagina same 
w sobie potężne i wielkie, nabierają tera wię­
kszego znaczenia i warto nad niemi zastano­
wić się bliżej.

Zaczniemy od przypatrzenia się same 
mu malarzowi. Wereszczagin ma dziś lat 
blisko czterdzieści: widzimy w nim człowie­
ka nie zbyt wysokiego wzrostu, o twarzy by­
strej i otwartej, o spojrzeniu nadzwyczaj 
przenikliwem a pogodnem. Rysy piękne, nos 
silnie zarysowany, czoło potężne — cała postać 
wyraża wielką siłę. Coś podobnego uderzało 
nas już w powierzchowności wielu dzisiej­
szych apostołów naturalizmu. Flaubert był

prawdziwym kolosem, twarz Zoli dość mało 
mówiąca i brzydka, wyraża tylko nieprze­
party u p ó r; u wszystkich prawie barki sze­
rokie, głos donośny, włosy jak u Samsona, 
czaszka potężna, pięść jak do rozbijania 
murów.

Dalszej charakterystyki Wereszczagina 
szukamy w jego otoczeniu. Atelier, które so­
bie wybudował w Paryżu , jest ciekawą illu- 
stracyą człowieka i artysty. Jest to najwię­
ksze atelier w Paryżu, a może na całym świę­
cie — żadnej dekoracyi, ani śladu zbytku ; 
ściany gołe, obwieszone tylko do połowy wy­
sokości obrazam i, stół zarzucony szkicam i, 
kilka foteli, skóra niedźwiedzia-, pełno sta- 
lug z obrazami m alarza— jedynym zbytkiem 
jest tu słońce, światło, przestrzeń.

Z życia Wereszczagina mało wiemy. 
Grodzony w roku 1842 w Nowogrodzkiein, 
uczył się w Petersburgu i z tamtejszej szko­
ły malarskiej udał się do Paryża a następnie 
w Pyrenee, zkąd wyjechał do Tyflisu. Stu- 
dya ze Wschodu zwróciły na niego uwagę 
francuskich malarzy, i z powrotem do Pary­
ża wstąpił do szkoły sztuk pięknych i wkrót­
ce został przyjęty do atelier Geróma. Zycie 
jego dzieli się. między Paryżem, Monachium 
i podróżami na Wschód. W roku 1867 to­
warzyszył generałowi Kaufmannowi jako żoł­
nierz i malarz w ekspedycyi do Azyi cen­
tralnej , zwiedził Bokharę , Sam arkand, Ta- 
szkend , dotarł do granicy chińskiej , wró­
ciwszy do Europy pozostał trzy lata^ w Mo­
nachium , gdzie bywał częstym gościem w 
atelier Brandta, a potem znowu objechał Tur- 
eyę, Egipt i Indye. Z powrotem _ do Paryża 
oddawał się studyom i pracy, póki ostatnie 
wypadki wojenne nie powołały go do Turcyi, 
gdzie odbył całą kampanię, aby potem módz 
wymalować wojnę „taką, jaką była.“

Wielka wystawa szkiców, rysunków i 
obrazów Wereszczagina nie obejmuje jeszcze 
całości jego pracy — czytamy, że całą seryę 
jego obrazów kupił jakiś bogaty kupiec w 
Moskwie i urządził z nich wystawę. Pomię­

dzy fotografiami widzimy mnóstwo szkiców i 
obrazów , których brak na tutejszej wystawie, 
a pomiędzy nimi kilka być musi kolosalnej 
wielkości, jak n. p. wjazd księcia Walii do 
Kalkutty z kilku słoniami zdaje się natural­
nej wielkości.

Na wystawie, oprócz szkiców robionych 
kredką a przedstawi jących typy wschodnie, 
znajduje się 88 obrazów większych i mniej­
szych , podzielonych na dwie grupy ; w ra ­
my pierwszej wchodzą obrazy oryentalne z 
Indyi i Turkestanu, do drugiej należą obra­
zy z ostatniej wojny.

Między We reszcza ginem oryentalistą a 
Wereszczaginem malarzem bitew niem a pra­
wie innego związku jak nadzwyczajny rea­
lizm w przedstawieniu przedmiotów, zresztą 
wszystko jest odmienne z konieczności: treść 
obrazów, koloryt, pejzaż , tak jak odmien- 
nem jest słońce tropikalne Indyj od wiecznych 
śniegów Bałkanu.

Wystawę oglądać też można w odmien­
nych porach we dnie i wieczorem przy 
świetle elektrycznem, a ponieważ to światło 
jeszcze podnosi efekt słoneczny na obrazie, 
seryę wschodnią lepiej jest oglądać wieczorem.

Wrażenie pierwsze trudno opisać. Idąc 
po schodach Kunstlerhaiistt, naprzeciw wiel­
kiej sali , stajemy nagie przed obrazem zna­
cznych rozmiarów, przedstawiającym moszeę 
Wielkiego Moguła w D elh i, a raczej przed 
samą moszeą — wrażenie tak jest łudzące. 
Świątynia indyjska z białego marmuru obla­
na jest potokiem słońca , Wielki Moguł i kil­
ku "ze świty w modlitwie pogrążeni klęczą 
plecyma do widza, na płytach marmurowych 
porzucone papuże, za murem kawał nieba 
najciemniejszego szafiru. Obok tego obrazu wi­
dzimy dwa inne, na których nic nie ma ; po 
prostu kawał muru wykładanego majoliką, 
dwoje drzwi misternie rzeźbionych, a przed 
niemi na jednym obrazie dwóch wschodnich 
stróżów zbrojnych , na drugim dwóch derwi­
szów brudnych, w ubraniu ze starych szmat, 
w butach podartych, w czapkach spiczastych

i z wydrążoną dynią u pasa , zagłębionych 
w nieczystem zajęciu, które od czasów lazza- 
ronów Murilla przeszło do klasycznego m a­
larstwa. Realizm tu doszedł do ostateczno­
ści — o ile mury delhijskiego meczetu są 
niepokalanej białości, czyste, słońcem skąpa­
ne, dlatego, że takiemi były w rzeczywisto­
ści , o tyle i dla tych samych powodów der­
wisze są brudni, a kafelki na murach popę­
kane ; w jednem miejscu znać ślad pięciu 
brudnych palców i zamazany jakiś napis. 
Złudzenie zmysłów jest zupełne, bo do efektu 
słońca, które malarz oddaje po mistrzowsku, 
światło elektryczne dorzuca jakby drganie 
atomów i wrażenie ciepła.

Jeszcze jeden nieznaczący a przecież 
dość charakterystyczny szczegół — oto gdy 
widz patrzy na obraz , za ścianą odzywa się 
jakiś instrument głuchy, zagadkowy, który 
koniecznie musi być wschodni i tworzy h ar­
monijną całość z owym ciemnym szafirem 
nieba , z popękanemi flizami murów i z twa­
rzą ogłupioną derwiszów. Takiem koniecznie 
musiało być wrażenie samego m alarza, gdy 
na to wszystko patrzał —  a muzyka wscko- 
duia za  ̂ obrazem oryentalnym przypomina 
mimowoli zapach wódki w teatrze, gdy przed­
stawiano Assomoir. Jest to już cecha owego 
dążenia realistów do wytworzenia najzupeł­
niejszej couleur locale. Wszystko tak jak by­
ło — tak jak się dało uchwycić zmysłom.

Dalszych obrazów wschodnich W ere­
szczagina opisywać nie potrzeba , bo w tych 
trzech pierwszych arcydziełach jest już cały, 
w pełni swej siły. Uderza nas w tych wszy­
stkich obrazach i szkicach wspaniałe zrozu­
mienie architektury, praw da, naturalizm po­
staci , a przedewszystkiem słońce. Ciekawym 
szczegółem jest tło jaskrawe, zielone, szafiro­
we, jednostajne jak tło złote bizantyńskich 
Madon, które malarz daje swym portretom — 
czarne, miedziane twarze bonzów, fakirów, 
Kałmuków i Mongołów występują z tern wię­
kszą siłą i prawdą. W ogóle jest to bogactwo 
kolorytu, jaskrawość niezrównana, barwna, so-



powiadając te poważne słowa ze zwykłą swoją 
wymową, nie przeczuwał zapewne, jak ry­
chło one usprawiedliwione zostaną nowym 
objawem braku owej karności, na której po­
lega powodzenie stronnictw politycznych. Już 
w ciągu przeszłorocznej sesyi grono posłów 
nieliczne wprawdzie ale jednak około dwu­
dziestu głosów liczące, zrywało się kilka­
krotnie do działania na własną rękę. Dono­
siłem wam wówczas, że w ciągu rozpraw o 
podatku gruntowym i o podatku domowym 
posłowie ze Styryi, z Tyrolu i z górnej Au 
stryi, należący do klubu hr. Ho hen warta, 
nie bacząc na wspólny interes stronnictwa i 
na myśl jego przewodnią, stawiali swoje o 
sobne żądania, a stawiali je i popierali w 
taki sposób, że tylko wielka ze strony sprzy 
mierzonych klubów wyrozumiałość i ich u- 
miarkowanie, posunięte prawie aż do zapar 
cia się własnej samoistnośei, mogły grożą­
cym niesnaskom zapobiedz i nie dopuścić do 
wybuchu wojny domowej. Większość bardzo 
wiele ucierpiała na tern, a sama sprawa je ­
szcze nierównie więcej. Skutki owego sza­
motania się w łonie stronnictwa odbiły się 
ostatecznie na wnioskach, które komisya do­
skonale obrobiła, a które z pod obrad peł­
nej Izby wyszły w takiej postaci, w jakiej 
wychodzi wojsko z przegranej kampanii, z 
rozdartą chorągwią i w poszarpanej szacie.

Leży to w naturze parlamentarnych h- 
rządzeń, że każde polityczne stronnictwo 
zniewolonem jest ciągle i nieustannie dowo­
dzić swojej racyi bytu. A racyą bytu stron­
nictwa rej wiodącego nie jest sama tylko 
arytmetyczna przewaga głosów. Na kruchej 
podstawie spoczywa panowanie większości, 
jeźli ona na każdym kroku nie okaże się ro­
zumniejszą, energiczniejszą i bardziej patryo- 
tyczną, niż opozycya. Nieprzebaczonym więc 
grzechem jest ze strony członków większo­
ści, jeźli ją uporem i wybrykami swemi w 
pracy hamują, albo zmuszają do zbaczania z 
tej drogi, którą jej wzgląd na dobro ogółu i 
logika położenia wytknęły. W ustawie o po­
datku domowym szczerby, które poniosła, da­
dzą się imipełnić, usterki, które wynikły z 
owego targania się członków na stronn:ctwo, 
do którego sami należą, dadzą się jeszcze na­
prawić. Ale trudniej naprawić lub w pamię­
ci zatrzeć uszczerbek, jakiego w skutek o- 
wych zajść doznała powaga stronnictwa. Moż­
na się jednak było spodziewać, że pouczeni 
doświadczeniem, członkowie o których mowa 
nie popadną już więcej w ten sam błąd. Tym­
czasem inaczej się dzieje. Nauka poszła w las, 
i ta, którą doświadczenie przyniosło, i ta, którą 
dopiero z ławy rządowej słyszeli. Nowela do 
ustany wojskowej, która pod niejednym 
względem ludności znaczną ulgę przynosi, 
jest nieodbicie potrzebną, i te raz , po zbyt 
może długiej przewłoce, ostatecznie uchwa­
loną być musi. Rząd słusznie do tej uchwały 
wielką przywiązuje wagę, a większość ma to 
przekonanie, że obowiązek względem państwa 
nakazuje jej tę nowelę uchwalić. Otóż owa 
część klubu prawego centrum, której nie od 
dziś dopiero sprzykrzyło się, jak się zdaje, 
wytrawne kierownictwo hr. Hohenwarta, u- 
myślila korzystać z tego położenia i wytar­

gować doraźne przeprowadzenie sprawy, któ­
rej pomyślne załatwienie według ich mnie­
mania zabezpieczy im poselskie mandaty przy 
najbliższych wyborach. Twierdzą oni, że 
w obec agitacyi zagajonej w ciągu przeszłej 
zimy między włościanami w krajach alpej­
skich, nie ostoją się ich mandaty, jeśli nie 
przyniosą wyborcom wniosku Lienbachera, 
zamienionego w ustawę. Dlatego głosowa­
nie swoje o noweli wojskowej zamierzyli za­
wisłem uczynić od pomyślnego dla nich za­
łatwienia wniosku Lienbachera, który, jak wia­
domo, po uchwaleniu go przez Izbę poselską 
do Izby panów odesłanym został. Grono to 
składa się głównie z włościan niemieckich i 
proboszczów tamtejszych, a prowadzą ich ks. 
Karlon, Lienbacher i książę Aloizy Liechten­
stein.

Akcya taka, rozpoczęta przez tych po­
słów na własną rękę i po za klubem, do któ­
rego należą, a raczej wbrew woli tego klubu, 
oczywiście nie doprowadzi do niczego, a dziś 
słychać już w kołach poselskich, że niebez­
pieczeństwo rozerwania jedności w łonie 
stronnictwa konserwatywnego na teraz za- 
żegnanem zostało. Ale klin raz wciśnięty, 
chociaż wyrzuconym zostanie, zawsze po so­
bie otwartą zostawia szparę, która nie przy­
czynia siły rozkłutemu pniu. Wybryki po­
dobne przerywają tradycyę karności, która 
bojownikowi parlamentarnemu niemniej jest 
potrzebną, jak żołnierzowi w boju, zachwie- 
wają wzajemne w dobrą wiarę zaufanie i od­
bierają przywódcom tę pewno;fc w działaniu, 
która tak często bywa rękojmią zwycięstwa. 
Jeśli owa ruchawka rzeczywiście do szere­
gów7 powróci, to los noweli wojskowej może­
cie uważać jako zabezpieczony i prawdopo­
dobnie przed feryami noworocznemi stanie 
się ona ustawą. Los wniosku Lienbachera za­
wisłym jest od tylokrotnie zapowiadanej no- 
minacyi parów. Gzy jednak zajście, które wam 
opisałem według źródeł zwykle dobrze po­
informowanych , nie zwichnie przynajmniej 
chwilowo akcyi w tym kierunku, o tera po­
dzielone są zdania. Być to bardzo może, jak 
niektórzy twierdzą, że nominacya parów by­
łaby już dawniej nastąpiła, gdyby owa w ło­
nie większości rosterka nie była na siebie 
zwróciła bacznej uwagi rządu.

O zjednoczeniu lewicy nie rozpisuję się 
obszernie, bo dzienniki wieczorne przedsta 
wiają sprawę tak, jak się rzeczywiście od­
była. Uderzającem jest to, że do komitetu 
kierującego nie wybrano p. Plenera. Członko 
wie lewicy twierdzą, że stało się to dlatego, 
żeby w owej piątce pomieścić p. Tomaszezu- 
ka. jako reprezentanta innej narodowości. 
P. Herbst wszedł- wprawdzie do kierującej 
piątki, ale między pięcioma kolegami on naj­
mniejszą ilość głosów otrzymał. Na posie­
dzeniu, na którem ukonstytuował się klub 
„zjednoczonej lewicy“, znajdowali się tylko 
dotychczasowi członkowie obudwu połączo­
nych klubów. Dlatego mało co więcej jak 
ośmdziesiąt posłów podpisało na razie nowy 
program. Dla dotychczas niezawisłych człon­
ków opozycyi wstęp jest otwarty, a tych 
liczba większa jest, niż się na pozór wydaje 
Z wybitniejszych osobistości należeli do dzi-

I kich hr. Coronini, dr. Schaup, dr. Neuwirth, 
: baron Schwegel, Kronawetter, Schónerer. 
: Attrakcya masy, która w świecie inateryalnytn 
przeważną odgrywa rolę, może tym razem 
i w świecie politycznym moc swoją okaże. 

| Inne jest pytanie, o ile zjednoczenie jest 
szczerem, o ile żywioły dotychczas dość luźne, 
dadzą się ująć w karby nienawykłej karności. 
Ale pytanie te dopiero w przyszłości będzie 
mogło znaleść odpowiedź.

B e r l in ,  20 listopada.

□  Położenie bardzo jeszcze jest nieja­
sne, aczkolwiek rzeczą jest pew ną, że obję­
cie steru przez liberalnych, lub nawet przy­
puszczenie przywódzców opozycyi do rządów, 
zupełnie jest wykluczonem. Trochę światła 
na przyszłe ugrupowanie stronnictw w par­
lamencie rzuca odbyty wczoraj po południu 
wybór prezydyum ciała ustawodawczego. 
Brakcye opozycyjne, z któremi połączyli się 
umiarkowani liberali pod wodzą Bennigsena, 
nie szukały Dorozumienia się z prawicą i 
głosowały przy wyborze nietylko marszałka, 
lecz także pierwszego i drugiego zastępcy 
jego, na własnych kandydatów. Zaahowawcy 
porozumieli się z stronnictwem środkowem , 
które mimo to , iż obecnie jest najliczniej- 
szem, nie chciało miejsca przewodniczącego 
obsadzić, jednym z swoich członków, żądając 
tylko, aby pierwszy zastępca marszałka wzię­
ty  był z jego szeregów. Utrzymała się kan­
dydatura barona Levetzowa, od roku dyrek­
tora prowincyi brandenburskiej i członka 
sejmu prowineyalnego, liczącego obecnie lat 
53. Na wczorajszem posiedzeniu, gdzie po 
raz pierwszy siły prawicy i lewicy miały się 
zmierzyć, bardzo znaczna liczba posłów była 
obecną. Kandydat prawicy, z którą połączyli 
się także Polacy i Alzatczycy, otrzymał gło­
sów 197, baron Stauffenberg, jeden z przy­
wódzców opozycyi, a z czasów , kiedy Ben- 
nigsen układał się z księciem Bismarckiem 
o oddanie kilku tek w ręce liberałów, kan­
dydat minisleryalny, otrzymał głosów 148. 
Baron Levetzow przyjął wybór i przyrzekł, 
jak to bywa, prowadzić rozprawmy bezstron­
nie. Baron Branckenstein, jeden z przywódz­
ców centrum , marszałek pierwszej Izby ba­
warskiej, został wybrany wicemarszałkiem 
197 głosami przeciwko 136, które otrzymał 
baron Benda z frakcji narodowo-liberalnej. 
Jak wam już pisałem o Branckensteinie , 
mąż ten wielkiego w Bawaryi znaczenia . 
dzierżył tę godność już w dawniejszym par­
lamencie , gdziej liberali jego bezstronnej 
sprawiedliwości wszelką oddawali słuszność! 
Nawiasem wspomnę, że z nim to książę Bi­
smarck obiecywał wejść w układy, cerem po­
wierzenia mu rządów, gdyby parlament miał 
plany kanclerza pokrzyżować. Koalicya za­
chowawców z centrum nie chciała bynaj­
mniej liberałów wykluczyć z prezydyum, 
chciano miejsce drugiego wicemarszałka od­
dać panu Bendzie, wspomnianemu co dopiero, 
tymczasem opozycya na to przystać nie chciała, 
głosując jednomyślnie na postępowca profe­
sora H aenla; kiedy więc Benda otrzymał

głosów 157 a Haenel 148, oświadczył pierw­
szy, że wyboru nie przyjmuje; przystąpiono 
potem do powtórnego wyboru, przyczem 158 
przeciwko 138 głosom obrano drugim zastę­
pcą marszałka zachowawcę ścisłego autora­
mentu Ackermanna, adwokata z Drezna i 
członka drugiej Izby saskiej. Tak tedy pre­
zydyum złożone jest z dwóch zachowawców 
i jednego członka centrum. Prezydyum przed­
stawi się w tych dniach, a może już jutro, 
cesarzowi.

W etacie wydziału dla spraw wewnę­
trznych figuruje także pozycya wynosząca
85.000 marek dla rady ekonomicznej. W da­
wniejszym parlamencie odrzucono podobną 
pozycyę, jak wiadomo, słabą większością. Za­
pewne przyjdzie tym razem z tego powodu 
do ożywionych rozpraw. Osobny memoryał 
dodany do etatu stara się udowodnić, że 
utworzenie rady nie ubliża wcale powadze 
parlamentu, gdyż ma tylko znaczenie rzeczo­
znawcy a względy polityczne przy oddaniu 
jej opinii zupełnie mają być wykluczone.

SPRAWY ZAGBABICZKE
(Gambetta i propaganda  

republikańska).
Korespondent londyńskiego D aily Te­

legrach pisze, że ministerstwo Gambetty o- 
budza podejrzenie w świecie dyplomatycz­
nym i na dowód przytacza następującą bar­
dzo pesymistyczną opinię pewnego dyplo­
maty o tendencyach nowego prezesa gabi­
netu francuskiego, którą z obowiązku dzien­
nikarskiego powtarzamy, nie przywiązując 
większej niż należy wagi do groźnych "obaw 
i ^czarnych przewidywań owego niewymie 
nionego męża stanu.

„Gambetta, który zna Jepiej niż kto' 
kolwiek inny opinię zagranicy o sobie — czy' 
tamy w tej korespondencyi — nie pominfi 
najbliższej sposobności, ażeby dać uspakajają­
ce oświadczenie o swoim programie politycz­
nym. Przyrzeczeń tych dotrzyma bez wątpie­
nia, ale tylko dopóty, dopóki jest prezesem 
gabinetu. Nie ulega natomiast bynajmniej 
wątpliwości, że przyjął stanowisko ministra 
jedynie w tym celu, ażeby pracować nad 
swoją kandydaturą na stanowisko prezyden­
ta republiki. Gambetta w pałact elizejskim 
jest zupełnie odmiennym człowiekiem od 
Gambetty na Quai d’Orsay. Ale nawet i na 
stanowisku obecnem, na którem umiarkowa­
ny żywioł republikański popiera go niechęt­
nie, a czynnego poparcia niemal mu odma­
wia, poczytywany jest Gambetta przez rządy 
konserwatywne za głowę rewolucyi europej­
skiej. Przypuściwszy bowiem, że na razie 
wyrzeka się wojny odwetowej, co może być 
nawet bardzo szczere do czasu, to nasuwa 
się inna kwestya niemniej groźna i ważna 
dla mocarstw europejskich. Gambetta wypo­
wiadał niejednokrotnie przy wielu okazyach 
poufnie lub publicznie, że skłonny jest do 
propagandy republikańskiej zagranicą. Jest 
on aż nazbyt przebiegły, żeby próbować prze­

czysta , kolorów pierwotnych, bez' półcieni, 
bez gamy łączącej białe z czarnem , pąsowe 
z zielonem, szafir, żółtość, czerwoność — a 
jak te kontrasta złączyć w jednę całość wspa­
niałą , tego się już podjął wielki artysta — 
słońce.

Od seryi obrazów wschodnich przecho­
dzimy z największem zdziwieniem do obra­
zów z wojny rossyjsko-tureckiej. Tu już słoń­
ca ani śladu , jednostajny pejzaż północny, 
mróz albo zadym ka, szalona zamieć albo 
burza jesienna — trupy, krew, szare rossyj- 
skie szynele, czarne k ru k i, a w tem wszy- 
stkiem znowu prawda najbardziej realistyczna, 
groza wojny, śmierć, prawie nicość. Z kata­
logu wyjmujemy niektóre opisy:

„Droga z Piewny do Dunaju była na 
przestrzeni 50 kilom, dosłownie zasiana trupa­
mi zamarzłych Turków. Mróz zaskoczył tak nie­
spodzianie i tak silnie, że wielu z tych wa­
lecznych obrońców Piewny padło i zmarło 
bez jęku. Niektórzy marzli powoli i wal­
czyli długo ze śmiercią.11

O s t a t n i e  l eże .  Przy każdym nocnym 
przystanku marzły tysiące jeńców ture­
ckich , bo trudno było massy te wyżywić, a 
zupełnie niepodobna dostać tyle paliwa, ile 
było potrzeba. Śnieg pokrywał trupy i tyl­
ko gdzie niegdzie wysterczała noga albo 
ręka.

Z w y c i ę ż e n i .  Dwa dni po wydaniu 
fortecy Telisz Rossyanie znieśli wszystkie 
ciała, około 1,300, na jedno m iejsce— ksiądz 
odmówił ostatnią modlitwę, poczem położono 
je do wspólnego grobu.

N a  S z y b c e  wTs z y s t k o  s p o k o j ­
n i e !  słowa raportu jenerała Radetzkiego. 
Dziennie ginęła wielka liczba Rossyan od 
kul tureckich, a jeszcze bardziej od mrozu ; 
prawie cała 24ta dywizja zamarzła.

W wąwozie Szybki wszystko spokoj­
nie !

T u r e c k i  l a z a r e t .  Po zdobyciu 
Piewny główna ulica miasta była napełnio­
na chorymi i rannym i; każdy doin był m a­

łym szpitalem. Obeszliśmy z lekarzem nie­
które z nich ; w jednym doszło nas z cie­
mnych pokojów okropne powietrze — wszy­
scy ranni pomarli, w następnym domu także, 
i w trzecim to samo. Wśród zamięszania 
szturmu Turcy zapomnieli o swych ran­
nych ...

Nie potrzebujemy nic dodawać do tych 
opisów — chyba to jedno tylko, że szcze­
góły przytoczone, które czytać nawet trudno 
bez dreszczu, z największą ścisłością oddane 
są na obrazach.

Nie wiem. czy nam się’ udało choć w 
części oddać ogólne wrażenie obrazów We- 
reszczagina. Jeżeli tak, czytelnik zrozumieć 
musiał, że jest znowu wobec objawu współ- 
cesnego naturalizm u, tylko potężniejszego, 
bardziej wszechstronnego od wszystkiego, 
co w całej dzisiejszej sz tuce, w powieści 

poezyi mógł zauważyć. Jest toi w
coś pojętego z taką praw dą, oddanego 
z taką s i łą , a tak zupełnie nowego w 
swej groźnej i strasznej prostocie, że nie­
wiadomo, jaki o tem sąd wydać. Brak nam 
bowiem punktu porównania, a artystyczne 
reguły, oparte na tradycji zupełnie się tu 
nie dadzą zastosować. Nie mówimy tu o 
obrazach wschodnich, bo te nam jeszcze cóś 
przypominają, wiążą się z jakąś- artystyczną 
tradycją, są wprawdzie zupełnie czem innem, 
ale mają coś z maniery Gerom a, z kolorytu 
Siemiradzkiego — mówimy tu o drugiej se­
ryi obrazów. Meissonnier, gdy pierwszy raz 
stanął przed bitwami Wereszczagina, miał 
zawołać : „To zupełnie coś nowego, nieby­
wałego !“ Taki sam był okrzyk starego wie­
deńskiego artysty Amerlinga, takie same 
wrażenie wszystkich znawców i niezna- 
wców.

Napróżno przywodziłem sobie na pa­
mięć różnych malarzy bitew, staroświeckiego 
Bourguignona, pełnego eleganckiej werwy, 
Yerneta illustrującego w sposób świetny, 

jakby w apoteozie, wojny napoleońskie, Lalle- 
manda, który malował wojny salonowo, z ową

wyszukaną gwardyą w lakierowanych butach 
i pudrowanych harcapach, polskiego Brandta 
pełnego poezyi przeszłości — daremnie szu­
kałem przykładu, czyli kiedy współczesne dzie­
je były w ten sposób oddane ? Czy Grottger 
tak pojął wojnę, czy tak ją pojmowali Berne- 
Bellecour i P ro ta is , którzy malowali naj­
smutniejsze chwile wojenne swych narodów, 
pierwszy r. 1863, dwaj drudzy r. 1870. Nie, 
nigdzie nie znajduję podobieństwa do Were­
szczagina i żałuję, że nie znam sztuki ros- 
syjskiej — możeby w niej znalazły się analogie, 
bo zresztą nie widzę ich nigdzie. Niektórzy 
malarze bitew korzystali poprostu z przed­
miotu aby malować konie, jak n. p. Lalle- 
mand, albo jak Brandt i Yernet chcieli od­
dać piękną historyczną kartę, lub temat filo­
zofii dziejowej, jak Matejko w Bitwie pod 
Grunwaldem — niektórym szło o poetyczną 
apoteozę bohaterstwa, o humanitarne wyka­
zanie strasznej grozy wojny, i takiemi- były 
obrazy Grottgera — wszyscy dotychczasowi 
malarze bitew nie wyjmując mistrza Meisson- 
niera, w tem są zgodni, że oddają wojnę jak 
artyści, ukrywając w oddaleniu to, coby mo­
gło razić oczy widza. Nie tak Wereszczagin — 
on nie chce być artystą, filozofem, poetą; 
wojny nie c ierp i; znane jest jego brutalne 
słowo: „Wojna to głupstwo". Był zanadto 
bliskim jej świadkiem, widział i czuł krew, 
słyszał jęki konających. „Gdy uczuł w pier­
siach śmiertelną kulę — pisze w notatce o 
obrazie, przedstawiającym rannego śmiertelnie 
żołnierza — zbladł, przycisnął ranę obydwoma 
rękoma i krzyczał bezustannie: „Bracie je­
stem zabity, zabity! zabity!..." „Połóż się“ 
wołali mu towarzysze. Wkrótce padł tyłem 
na ziemię i skonał. To był jeden z pierwszych, 
któremu się przyjrzałem".

Porównajmy teraz. „Kto się nie budzi 
ochoczo przy odgłosie pobudki — pisze ry­
cerski książę de Ligne — czyje serce nie rwie 
się z zapałem na pierwszy odgłos wojennej 
surm y, kogo rewja wojskowa nie napełni 
świętym szałem.... ten nigdy żołnierzem nie

będzie". To jest poezya, apoteoza, i tak do 
niedawna pojmowano wojnę, rycersko, kon- 

| wencyonalnie, po wielkopańsku. U Weresz- 
- czagina jest prosty fakt, prawda, to, co jest.
; Malarz nie chce być niczem innem tylko 
j świadkiem- sumiennym, ścisłym sprawozdawca 
' tego, co widział.

Pierwsze wrażenie jego dzieła to zdu­
mienie graniczące z odurzeniem, ogłupieniem 
nwet.... Człowiek dostaje jakby obuchem 
w głowę. Wywraca to wszystkie jego pojęcia 
o sztuce, całą artystyczną tradycyę. Tu nie ma 
sztuki, artymu, poezyi, jest życie teraźniej­
szości, czujemy je pulsujące w tych obrazach, 
słyszymy tętno współczesnego życia jakby 

(chrzęst maszyny, która nas musi porwać 
w swoje koło. Poddać się musimy i przy­
znać żywotność tym nowym, obcym kierun­
kom sztuki..,. Na nic się nie przyda zaprze­
czać teraźniejszości, ciągle narzekać na zni­
żenie ideału, żądać od sztuki, aby się cofała 
do dawnych mistrzów, trzeba z „żywymi na­
przód iść". Wszakże dość wymownym obja­
wem były owe tłumy, które od pierwszego 
dnia otoczyły obrazy Wereszczagina. Trudno 
nam się było przebić przez tłok a pewnego 
dnia przeszło 4000 ludzi zwiedziło sale, in­
nych dni wielu odeszło, nie mogąc wcale do­
stać się do wnętrza. I to trwa ciągle dzień 
po dniu — tłumy nie przestają tłoczyć się 
przed obrazami. Jest to nowy rodzaj tryumfu dla 
a rtysty , znak że trafił w instynkt m as , że 
uderzył w strunę żywą. To dla mnie było 
prawdziwą rewelacją. Jeżeli powieści reali­
styczne rozchodzą się tysiącami egzemplarzy, 
jeżeli obrazy takie jak Wereszczagina ścią- 

tysiące tysięcy ludzi, to naturalizm musi 
mieć racyę bytu, to odpowiada usposobieniu 
społeczeństwa współczesnego, a więc jest ra- 
cyonalny — nie lekceważyć go, ani zaprze­
czać, ale go trzeba poznać i uczyć go się, 
szukając dokąd dąży, jakie są jego k ierunk i— 
w czem leży jego potęga i gdzie są jego słabe 
strony ?



parcia swoich dążności w tym kierunku w 
Niemczech. Wie o tem także bardzo dobrze, 
iż nie znalazłby odpowiedniego pola w mo­
narchii Austro-węgierskiej. Ale znajdują się 
inne trzy państwa w Europie, stojące nad 
przepaścią rewolucyjną, gdzie Gambetta i je­
go śiepi zwolennicy mają wpływ przeważny, 
chociaż wywierać go mogą tylko pośrednio. 
Temi trzema państwami są Włochy, Hiszpa­
nia i Grecya We Włoszech powiodłoby się 
proklamowanie republiki stosunkowo bardzo 
łatwo. Wystarczyłoby jedno słowo, jedno ha­
sło z Paryża, ażeby wywołać objaw republi­
kański ze strony rad municypalnych w ca­
łych Włoszech, większość zaś w parlamen­
cie włoskim jest w duszy i tak republikań­
ską. Wojsko utrzymałoby porządek na uli­
cach miast, ale nie wystąpiłoby przeciw u- 
chwale Izby. Gambetta był, jak wiadomo, 
przeciwnikiem polityki prowadzonej w Afry­
ce północnej i nie utracił ani jednego pro­
myka swojej popularności wre Włoszech.

„Zmiana formy rządu w Hiszpanii nie 
obeszłaby się bez krwi rozlewu, ale stronni 
ctwo republikańskie jest tam w tej właśnie 
cńwili tak silne, że tryumf jego byłby nie­
wątpliwy. Obalenie dynastyi panującej w Hi­
szpanii nie mogłoby pozostać rzeczą oboję­
tną dla innych mocarstw. Los króla Grecyi 
jest bardzo niepewny. Od rozwiązania kwe- 
styi granic pomiędzy Turcyą a Grecya, które 
nie zapewniło Grecyi Epiru, została mocno 
nadwerężona powaga króla Jerzego. Lud 
zwala na króla odpowiedzialność za niezada- 
walniające uregulowanie pretensyj greckich, 
a nowe wybory do reprezentaeyj, które się 
mają odbyć w styczniu, pokażą, jak dalece 
opanowało lud grecki zniechęcenie. Otóż bli­
ska przyszłość każe nam przewidywać roz­
dwojenie w Europie, gdyż prądy republikań­
skie mało znajdą interesów wspólnych z mo­
carstwami monarchicznemi. Objawy podobne 
mogą być tylko przyspieszone przez minister­
stwo Gambetty."

Obawy te, pod każdym względem prze­
sadne, kończy uwagą: „Grevy nie będzie w 
stanie wpływać uśmierzająco na nowy rząd, 
gdyż prezydent republiki francuskiej posiada 
tylko salon, ale nie stronnictwo. Gambetta 
nie będzie zmuszony liczyć się z prezyden­
tem. Klasy pracujące i żywioły porządku w 
kraju spodziewają się, że Gambetta ochroni je 
od komuny, gdy natomiast większej części 
klas wymienionych znany jest prezydent re ­
publiki tylko z nazwiska".

(Francuzi o niemieckiej mowie 
tronowej.)

Dzienniki francuskie poświęciły krótkie 
wzmianki mowie tronowej, którą został za­
gajony parlament niemiecki. Z głosów tycb 
streszczamy niektóre.

National p isze: „Oceniając mowę tro­
nową niemiecką z punktu widzenia francu­
skiego, możemy sobie powinszować, że Niem­
cy poświęcają się z wytrwałością traktowa­
niu zdań swojej wewnętrznej polityki. Świat 
jest spokojny, skoro Berlin życzy sobie po­
koju, i trzeba oddać sprawiedliwość ks. Bi­
smarckowi, że protektorat, którego się podjął 
na kongresie w r. 1878, wykonywa w isto­
cie wspaniałomyślnie. Stwierdził on pono­
wnie, z niezwykłą stanowczością, że utwo­
rzenie potężnego państwa niemieckiego po­
czytuje za swój cel ostateczny, przez które­
go osiągnięcie chce zapewnić na kontynen­
cie pokój. Dodaje, że poczytuje za swój 
obowiązek usprawiedliwić zaufanie, którejest 
nierozdzielne z tą jego olimpijską rolą. Nie 
mamy żadnej pobudki nie dowierzać jego sło­
wom. Bardzo często podejrzywano aż do 
przesady przyrzeczenia ks. Bismarcka, któ­
ry jednak z widocznem upodobaniem zro­
bił zawód niejednemu przeciwnikowi właśnie 
swoją rzetelnością. Genialny, utwierdzony w 
swych przekonaniach przez piętnastoletnio 
tryumfy mąż stanu, może się obyć bez po­
spolitych sztuczek machiawelizmu. Pozostanie 
on niebezpiecznym dla każdego , ktokolwiek 
chciałby mu pokrzyżować drogę, którą obrał 
w kierunku wschodnim Ale my nie mamy 
żadnej pobudki zagradzać mu tej drogi i 
możemy się owszem cieszyć, jeżeli potęga 
niemiecka zwraea nadmiar swoich sil żywo­
tnych w innym, odległym od nas kierunku. 
Ta zmiana kierunku, obrana przez rasę ger­
mańską, uprawnia do wszelkich możliwych 
nadziej i. “

Tttmps nie dziwi się bynajmniej, że nie­
miecka mowa tronowa uznaje bezwarunkowo 
dotychczasową politykę ekonomiczną ks. Bis­
marcka i kończy taką uwagą :

„Ponieważ władza księcia Bismarcka 
ma, swoje źródło nie w parlamencie, kanclerz 
więc może czekać i może mieć niepłonną na­
dzieję rozbicia opozycyi. Dlatego w nieprzy­
jaznym składzie parlamentu nie potrzebuje u- 
patrywać ostatecznej porażki, lecz tylko od­
roczenie swoich projektów."

Liberte nie może ukryć zdum ienia, że 
w niemieckiej mowie tronowej nie ma żadnej 
wzmianki o Włoszech. „A więc — wnioskuje 
z tego — przystąpienie dworu rzymskiego do 
przymierza trójcesarskiego nie jest tak szcze­
re, jak to sobie wyobrażano z tamtej strony 
Alp?. Ciekawi jesteśmy, jak opinia publiczna
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na półwyspie przyjmie to przemilczenie o 
Włochach w mowie tronowej."

 K  R O M K A

(m) Nowe Towarzystwo humanitarne 
rozpoczęło we Lwowie z dniem wczorajszym 
swoją czynność — a mianowicie towarzystwo opie­
ki nad wypuszczonymi więźniami, którego człon­
kowie pod przewodnictwem starszego prokura­
tora państwa p. Z d u ń s k i e g o  odbyli pierw­
sze walne zgromadzenie. W pięknem przemó­
wieniu podniósł p przewodniczący wzniosły i 
ważny cel Towarzystwa. Na Zachodzie, głównie 
w Ameryce i Anglii, kwestya reformy więzień 
jest na porządku dziennym. Reformatorom cho­
dzi głównie o to, aby więzienia nie były tylko 
zakładami kary, ale także zakładami wpływa- 
jąoemi na umoralnienie. Z tej samej zasady 
wychodzą także instytueye karne w całej Austryi, 
gdzie przez stosowne środki, jak wykłady, od­
czyty i t d. wpływa się na umoralnienie zbłą­
kanych, a przez nauczanie rozmaitych rzemiosł 
daje się im możność uczciwego zarobku po od­
byciu kary. Ale niestety po wyjściu z domu 
kary spotyka się każdy więzień z uprzedzeniem 
i niechęcią ogołu Zewsząd odtrącają go, po­
dejrzy wają, a nawet prześladują; egzystencya je­
go staje się okropną. Społeczeństwo zapomina, że 
człowiek chwilowo zbłąkany nie zasługuje je­
szcze na bezwzględne potępienie przez całe ży­
cie swoje. Liczne są przykłady, że więzień wy­
chodzi z zakładu z najsilniejszem postanowie­
niem prowadzenia życia uczciwego; tymczasem 
na pierwszym zaraz kroku spotyka się z wzgar­
dą. Wobec takiego stanu rzee«y trzebaby isto­
tnie heroizmu, ażeby na nowo nie upaść. We 
Erancyi założono już dawno t. z. kolonie rol­
nicze, w których wypuszczeni z więzień ludzie 
znaehodzą pracę i przytułek Tam odbywają 
szkołę życia praktycznego, a wyszedłszy z niej 
jako ludzie umoralnieni mają wstęp do wszel­
kich zawodów, w których zawsze odznaczają 
się pracowitością i uczciwością. W ostatnich 
czasach założono podobną instytucję pod W ar­
szawą; towarzystwo warszawskie liczy obecnie 
2000 członków a rząd widząc, że wydaje owo­
ce błogie, otacza je swoją opieką. U nas za­
wiązanie takiego towarzystwa stało się kwestya 
piekącą, ho jak dowodzi tego statystyka, z dniem 
każdym niemal wzmagają się zbrodnie. W r. 
1879 popełniono w wschodniej Galicyi i na 
Bukowinie 5200 zbrodni i w,kruczeń a 79L00 
przestępstw. W r. 1880 popełniono już 6.100 
zbrodni i wykroczeń a 89.000 przestępstw. Jest 
to smutny obraz. Ale społeczeństwo powinno 
także zastanowić się nad ciężarem, jakim 
dla niego jest utrzymanie zakładów karnych 
i sprawowanie sprawiedliwości. W roku 1879 
kosztowało utrzymanie zakładów karnych i 
sądów wschodniej Galicyi i na Bukowinie
620.000 złr. a w 1880 roku 800.000 złr.; z 
czego wynika, że każdy obywatel musiał na te 
cele tytułem podatku zapłacić 20 ct. Wobec 
tych stosunków pewne grono osób zawiązawszy 
się w komitet postanowiło zająć się . utworze­
niem towarzystwa opieki nad uwolnionymi wię­
źniami. Ułożony i przez władze zatwierdzony 
już statut wskazuje cele i środki jego, idzie tu o 
danie moralnej i materyalnaj pomocy. Głównym 
celem towarzystwa będzie założenie domu pracy. 
Dziennikarstwo popierając tę myśl, zapytuje , 
co się dzieje obecnie z więźniami opuszczający­
mi zakłady karne? Jest to zapytanie bardzo 
ważne, na które przewodniczący daje taką od­
powiedź : Co roku opuszcza więzienia wscho­
dniej Galicji około 1000 osób, a w krótkim 
czasie powracają znowu, aie niestety nie sam i, 
lecz w licznem towarzystwie. P. przewodniczą- 
cy wypowiada nadzieję, że wobec takich sto­
sunków nowo zawiązane towarzystwo odda spo­
łeczeństwu ważne usługi. Ks. S a k o w s k i ,  
kapelan domu karnego, odczytał sprawozdanie 
z dotychczasowych czynności komitetu. Towa­
rzystwo liczy obecnie 120 członków; drogą 
składek i zapomóg zebrano dotychczas 1085 
złr., która to suma zostanie oddaną nowej dy­
rekcji i z której 20% potrąci się na fundusz 
żelazDy. Po przyjęciu tego sprawozdania do za­
twierdzającej wiadomości przystąpiono do wy­
borów. Prezesem towarzystwa wybrany został 
p. Z d a ń s k i ,  wiceprezesem zaś J. E. hr. Wł. 
Ru s s o c k i .  Do wydziału zostali wybrani pp. 
ks. Ii. Sakowski; ks. L. Turkiewicz; dr. Julian 
Bochyński, radca sądowy; dr. Wł. Jasińsk i, 
lekarz; Engeniusz Wędrychowski; Teofil Me- 
runowicz; Wiktor Marszałkiewicz; Aleksandra 
Hausnerowa ; Malwina Sadowska ; Lówenstein, 
rabin; ks. St. Korzeniowski i Al. Jasiński, 
notaryusz.

— W kasynie miejskieni odbędzie się 
pojutrze, we czwartek, na cele dobroczynne 
przedstawienie amatorskie. Odegrane będą: „Kon­
cert" (intermezzo) w jednej scenie Aleks. lir. 
Fredry, oraz Jesienią komedya w 1 akcie. Po 
przedstawieniu muzyka przegrywać będzie do 
północy. Początek przedstawie-nia o godzinie 7 
wieczór.

(m) Zemsta ojca. Nowa kadeneya ro- 
ków przysięgłych w lwowskim sądzie krymi­
nalnym rozpoczęte się wczoraj sprawą Iwana 
Mandziaka, włościanina z Gajów, który podpa­
lił zagrody dwóch synów swoich, Fedka i Pio-
listopada 1881

tra, a to z zemsty za doznaną od nich wrze- 
komo Irrzywdę. Iwan przyznał się najzupełniej 
do winy i na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych został skazany na cztero - letnie 
ciężkie więzienie.

(m) Z  powodu morderstwa na Cho- 
rążczyźnie aresztowano znowu pewne indywi­
duum , które onedgdaj na Zarwanicy chciało 
sprzedać łańcuszek srebrny należący do Korke- 
sów a opisany szczegółowo w odezwie dyrekcyi 
policji. Dwie przy życiu pozostałe ofiary zbro­
dni mąją się znacznie lepiej; Róża wróciła zupeł­
nie do przytomności ale nie odzyskała dotychczas 
mowy.

t  U m arli w ostatnich dniach: w Halle 
profesor tamtejszego uniwersytetu O. Giebel, 
znany z uczonych prac swoich na polu zoologii 
i paleontologii ; w Stuttgardzie były prezydent 
gabinetu J. Egloffstein.

— K ró lew icz  B aw arsk i Karol Teo­
dor , jak wiadomo doktor medycyny, wykonał 
w tych dniach z jak najpomyślniejszym skut­
kiem operację raka języka u jednego z 
chorych na klinice profesora Billrotha w 
Wiedniu.

— Wielka wystawa powszechna,
według dzienników holenderskich, otwarta zo­
stanie w Amsterdamie stanowczo w maju r. 
1888 i potrwa sześć miesięcy.

— O trzęsieniu ziem i w Kolonii do­
chodzą następujące szczegóły: Jedno gwałtowne, 
piorunowe wstrząśnienie dało się czuć d. 18 
bm. o godzinie 11 min. 20 przy wysokim sto­
sunkowo stanie barometru i zupełnie rozpogo- 
dzonem niebie. Gwałtowne to trzęsienie trwało 
dwie sekundy, poczem przez godzinę całą od­
zywały się łagodne drżenia. — Na dwa dni 
przed trzęsieniami w okolicach nadreńskich, 
t. j. we środę , silne wstrząśnienia obserwowa­
no w różnych miejscowościach Włoch południo­
wych i Szwajcaryi.

— Pożar zniszczył przed kikn dniami 
edną z największych i najsłynniejszych fa­
bryk metalurgicznych firmy Larallóe-Poussin 
& Comp. w Givet. Strata wynosi około 600.000 
franków a 400 robotników pozostało naraz bez 
utrzymania. — Według depeszy londyńskiego 
Lloyda z Valparaiso, d. 14 bm. zniszczył pożar ko­
morę celną w tem mieście, strata wynosi mi 
lion dolarów.

— W  grocie „Wypustek" na Morawie 
świeżo znowu komisya wiedeńskiej akademii 
umiejętności pod kierownictwem radcy dworu 
p. Hochstettera odkryła ogromne mnóstwo 
skieletów zwierząt przedpotopowych, niekiedy 
dobrze jeszcze zachowanych, jak mianowicie 
jaskiniowego niedźwiedzia, hyeny, lwa, w ilka, 
kozła, oraz rozmaitych innych ssaków dilu- 
wialnych, a to w przepaści głębokiej na 10 
metrów niżej poziomu groty. Poszukiwania, 
przerwane z powodu pory zimowej, podjęte 
będą z wiosuą na nowo.

— Cholera w Arabii. Czasopismo 
Med. Wochenschrift w Wiedniu otrzymało z 
Konstantynopola od dra Stekulisa następujące 
doniesienie: „ Według sprawozdań z Medyny, 
przesłanych rządowi tureckiemu, d. 10 paź­
dziernika przybyła tam z Mekki karawana 
pielgrzymska licząca około 10.000 głów. W 
drodze umierało w niej po 15 do 20 ludzi na 
dzień, a za przybyciem do Medyny liczba 
śmiertelnych wypadków cholery wpośród piel­
grzymów wynosiła w pierwszym dniu 86. Tak 
więc jest rzeczą pewną, że mamy w Medynie 
cholerę, lubo zaraza tym razem nie ma może 
tak gwałtownego charakteru, jaki miewała w 
dawniejszych latach. Z Mekki urzędowe spra­
wozdania stwierdzają ciągłe słaonięcie epidemii. 
Niestety jednak, sprawozdania te nie mogą sta­
nowić dla nas zbyt wielkiej pociechy, zmniej­
szanie się bowiem liczby wypadków śmiertel­
nych nastąpiło z dnietn opuszczenia świętego 
miasta przez ową liczną karawanę pielm y ni­
ską, t. j. po ubytku 10.000 ludzi, gdy nato­
miast teraz właśnie nowe drużyny pielgrzy­
mów zaczną tam znów napływać, i gdy zaczną 
się wielkie uroczystości, połączone z zabija­
niem zwierząt ofiarnych na wolnem powietrzu i 
t. d. Według wiadomości, które tu doszły z 
Indyj angielskich, mordercza prawdziwie zara­
za wybuchła w miejscowości Amritsir pod La- 
horą. Zdarza się tam podobno po 200 do 300 
wypadków śmiertelnych dziennie. O samej epi­
demii nic dotąd nie wiadomo bliższego."

— Samobójstwo w wagonie. Na 
dworcu kolei szląskiej w Dreźnie po przyjeździe 
pociągu osobowego ze Zgorzelic, znaleziono w 
jednym z wagonów drugiej klasy w osobnym 
przedziale zwłoki młodego mężczyzny i dziew­
czyny , a przy nich szklankę i resztkę trucizny 
sinku potasu. Z dochodzenia okazało s ię , że 
byli to 24-letni kontuarzysta z Drezna i ko­
chanka jego, rodem z Czech. Odebrali oni so­
bie życie dobrowolnie, nie mając nadziei połą­
czenia się na zawsze.

— O lbrzym ią, kradzież popełniono 
przed kilku dniami w filialnym urzędzie pocz­
towym w dzielnicy londyńskiej Hattongardon. 
Kilku złoczyńców weszło późnym wieczorem do 
biura pocztowego i nim się urzędnicy opatrzyli, 
pogaś li oni wszystkie lampy gazowe przez 
skręcenie kurków, pochwycili worki z przygo- 
towanemi już do wysyłki listami pieniężuemi i 
znikli w ciemnośei. W kilku listach takich 
znajdowały się dyamenty adresowane do właś­

cicieli kopalń cennych tych minerałów w Afry­
ce południowej, wartości około miliona zł. Do­
tychczas nie wyśledzono jeszcze złodziei.

— Nowe niebezpieczeństwo zagraża 
miejscowości górskiej Elm w Szwajcaryi, która 
przed dwoma miesiącami zasypana została ze- 
suwiskiem skalnem. Według doniesień dzien­
ników szwajcarskich góra Risi-Kopf zarysowała 
się znowu w spusób bardzo groźny i runąć 
może każdej chwili na dolinę, zwła»zcza po na­
głej zmianie powietrza. Uczony geolog dr. Heim 
wysłany został do Elm przez zarząd kanto- 
nalny.

— Zagadkowe zniknięcie. Z Rzymu 
donoszą: Izaak Todos, bankier tutejszy, liczący 
lat 38, żonaty i ojciec rodziny, zostający w naj­
pomyślniejszych pod każdym względem warun­
kach życia , przed jedenastu dniami znikł bez 
wieści Rozesłano ztąd do wszystkich większych 
miast telegramy za nim z obietnicą znacznej 
nagrody za podanie jakiejkolwiek o nim wia­
domości, lecz dotąd znikąd jej nie otrzymano.

— Wystawa elektryczna w Paryżu , 
według ostatecznego zamknięcia rachunków, 
przyniosła czystego dochodu około 400.000 
franków. Dochód z góry był przeznaczony na 
cele naukowe, mianowicie już postanowiono, 
ażeby za powyższą sumę urządzone zostały w 
Paryżu laboratorya dla doświadczeń elektrycz­
nych, przystępne dla każdego.

Blizka restytucya.
I.

(Ig) Północna Afryka zaczyna w osta­
tnich latach nabierać niepospolitego dla Eu­
ropy znaczenia i stawać się jedną ze sprę­
żyn działających na poruszanie koła między­
narodowej polityki. Co więcej, sprawy afry­
kańskie wchodzą już w nasze prywatne sto­
sunki, gdyż od pewnego czasu nie mały wy­
wierają wpływ na europejskie giełdy. Przed 
kilkoma zaledwie miesiącami kwestya tune- 
tańska stała na porządku dziennym, jak ka 
źda inna kwestya europejska, a tuż po niej 
wojskowe pronunciamento w Egipcie depry­
mujące zrobiło wrażenie na obroty giełd w 
takich krajach, jak Anglia, Francya i Au- 
strya. Szmat ziem i, który przed tysiącami 
lat prawie najważniejsze zajmował miejsce, 
Egipt i K artag ina, dopomina się znowu o 
swoje prawa, a dumna na swą niedawną 
przeszłość Europa nie będzie mu mogła ich 
odmówić. Zresztą ludy europejskie same po­
szły za morze , aby przywołać do życia za­
pomniane kraje, i pod wpływem naszej kul­
tury kraje te staną wkrótce jako bardzo sil­
ne czynniki w życiu narodów starego świa­
ta. Restytucya dawnych' wielkości jest w to ­
ku, proces rozpoczęty, i niebawem będzie 
przeprowodzony w pierwszych swych sta- 
dyach.

Zdziczały, tajemniczy potwór afrykań­
ski urągał do ostatnich czasów cywilizaeyi; 
ta  i owdzie rozsiane kolonie lub religijne 
misye na mc się nie przydały — obecnie 
jednak Europa wzięła się na seryo do gro­
źnego lwa, ujęła go z trzech stron — i pra­
wie pokonała. Anglicy od południa, od przy­
lądka dobrej nadzieji, odnowiony Egipt od 
Wschodu, a Francuzi w Algierze, od półno­
cy, podjęli p racę , rozdzierają zasłony, które 
okrywały czarną część ziemi, a pod zasłona­
mi okazują się kraje pełne słońca i zieleni, 
mogące podeprzeć wycieńczone już cokolwiek 
siły "zużytej Europy.

Najmniejszą na razie wagę mąją połu- 
dniowo-afrykańskie kraje zyskane dla cywili­
zaeyi. Zbyt odległe, zresztą mniej żyzne ob­
chodzą więcej samych Anglików, aniżeli in- 

narody, a kwestya Boerów lub podbicie 
kraju Zulusów prześliznęły się niedawno bez 
znaczenia po powierzchni wielkich spraw ob­
chodzących Europę. Bez porównania dla nas 
ważniejszym siał się E c ip t, jak to codzien­
nie się przekonuiemj ! ważniejszą jednak 
w najbliższej przyszłości obiecuje być zapo­
mniana Kartagina i fenickie osady aż po 
słupy Herkulesa, mówiąc po dzisiejszemu: 
Tunis, Algier i Marokko. Egipt stosunkowo 
terytoryalnie nie wielki, odgraniczony pusty­
nią na zachód, daje się rozszerzać z trudno­
ścią tylko na południe ku Abysynii, i nie 
może iść w porównanie z posiadłościami fran- 
cuskiemi, które tak pod względem produkcyi 
i handlu, jak i ze względu na stosunki państw 
do siebie zaważą wkrótce na szali całym 
swym ciężarem,

' Protektorat francuski w Tunisie zwró­
cił uwagę całego myślącego świata na nową 
północno-afrykańską kw iT^ę i wywołał bar­
dzo zajmujący ruch polityczny i naukowy, 
objawiający się już w mnóstwie poważnych 
dzieł i broszur francuskich, niemieckich, an­
gielskich i włoskich. W ostatnich osooliwie 
miesiącach literatura zagraniczna obfitowała 
w ciekawy pod tym względem materyał, i 
zmuszała do bliższego się w nim rozpatrze­
nia. Nie mogłem się więc oprzeć idealnej 
przynajmniej wędrówce w nowe dla nas k ra­
je, zebrałem ważniejsze publikacye, które w 
tej mierze wyszły w bieżącym roku — a po­
nieważ rezultaty tego czytania mogą być



zajmujące i, jak to mówią, na czasie, przeto 
postanowiłem je przedstawić czytelnikom 
Gazety.

O wypadkach współczesnych najczę- 
częśeiej zapominamy pierwej, aniżeli o za­
mierzchłej przeszłości. Otóż i o tern mało 
kto pamięta, że nie dawniej jak przed 50 
laty najdum niejsze, najpotężniejsze ludy 
Europy płaciły haracz algierskiemu Dejowi, 
naczelnikowi garstki odważnych piratów. Nie 
mówię już o królu obojga Sycylii, który je ­
szcze w r. 1829 regularnie posyłał do Al­
gieru 24.000 piastrów corocznie, ale tak od­
ległe od Afryki państwa, jak Dania, Szwe- 
cya, Hanower, Brema najregularniej składa­
ły haracz swój Dejowi. Królowa morza, An­
glia, opłacała przychylność korsarza tern, że 
przy każdej zmianie "konsula dawała mu 600 
funtów w złocie. Austrya nawet starała się
0 jego przyjaźń i używała w tej mierze po­
średnictwa sułtana. Ale też Dej umiał swój 
haracz egzekwować, i nietylko że na morzu 
Śródziemnem chwytał statki państw, które 
mu się nie opłacały, ale na oceanie i na­
wet na morzu północnem dosięgał swych 
dłużników. Niepodobnem do prawdy zdaje się 
dzisiaj fakt, że algierscy korsarze w drugim 
dziesiątku teraźniejszego wieku, w r. 1817, 
przypłynęli na morze północne, aby wymu­
szać wypłatę zaległego haraczu — a prze­
cież tak było rzeczywiście. Powodem zaś tej 
śmiałości i buty była zazdrość Anglii, która 
obawiając się, aby Algier nie stał się fran­
cuską posiadłością, osłaniała go wszelkiemi 
możliwemi sposobami. W r. 1829 chciał wi­
cekról egipski urządzić wspólnie z Francu­
zami ekspedycyę przeciw Dejowi, Anglia je­
dnak dopóty intrygowała w Konstantynopo­
lu, dopóki sułtan nie odmówił wicekrólowi 
pozwolenia na tę wprawę, i gdyby nie wy­
padek, który zmusił Francyę do zajęcia Al­
gieru, kto wie, jak długo jeszcze banda a- 
frykańskich korsarzy byłaby zagrażała spo­
kojnemu handlowi.

W roku 1830 Dej napisał do Karola X 
własnoręczny list w jakiejś pieniężnej spra­
wie i nie otrzymał nań odpowiedzi. Po nie- 
jakimś czasie mieli wszyscy akredytowani 
konsulowie państw europejskich audyencyę 
u Deja z powodu święta Bejramu. Dej zbli­
żył się do konsula francuzkiego i zapytał go, 
dlaczego mu król nie odpisuje?

— Mój władca koresponduje tylko z ró­
wnymi sobie — dumnie odparł Francuz — 
na co Dej uderzył go w twarz wachlarzem 
do odpędzania much, który właśnie trzymał 
w ręku.

F rancja wtedy wydała Dejowi wojnę
1 zabrała Algier, a Anglia miała czoło, aby 
zaprotestować przeciw krzywdzie, jaka się 
stała jej sprzymierzeńcowi.

Od tego czasu minęło lat pięćdziesiąt, 
dużo krwi i dużo kosztów poniosła Francya, 
aby utrzymać w karbach nową prowincyę, 
ale ostatecznie 28 kwietnia 1879 r. mogła 
już stale zaprowadzić w Algierze cywilne 
rządy i oddać je w rękę p. Grevego, brata 
prezydenta Rzeczypospolitej. W rok zaś pó­
źniej mogła traktatem zawartym 12 maja
b. r. w Bardo narzucić Bejowi tunetańskie- 
mu swój protektorat, który jest początkiem 
aneksyi dawnej Kartaginy i podległych jej 
krajów. Chwilowe burze, powstania, pożary 
podkładane zbrodniczą ręką nie zdołają po­
wstrzymać pochodu cywilizacyi ; interes bo­
wiem, jaki ma Francya w północnej Afryce,^ 
jest już zanadto wielki, aby miała zważać 
na chwilowe przeszkody.

G O S P O D A B S T W O I  H A N D E L
£ T a rg  lw ow ski. (Sprawozdanie tygo­

dniowe Izby handlowej za czas od 5 listopada 
do 12 listopada.) Wszystkie ceny za 100, ki­
logramów. Pszenica 10 — do 1P50 zł. Zyto 
7-— d o j8'—  zł. Jęczmień 6 '50 do 7 50 zł. 
Owies 61— do 6-25 zł. Hreczka 7'50 do 7'75 
zł. Kukurudza zeszłoroczna 7 25 do 7 50 zł. 
Kukurudza nowa 6'25 do 6'50 zł. Proso 6'50 
do 6-75 zł. Jagły —■— do — ■— zł. Groch 
do gotowania 9'—  do 10'—  zł. Groch pa­
stewny 6'75 do 7 '— zł. Soezewica — •— do 
— '— zł. Fasola 9'— do 11.50 zł. Bobik 
7-— |do 7 '50zł. Wyka 6'—  do 6 50 zł, Ko­
niczyna najprzedniejsza 25 '— do 60'— zł. 
przednia —.— zł., średn ia— ■— d o — •— zł., 
poślednia — .— do — ■— zł. Tymotka 26 '— 
do 27 '— zł. Anyż rossyjski 27'— do 28 '— 
zł. Anyż płaski 29 '— do 30'— zł. Kminek 
18'— do 19 — zł. Rzepak zimowy 12-50 do 
1265 zł. Rzepak letni 10'75 do 11'— zł. 
Rzepik zimowy 11'- -  do 11'25 zł. Rzepik 
letni 10 75 do 11 '— zł. Lnianka 11'— do 
11'25 zł. Nasienie lniane 11'50 do 12 -  zł. 
Nasienie konopne 8 '— do 8 1 0  zł. Chmiel 
115'— do 125'— zł. Nafta zwykła 15*25 do 
16'25 zł., salonowa 19 25 do 20'25 zł. Spi­
rytus 10.000 litrostop. 35'25 do 35'50 zł.

Wiedeń, 22go listopada. (Tele­
gram Gazety Lwowskiej.) Na wczoraj­

szy targ bydła rzeźnego spędzono ogó­
łem 2478 wołów, w  liczbie 'te j 450 
g a l i c y j s k i c h ,  1454 w ęgierskich, 
574 niemieckich. Zapowiedziano na śro­
dę 70 sztuk wołów kontumacyjnych. 
Ogólny przypęd był o 898 sztuk wię­
kszy niż w ubiegłym tygodniu. Obrót 
był średnio ożywiony. Oeny na prze­
dni tow ar były tylko z początku takie 
same jak zeszłego tygodnia, w końcu 
poczęły spadać. Alimo to sprzedano 
wszystko. Woły g a l i c y j s k i e  płaco­
no po 54 do 57 zł., wyjątkowo po 
58— 61 zł., woły węgierskie po 52 
zł. 50 ct, do 58 zł., wyjątkowo po 
61 zł., niemieckie po 55 do 61 zł., 
krow y po 49 do 52 zł., buhaje po 
48 do 50 zł., za 100 kilo m. w.

OSTATNIA POCZTA
W skutek uchwały sejmowej z 14 paź­

dziernika b. r. wzywającej rząd do zwróce­
nia bacznej uwagi na istniejące w kraju li­
czne p o k ą t n e  z a k ł a d y  z a s t a w n i c z e  
celem ..wytępienia tej plagi ubogiej ludno­
ści", otrzymały władze polityczne stosowne 
pouczenie i polecenie, aby „przez podwła­
dne sobie organa śledziły za pokątnemi za­
kładami zastawnicze mi i winnych bezzwło­
cznie pociągały do surowej odpowiedzialno- 
ści“. Dekret kancelaryi nadwornej z 15 li­
stopada 1845 stanowi, iż osobom prywatnym 
nie może być udzielonem pozwolenie na tru ­
dnienie się interesami zastawniczemi sposo­
bem zarobkowym. Ustawa przemysłowa nie 
zniosła tego zakazu orzekając, że wypoży­
czanie na zastawy ,,o ile prawnie jest do- 
zwolonem11, należy do przemysłów koncesjo- 
nowanych. Na mocy ustawy z d. 14 czerwca 
1868, utrzymywanie pokątnego zakładu zasta­
wniczego podlega karze 5—200 zł., a nadto 
zakład taki ma być zamknięty.

Równocześnie z doniesieniem dzienni­
ków o połączeniu obu klubów wiernokonsty- 
tucyjnych w jedno stronnictwo pod firmą 
„połączonej lewicy", zamieścił Valerland pi­
smo dep. Fuehsa z zawiadomieniem, że „pe­
wna liczba deputowanych z Vorarlbergu, Ty­
rolu , Salcburga, S ty ry i, Wyższej i Niższej 
Austryi, stojąc i nadal na gruncie zasad, 
które reprezentowała dotychczas w Izbie de­
putowanych, ukonstytuowała się jako k l u b  
ś r o d k a ,  wybierając swym przewodniczą­
cym ks. Alfreda L iechtensteina, a zastępcą 
jego radcę dworu Lienbachera.11 Ogłoszenie 
to — pisze Tribune — wywołało pewne 
zdziwienie, tern więcej, iż hr. Hohenwart 
posiada w swem ręku pismo, w którem po- 
mieniona frakcya oświadczyła na kilka go­
dzin przed ukonstytuowaniem się w nowy 
k lub , że podda się uchwałom komisyi pięt­
nastu. W tej chwili klub środka liczy około 
20 głosów. Tribune ubolewa, że deputowani 
pod wodzą ks. Liechtensteina zorganizowali 
się osobno właśnie w czasie, gdy przyszła 
do skutku organizacya zbiorowa lewicy, któ­
ra z podobnej „secesyi" zaczerpnie otuchy 
dla siebie. Dodać tutaj należy, iż przedsta­
wiciele uowego klubu byli o tyle lo jaln i, że 
zawiadomili prezesa gabinetu hr. Taaffe o 
swem postanowieniu i przyrzekli mu swoje 
poparcie. Jako przyczynę wystąpienia z klu­
bu hr. Hohenwarta podali ci panowie niedo­
stateczne reprezentowanie ich interesów ze 
strony przewodniczącego tego klubu, miano­
wicie w kwestyi szkolnej i ordynacyi wybor­
czej, i oświadczyli zarazem, że pragną odtąd 
wejść w bezpośrednią styczność z prezesem 
gabinetu. Znakomitsze osobistości nowej frak­
c ji zapewniały nas — kończy organ przyto­
czony — że stosunek ich do większości par­
lamentarnej nie ulegnie żadnej zmianie , że 
pragną i nadal posiadać własną reprezenta- 
cyę w komisyi p iętnastu , że będą się trzy­
mali zasad praw icy, że jednak widzieli się 
zmuszeni utworzyć nowy klub z powodu nie­
uwzględnienia przez hr. Hohenwarta ich ży­
czeń i wniosków.

Wszystkie zresztą organa opozycyi do­
noszą z widocznem zadowoleniem o tej „se­
cesyi" i wyciągają ztąd najdziwaczniejsze 
wnioski, w każdym razie przedwczesne ze 
względu na okoliczności, towarzyszące utwo­
rzeniu nowego klubu środka.

Politik  tw ierdzi, że w skutek dokona­
nej n o m i n a c y i  n o w y c h  c z t e r n a s t u  
c z ł o n k ó w  I z b y  w y ż s z e j ,  hr. Taaffe 
posiada zapewnioną większość w Izbie wyż­
szej. _________

Według najświeższych dzienników wie­
deńskich, były prezydent Izby niższej hrabia 
C o r o n v n  i, miał oświadczyć stanowczo, że 
nie wstąpi do klubu „połączonej lewicy

N o w y  n a m i e s t n i k  M o r a w i i  
h r .  S c h ó n b o r n  przybył przedwczoraj do 
Berna i udał się wprost z dworca kolejowe­
go do gmachu nam iestnictwa, gdzie przed­
stawili mu się urzędnicy.

Wczoraj rozpoczął na nowo posiedzenia 
s e j m  w ę g i e r s k i .

Telegram z Petersburga donosi lakoni­
cznie o p o w i e s z e n i u  o f i c e r a  m a ­
r y n a r k i  S u c h a  n o w a ,  który miał do­
starczyć dynamitu do zamachu 12 marca. 
Proces oskarżonego odbywał się przy drzwiach 
zamkniętych a wyrok wykonano w obrębie 
murów więzienia.

Najbliższe p o s i e d z e n i e  p a r l a m e n ­
t u n i e m i e c k i e g o  odbędzie się dopiero 
we czwartek; na porządku dziennym stoi 
między innemi sprawami etat państwowy.

K o ł o  p o l s k i e  miało się wczoraj 
ukonstytuować. Na przewodniczącego desy­
gnowano posła Magdzińskiego, który już w 
przeszłej kadencyi sprawował tę godność.

W tej chwili nie da się nie jeszcze po­
wiedzieć pewnego o przebiegu przyszłych 
rozpraw parlamentarnych i o losie przygoto­
wanych przez rząd projektów. Za pomocą któ­
rych partyj ks. Bismarck potrafi p rzep iw a- 
dzić swoje reformy, za jaką cenę gotowe bę­
dą popierać go różne stronnictwa, co się 
stanie, gdyby nie dało się utworzyć jakiej 
koalicyi w parlamencie, czy w takim razie 
kanclerz rozwiąże to ciało, lub też odroczy 
na później swoje plany reformatorskie? oto 
pytania, które podsuwają się mimo woli pod 
pióro i na które odpowiadają rozmaicie dzien­
niki niemieckie.

Rząd, tak pisze półurzędowy współpra­
cownik Grenzbotm, przedłoży nasamprzód 
parlamentowi etat dla cesarstwa a może tak­
że projekt o budowie gmachu dla parlamen­
tu. Następnie odroczony będzie parlament a 
zwołany zostanie sejm pruski, który zajmie 
się polityczno kościelnemi projektami. Przy 
tej sposobności wykaże się, czy rząd będzie 
mógł zadowolnić koncesyami frakcyę cen­
t rum i jak daleko ta frakcya gotowa iść z 
rządem. Jeżeli przyjdzie do porozumienia, 
wówczas spróbuje kanclerz, czy mu się nie 
powiedzie za pomocą centrum i partyi za­
chowawczej zamienić w ustawy wszystkie so- 
cyalnopolityczne plany. Jeżeli nie uda się 
żadna próba, wtedy nastąpi pauza w prawo­
dawstwie a rząd przy pierwszej lepszej oka­
zji rozwiąże parlament i odwoła się do kra­
ju. Ażeby rząd miał rozwiązać parlament i 
nowe rozpisać wybory, w to nie wierzy p ra­
sa liberalna, bo nie wątpi, iż rezultat no­
wych wyborów byłby o wiele jeszcze niepo- 
myślniejszy dla reform kanclerskich. Nie 
wierzy także ta sama prasa, ażeby jakieś 
ważne z dziedziny kościelno politycznej pro­
jekty miały być przedłożone sejmowi pru­
skiemu, ponieważ zdaniem jej układy z Ku- 
ryą nie postąpiły jeszcze tak daleko, ażeby 
mogła być mowa o tak szybkiem ustanowie­
niu modus vi*mdi, a cóż dopiero o zawar­
ciu pokoju. Góż jednak znaczy bytność 
kardynała Ifohenlohe w Berlinie i jego au- 
dyencya u cesarza? -— zapytują się inne pis­
ma. Przyjazd kardynała i to właśnie w chwili, 
w której frakeyi centrum tak ważna przypa­
da rola, nie może zdaniem wielu dzienni­
ków być bez wielkiego znaczenia, nie od­
działać na postawę centrum w parlamencie 
i nie wpłynąć na układy z Kuryą.

Tymczasem organa ofieyalne nie chcą 
nic wiedzieć o oficjalnej misyi ks. Hohen- 
lohe i zaprzeczają stanowczo wszystkim tego 
rodzaju pogłoskom. Post pisze, że kardynał 
będąc cierpiącym na febrę, musiał za pora­
dą lekarzy szukać koniecznie zmiany powie­
trza, wstąpił więc do Berlina, gdzie zgło­
sił się u dworu i był na obiedzie u ks. Bis­
marcka.

J a k o  n a s t ę p c ę  p. St .  V a l l i e r  
wymieniają dzienniki obok p. Courcelles tak­
że p. Ohallemel-Lacour, obecnie ambasadora 
w Londynie. Nut. Ztg., donosząc o tern, do­
daje, że p. Ohallemel-Lacour nie umiał so­
bie zjednać w Londynie zbytnich sympatyj, 
stosunek też jego do ministrów angielskich 
był bardzo chłodny.

Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  f r a n ­
c u s k i e j  I z b y  d e p u t o w a n y c h ,  depu­
towany Ribot z lewego środka miał interpe­
lować Gambettę w sprawach polityki we­
wnętrznej. O zapowiedzianej interpelacyi w 
przedmiocie polityki zagranicznej, której miał 
życzyć sobie Gambetta, choć następnie podobno 
odstąpił o tego życzenia, telegramy do tej 
chwili nic nie donoszą. Dziennik tiiecle, or­
gan prezesa Izby francuskiej Brissona, pisze, 
iż jest prawie pewnem, że n a d z w y c z a j ­
n a  s e s y a  p a r l a m e n t u  f r a n c u s k i e g o  
z o s t a n i e  z a m k n i ę t ą  w k o ń c u  b. m. 
gdy Izba deputowanych ukończy sprawdzenie 
wyborów, a obie Izby załatwią wniesione in- 
terpelacye i żądania kredytu. Podniesioną zo­
stała przez pewną liczbę deputowanych myśl

utworzenia komisyi nieustającej Izby deputo­
wanych na czas zawieszenia obrad, inni jed­
nak deputowani zarzucają, że Izba teraźniej­
sza nie posiada władzy nieograniczonej jak 
zgromadzenie narodowe z r. 1873, więc u- 
stanowienie komisyi nieustającej byłoby prze- 
ciwnem konstytucji z r. 1875, która uznaje 
trzy wielkie władze publiczne: Izbę, senat 
i prezydenta republiki.

Jeden z dzienników paryskich podaje 
r o z m o w ę  h r .  S a i n t - V a l l i e r  z p e w ­
n y m  d z i e n n i k a r z e m .  W rozmowie tej, 
jak donieśliśmy wczoraj w części nakładu, 
były poseł francuski w Berlinie miał powie­
dzieć, że podał się do demisyi, ponieważ nie 
pochwala wewnętrznej polityki Gambetty, że 
nowy gabinet ma barwę nazbyt wyraźną. 
Gambetta mówiąc z hr. St. Yallier rzekł, iż 
pragnie pokoju i starać się będzie o jego u- 
trzymanie. Na zapytanie sprawozdawcy, czy 
Gambetta widział się z Bismarckiem, odpo­
wiedział krótko St. Y allier: Nie.

Z powodu n o m i n a c y i  b y ł e g o  m i ­
n i s t r a  s k a r b u  M a g n i n a  g u b e r n a t o -  
t o r e m  b a n k u  f r a n c u s k i e g o ,  Journal 
des Debats przestrzega rząd, żeby nie two­
rzył precedensu zmieniania urzędników przy 
każdej zmianie ministerstwa , gdyż system 
ta k i, istniejący w Ameryce, wydaje rezultaty 
bardzo zgubne Nie było najmniejszego po­
wodu do usuwania dotychczasowego guber­
natora Denormandie, który około banku 
położył znakomite zasługi.

W M a r s y l i i  w p i ą t e k w n o c y  
r o z l e p i o n o  p l a k a t y  wzywające do 
„walki o wolność" przeciw „Gambecie krzywo- 
przysięzcy“ i do pozbycia się wyzyskiwaczów 
i skrytobójców ludu za pomocą środków, ja ­
kich nauka dostarcza ty m , którzy biorą so­
bie za wzór nihilistów i fenistów“. Autorów 
tej proklamacji dotąd nie wykryto.

Observer donosi, że w dniu 19 b. m. 
odbyła się między Gambetta, Rouyierem i 
Karolem Dilke konferencya w kwestyi 
oznaczenia terminu dalszych układów o 
t r a k t a t  h a n d l o w y  f r a n c u s k o -  
a n g i e l s k i .  Okazało się, że w tej chwili 
jeszcze daty wznowienia tych układów o- 
znaczyć niepodobna, ale że w każdym razie 
układy rozpoczną się wkrótce i jest nadzieja 
zadawalniającego załatwienia kwestyi spor­
nych.

Przykre wrażenie zrobiły w Paryżu do­
niesienia z Algieru o n i e s p o d z i a n y m  
a ś m i a ł y m  r u c h u  S i - S l  i m a n a ,  
który wtargnął pomiędzy Kreider i Saidę i 
zrabował wi«rnyeh Francyi mieszkańców 
tej okolicy, gdy tymczasem wojska francu­
skie operowały pod Figuig. Dla dokonania 
tego zamachu współzawodnik Bu-Amemy 
potrzeoował obejść pozycye francuskie, a 
powzięcie takiego przedsięwzięcia dowodzi, 
że czynność wojsk zgromadzonych w połu­
dniowym Oranie i służba szpiegów źle jest 
urządzona. Prawdopodobnem jest nadto, że 
ruch Si-Slimana umówiony był z Bu-Ame- 
mą i że ten ostatni wkrótce także ukaże się 
na widowni.

Dziennik rzymski Bagione , jak donie­
śliśmy wczoraj w części nakładu, podaje ja ­
ko wiadomość niewątpliwą, że N a j j .  c e ­
s a r z  A u s t r y i  m a  p r z y b y ć  do  
W ł o c h  w d r u g i m  t y g o d n i u  s t y ­
c z n a .

Zapewniano, że k s i ę g a  z i e l o n a  
w ł o s k a ,  która ma się ukazać jeszcze w 
tym miesiącu, nie będzie zawierała żadnego 
dokumentu w przedmiocie zjazdu wiedeńskie­
go; teraz donoszą przeciwnie, że nota wy­
jaśniająca cel i znaczenie tego zjazdu, wej­
dzie w skład księgi zielonej.

Papież zaprosił kardynała Sch warzeń- 
berga jako najstarszego wiekiem członka 
świętego kolegium, aby wziął udział w 
w i e l k i m  o b c h o d z i e  k a n o n i z a ­
c y j n y m ,  który ma się odbyć w Rzymie 
w d. 8 grudnia.

Podaliśmy wczoraj w części nakładu 
telegraficzne*streszczenie odprawy, jaką dzien­
nik belgradzki Viddo dał dziennikom ros- 
syjskim z powodu zaczepek, wywołanych z ł o ­
ż e n i e m  a u r z ę d u  m e t r o p o l i t y  M i­
c h a  ł a. Dziennik ten zarzuca Risticzowi, że 
pragnie wmięszania się Rossyi, co, sądząc 
rzecz bezstronnie, jest równie niepatryoty- 
cznem, jak byłoby żądanie wmięszania się 
Austryi. Serbia nie jest lennikiem ani Au­
stryi, ani Rossyi. Metropolita oparł się usta­
wom istniejącym, a zatem postąpiono z nim 
sobie jako z podnoszącym rokosz. Rząd cią­
gle otrzymuje oświadczenia, oceniające przy­
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chylnie postawę przyjętą względem metro­
polity.

Na protest zaniesiony przez metropolitę 
do naczelnych zwierzchników kościoła gre­
ckiego w Konstantynopolu, Petersburgu i 
Grecyi dotychczas z żadnej jeszcze strony 
nie nastąpiła odpowiedź.

Według telegramu z Aleksandryi z d. 
20 b. m. p o w s t a ń c y  a r a b s c y  z He -  
d ż a s u  z b l i ż a j ą  s i ę  do M e k k i  i za­
grażają temu miastu. Przesłali oni do wiel­
kiego szeryfa Abdul-Mutaliba i do ulemów 
w Mecce pismo, w którem oświadczają, że 
gotowi są oszczędzać oba święte miasta 
Mekkę i Medynę, jeżeli ich mieszkańcy za­
chowają się spokojnie i nie staną po stronie 
sułtana, w przeciwnym zaś razie miasta będą 
zrabowane i spalone. Porta zbiera korpus 
wojsk pod Dżeddah.

Z południowej Afryki donoszą, że n i e ­
k t ó r e  p l e m i o n a  k r a j o w c ó w p r z y -  
g o t o w u j ą  s i ę  do  w a l k i  p r z e c i w  Bo-  
e r o m ,  nie* chcąc pozostać pod ich panowa­
niem. Anglia utrzymuje w Newcastle dwa ty­
siące ludzi, których zadaniem będzie ile mo­
żności zapobiedz wybuchowi wojny.

Z Nowego Yorku donoszą do D aily  
News pod d. 16 b. m., że spodziewają się 
tam w ciągu zimy p r z y b y c i a  o k o ł o  
5000 ż y d ó w  w y g n a n y c h  z R o s s y  i. 
W dniu 15 b. m. przybyło ich 160, a 250 
znajduje się w drodze. Pieniędzy na podróż 
do Stanów Zjednoczonych dostarcza im pa 
ryzka Alliance Israelite Universelle, która 
także daje emigrantom zasiłek na pierwsze 
potrzeby po przybyciu na miejsce.

T ELEGR A M  GAZET! LWOWSKIEJ
Wiedeń, 21 listopada. Pol. Corr. 

donosi, że h r .  K a l n o k y  uda się d. 
24 b. m. do Petersburga, celem dorę­
czenia osobiście carow i listów odwo­
łujących go z posady ambasadora.

Berlin, 21 listopada. Dzisiaj, 
jako w rocznicę urodzin małżonki N a­
stępcy tronu, odbyło się uroczyste po­
święcenie muzeum dla sztuk i prze­
m ysłu. W akcie tym  nie mógł wziąć 
udziału cesarz z powodu lekkiej nie- 
dyspozycyi. Natomiast byli obecni na 
poświeceniu cesarzewiczowstwo i człon­
kowie*^ ciała dyplomatycznego.

R zy m , 21 listopada. Na posie­
dzeniu Izby deputowanych podczas 
dyskusyi nad budżetem p a d ł  z g a l e -  
r y i  r e w o l w e r  p r z e d  ł a w k ę  z a j ­
m o w a n ą  p r z e z  k o m i s y ę ,  jednak 
nie wystrzelił. Prezes Izby zarządził 
natychm iastowe uwięzienie winnego, 
poczem przystąpiono do dalszej dy­
skusyi. ________________

R z y m , 21 listopada. C z ło w iek , 
k t ó r y  r z u c i ł  r e w o l w e r  d o  s a l i  
o b r a d ,  z o s t a ł  a r e s z t o w a n y .  Jest 
to trzydziestokilkuletni Sycylijczyk, na­
zwiskiem Macaluso, skazany już za u- 
siłowane morderstwo.

Wiedeń, 22 listopada. Wiener 
Zeitung ogłasza n o m i n a c y  e h r .  
K a l n o k y  ministrem domu Cesarskie­
go i spraw zagranicznych.

Wiedeń, 22 listopada. (Tel. pr.) 
K orespondent wiedeński Narodnich L is ­
tów rozmawiał z Lienbacherem  o r o z ­
d z i e l e n i u  s i ę  k l u b u  h r .  H o h e n -  
w a r t a .  L ienbacher sądzi, że rozdział 
nie stanowi bynajmniej rozdwojenia, 
gdyż w programie nowego klubu sta­
nowisko względem rządu nie zostało 
zmienione. W ystępującym idzie głów ­
nie o to , ażeby mieli bezpośrednią 
styczność z rządem i swobodę działa­
nia. Faktyczną przyczyną rozdziału był 
los wniosku L ienbachera w przedmio­
cie zmiany ordynacyi wyborczej. Róż­
nice zapatrywań uw ydatniły się jeszcze 
bardziej na ostatniej konferencyi byłej 
prawicy z rządem. Obecna organizacya 
praw icy w czterech klubach jest natu­
ralniejszą. Uważamy klub H ohenw arta 
— dodał L ienbacher — za b ra tn i , i 
nie obstajemy przy tern, ażeby depu­
towani tyrolscy wstąpili do nowego 
klubu.

Berlin, 22 listopada. ( Tel pryw.) 
Germania donosi, że w drukarni pań­
stwa odbija się m o w a  t r o n o w a  w 
90.000 egzemplarzy, celem rozpo 
wszechnienia jej w całem państwie.

Petersburg, 22 listopada. (T .p r .) 
Porjadok w artykule o m o w i e  t r o ­
n o w e j  n i e m i e c k i e j  pow iada, że 
wspomniany w tej mowie związek trój- 
cesarski jest albo prostą fikcyą dyplo­
m atyczną, albo wyrazem specyahiej 
polityki pruskiej, nieodpowiadającym 
interesom  pozostałej lndności państw a 
niemieckiego.

Nowosti zaprzeczają pogłosce o za- 
mierzonem powołaniu m e t r  o p o l i  t y  
s e r b s k i e g o  M i c h a ł a  na członka 
synodu petersburskiego.

Nowoje Wremia oświadcza, że 
gdyby k o l e j e  ż e l a z n e  b u ł g a r ­
s k i e  przeszły w ręce austryackie, by­
łoby to dla krajów słowiańskich bar­
dzo szkodliwem.

Paryż, 22 listopada. (Tel. pryw.) 
Przedw czoraj na z e b r a n i u  s o c y a -  
l i s t  ó w miano gw ałtowne mowy. Szcze­
gólniej odznaczyli się gwałtownością 
przemówień Ludw ika Michel i Emil 
Fauthier. który otw arcie przem awiał

za wojną domową. W  końcu uchw a­
lono. że za wszystko odpowiedzialnym 
jest Gambetta i mieszczaństwo, które 
w ybierało deputowanych.

Marsylia, 22 listopada. (Tel. pr.) 
Ukazały się n o w e  p o d b u r z a j ą c e  
p l a k a t y  wzywające F rancuzow i W ło­
chów do powstania. W plakatach tych, 
podpisanych przez centralny komitet 
rewolucyjny, powiedziano że w arsztaty 
są domami karnemi.

Rzym, 22 listopada. (Tel pryw .) 
W skutek polecenia m inisteryalnego nie 
będzie nic ogłosżonem o odkrytem  tu­
taj m i ę d z y n a r o d o w e m  s p r z y -  
s i ę ż e n i u  r  e p  u b l i k  a ń s  k i  e m , 
ażeby nie przeszkodzić toczącem u się 
śledztwu. Są wskazówki, że robotnicy 
włoscy działają w  porozumieniu z po- 
łudniowo-francuskimi.

Gdy Depretis w czoraj w szedł do 
Izby, jakiś człowiek na galeryi zawo­
ła ł :  „To dla Depretisa, “ i rzucił w 
ministra rew olw erem . Spraw ca został 
aresztowany. Rew olw er by ł nabity  ale 
nie wypalił.

Konstantynopol, 22 listopada. 
Poseł grecki K onduriotis w ręczył P o r­
cie n o  tę w s p r a w i e  u r z ę d ó w  
p o c z t o w y c h  g r e c k i c h  w  T u rc y i ,  
upominającą się dla Grecyi o praw a 
narodów najbardziej uprzywilejow a­
nych. Porta rozkazała urzędy pocztowe 
greckie w Konstantynopolu i Janinie 
zamknąć jutro przy asystencyi wojska.

Poseł włoski hr. Corti doręczy 
bezzwłocznie sułtanowi wielką w stęgę 
orderu Annueyaty.

Londyn, 22 listopada. Dziennik 
dworski donosi o z a r ę c z y n a c h  ks.  
L e o p o l d a z  k s i ę ż n i c z k ą H e l e n ą  
W a l  d e c k .

Madryt, 22 listopada. Izba przy­
ję ła  projekt ustaw y w przedmiocie bu- 
d o w y  k o l e i  ż e l a z n e j  z H u e s c a  
d o  O a n f r a n c  z subwencyą 60.000 
pesetas na kilometr. Koszta tunelu przez 
Pyreneje wynoszące 13 milj. fr. po­
niesie w połowie F rancya a w połowie 
Hiszpania.

kowego 139-80, Akeye banku obrotowego —■— Ak- 
eye kolei węgiersko-galieyjskiej —•—, Akeye kolej 
państwowej —I—, Rubel papierowy 1*25s/4, Węgier­
skie losy 125-25, Marka niemiecka —•—. Usposobie­
nie -wzmocnione.

Wiedeń, 21 listopada. 1881, godz. 5 min. 35. 
Akeye kredytowe 364-90, Anglo-Austryaekie, —.—, 
Unionsbank — , Kolei Karola Ludwika 309'—, Po­
łudniowa — Rent a papierowa 77-32, Galicyjskie 
listy zastawne 101-75, Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne—•—, Galicyjski bank rustykalny 102-—.Losy 
z r . 1860 —'— Napoleondor9-39— Rubel papierowy 
—1—. Usposobienie —.

Wiedeń, 22 listopada 1881, lOgodź. m. 40. 
Akeye kredytowe 364-40," Anglo-Austr. 154.50, Akeye 
banku Union 143-10, Kolej Karola Lud, 307-—..P o ­
łudniowa 149'25, Renta papierowa —-— , Galicyjskie 
listy zastawne —■— Galicyjskie obligaeye indemni- 
zaeyjne —•—, Galicyjski bank rustykalny —•— , Losy 
z roku 1860 —•- -, Napoleondor 9’39— , Rubel capie- 
rowy. 1-26—. Usposobienie ciche.

T eleg ram y zbożowe z d. 21 listopada. W i e- 
de u : Pszenica za 100 kilogr. 12.20 do 12’80 zł., żyto 
9'30 do 9’70 zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku- 
kurudza —■— do —■— zł., owies —■— do —•— zł., 
okowita pr. 10.000 liter procent 34'50 do 34-75 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 12'4u 
do 12-45 zł., rzepak (sierpiień—wrzesień) —•— do 
— ■— z ł .— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.). 
238-— m., żyto —■— m., spirytus 57-30 m., olej rze­
pakowy 51-90 m., — S z c z e c i n :  Pszenica —•—, 
rzepik —.—. — P a r y ż :  mąki 159 kilogr. 64-80 fr. 
olej rzepakowy 82-50 fr., spirytus —•— fr. — W r o ­
c ł a w :  Pszenica —■—, ż y to  , owies — .—, spi-
rusy- — kukurudza —.—. K o l o n i a :  Psze­
nica —.—.

Telegrafow any kurs wiedeński.
Wiedew ,  21 listopada 1881, godzina 2 m. 20. 

Losy kredytowe 180'— . Węg. akeye kredyt. 362 50. 
Akeye angio-austr. 154-60, Akeye banku Union 142 75. 
Akc.ye kolei Karola Ludwika 309'— , Akeye kolei 
północnej 240" 5, Akeye kolei południowej 150-75. 
Akeye kolei Alfold. 175-— , Akeye kolei Elżbiety 
218'—, Akeye kolei Lwowsko-Czerniowieekiej 179'— , 
Akeye kolei węg. północno-wschodniej, 168-5 \  W ie­
deńskie losy 132-50, Akeye kolei Rudol-fa —•—, Akeye 
kolei Albrechta —•—, W ęgierskie obligaeye państw, 
w złocie 97-— , Galicyjskie obligaeye indenmizaeyjue 
101'— , Losy regulae.yi Cissy 112-80, Losy tureckie 
25 50, Węgierska renta 119'70. Akeye banku związ­

Odpowiedzialny redaktor : W ła d y s ła w  Ł o z iń sk i.

SpostrzeżeniameteorologicsKiie
z duia 22 listopada 1881 o godzinie 7 rano. 

Barometr 737.8mm. przy temp. 0°C. Psychro­
metr suchy 0.6°C. Psychrometr wilgotny — 1.2°C. 
Prężność pary 3.3mm. Wilgoć 68°/0. Zachmurzenie 
7. Wiatr SW1. Ozon 9.

Temperatura powietrza 0.5° R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 764.1mm. 
P r z y j e e u a i i  do L w o w a ,  

data 22 listopada 18. 
śśAoł®! G c o r g e - a ,

Pp. H. Szeliski z Kombcrni. I. hr Sze­
ptycki z Przełbio. I. Starzyński z Baranowa. 
S hr. Poticki z Brzeżan. I. Lott z Wiednia. 
P. hr. Polulioki z Glinian. L. K,„story z Pod­
hajce. S. hr. Tarnowski z Sniaiynki T. Kow­
nacki z Switażowa.

iło lel Angielski.
Pp. T. Serwatowski z Bucniowa D r. L. 

Poglies z Złoczowa. B Pilatowski z Dubca K. 
Podlaszecki ze Złoczowa. J. Czechowicz z 
Brzeżan.

Hotel Europejski.
Pp J. M liński z Helenówki E. Torosie- 

wicz z Turk:. W. Lintner z Wieduia.
H o t e l  W a r s z a w s k i  

Pp W. Jaroszyński z Meranu. K. Bast- 
gen z Romanowa. Z Strusie aiuz z Dublan. 

Hotel Kukną.
Pp. S .  Nowakowski z Lipowca. R. Kor- 

ber z Glinian.

Dr. Zygmunt Lindner,
O k u l i s t a

i prym aryusz oddziału cŁoróli ocznycL
mieszka obecnie przy ulicy Karola Ludwika licz. 13 

obok handlu p. Steifa. 3673
Ordynuje od godz. 9 do 12 przed południem 

od godz. 4 do 6 po południu.
Dla ubogich bezpłatnie od 6 do 7 wieczór.

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 21 listopada 10§ ł

płacą

i .  A k e y e  za sztuką.
Kol. g. K ar.Ludw . po 2oO zł.rn .k . g, 
Kol. lwow.-czer.-jas.po 200 zł. w. a. j* 
Banku bip. galie. po 200 zł. w. a. s  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

L i s t y  x a s k  za 100 zł.
Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.

* 4 pr. w. a. §,
,  .  „ 5 pr. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 41’/a 1. 4  
Banku hip. galie, 6 pr. w. a. -2 

„ „ 5 pr. w .a . . . ̂
„ 5 pr. w. a. wyło- g

sowalne z 10 pr. premią , . p- 
Listy dłużne g. Z. k r. wł. 6 pr. w. a. ^  

„ „ „ 5 w. a. s
S. Listy dłużne za 100 zł. ^
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat
-4. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemniz. galie. 5 pro. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred 

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. 6.

H. L e i y  miasta Krakowa . ,
,  „ Stanisławowa .

O, M o n e t y ,
Duuat holenderski . . . .  
Dukat cesarski
Napoleondor . . . . . . .
Półimperyał ...........................
Rubel rossyjski srebrny . . .

„ > papierowy. . .
100 marek niemieckich . .
Srebro ......................
Kupony w srebrze . . . . .

309 - 
177 -  
306 — 
258 —

kO  50 
96 —

100 50 
93 —

101 60
99 —

102 25
100 — 
93 —

92

312 — 
180 -  
310 ~
362 -

101 50 
97 50

101 50 
94 50

102 60 
100  —

103 25 
102 —  

94 50

94 —

100 75 101 75

100 —  

101 —

20 75 
24 50

5 50 
5 58 
9 35 
9 60 
1 50 

1 24Va 
57 60 
99 50 
99 25

101 50 
103 -

22 75 
26 50

5 60 
5 63 
9 45 
9 74 
1 65 

1 26’/* 
58 3d 

100 50 
100 25

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 13 listopada 1881.
1: D łu g  p a ń s t w a ;  płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot,
m a i - l is to p a d .................  76.90 77.05
lu ty - s ie rp ie ń ...................... - 76.90 71.05

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty ezeń -lip isc . 77 85 78.—
kwiecień październik • . , 78 .— 78.15

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. Iz2.50 133.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 p i . 133.— 133.25

,. 1860 po 100 zł. 5 pr. 133.75 134.25
B „ 1864 po 100 zł. 174 25 174D5
„ „ 1864 po 50 zł. 173— 174 —

Renty Corn. po 42 lir. austr. . . 29.50 30.—
Listy zastaw, domen naństw. po 120

złr. 5 pre- 142.75 143.25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100 60 100 90
Renta papierowa z. r. 1881 . . 94 80 94.95
Austr, renta zł. wolna od podatku 4 pr. 93 65 93.80

a< O b l i g a e y e  judem *

Czech. . . ,
Bukowiny . , .
Galicyi . . . ; . 
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . .

m  100 zł. m. k.l

104.50 105.50 
100. -  101.— 
101.— 101.50 
105— 106.— 
98.75 99 25 
99.— 99 50

Koh Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Lwow. Gzern. kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 20l? zł. mk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a, 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płaca żądają 
307. 307.50
117.— 177.50
320.75 321.25 
1 4 4 ._  144.-50
165.75 166.25

4 ,  t . l i s ty  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny roiniezo-kredytowy Zakład dla 
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr.
„ „ premiowe po 3%

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181, o pr.

■ * 8 8 oni°«-7pr‘„ » „ w 361.5’;, pr.
Gal Tow. kred, w. a. po 4 prest. . 

s » r „ po 5 proct. .
„ „ „ n po 5 Pr°8t w

37 latach zwrotne . . . .
Gal. banku hip. po 6 prac. . .
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
Węg. Tow. ziem. akc. po 5’/, proc. .

.  Zakł. kr. iiems. po 5’/* proc. .

100.20
103.—

100.60
103.50
104.50 

- . — 106.—99,_ _
96.’40 97.’ -

100.50 101.50

100.50 101.50
101.50 102 —
1 0 1 .5 9 -------
100.35 100.55
97.-50 98.50 

101.75 102.75

3. A k e y e ,
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit zł. 120 1-53.— 153.25
Inst. kred. dla handlu po 16(. ?łr. 362.80 363 —
N iiszp-austr. tow. eskoint. p -00 zł. 885 — , •
Gal. banku hip. po 200 zł. . —.— — •
Gal. bank d. han, i prz. a 200 zł wpl. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — — — —
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 833.— 835.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze —.— — .—
Aast. Tow. żeglugi par.dua, po 500 zł.m 563.— 565.—
Kol. CssarzowąjK Iżbiety po 300 sł. ,  217—  217.50
Kol. Preszow-Tarn. (w.o.) a 200 zł. —.— — .—
Północna kolej po 1000 u .  a>. k. 2395.— 2398 —.

S . O s i i i g a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a.
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . .
Koi. pół. po 100 zł. m. k .

„ po 100 zł. w. a. . . -
Kol. gai. Kar. Lud. einisya z r. 1881

po 41/, p r............................ ..  • • •
Kol. Lwow.-Gzer.-Jass. III emis, a bOO 

złr 5 pros. w srebrze £ r, ,865 
z r. 1867 
z x 1S88 
* r. 1872

Weg. gal. kol. a 200 w .  6 w «

6 .  L o s y ,

Inst, kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a.
Clarogo po 40 zł- m. k.
Tow.żegl. par. na Dunaju pol90 zł.m.k.

płacą iąd-j
Kegievieha po 10 zł. m. k. . 17. — 17 go
Losy miasta K r a k o w a .....................  21.50 22.—
Pożyczka miasta Lubiany po 20 zł. 23.50 24! —
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a 39.50 4o!25
Palfiego po 40 zł. m. k. . . .  38.— 3825
Fundaeya szpitala Areyks. Rudolfa . 19.25 20 —
Salma po 40 zł. m. k, . . . , . 52.— 52.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  48.75 49 2-5
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 25.40 35.80
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 128.— 129.—

„ „ p o  -50 sł. w a, 85.50 66 50
W aldsteina pó 20 zł. m. k. . 30.75 31 25
W indisehgratza po 30 zł. m. k. . 39.75 4u.—

7 ,  W e k s l e  (r.s 3 m ie lące ',
Augsburg na 100 zł. w. p. a,
Berlin za 100 mark w. p. o. ______
Frankfurt za 100 mark p . , —.   .
Hamburg za 106 mark w. p. n 
Londyn za 10 ft. 3zi. . . .
Paryż za 100 fr. 118.40 118 8G 

16 90 — 46.95.—

94.— 94.25

92.25 92.50
104.50 105.—
1 0 1 .- 101.75

99.30 99.80

94.30 94.70
99.75 10025
9 5 . - 95.2-5
94.75 95.25
93 — 93.25

179 25 179.75
39 50 40 —

112.50 1 1 3 .-

S a r i złota.
Dukat cesarski, men. . 5 59 ■

* pełnej wagi . . . . g!eo!- 
Korona . . „ . , f _____
20-frankówka . . . . ! ! ,  g!38 -
Rossyjski imperya: . . 9 65.-
Talar związkowy
Srebro . , . . . —— .

5.61 ■
5.62 -

9,39.-
1.67.-

I  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński

a dnia 21 listopada 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ ». „ w srebrze . .
Renta w złocie . . . . .
Losy pożyczki z reku 1866 . .
Akey banku sustro-węgierskiego 

E v kredytowego . .
Londyn . . . . . . .
Srebro . . . .  ......................
Napoleondor . . . . . .
Dukat cesarski men. . .
100 marek niemieckich . . .

zł. c-t.
77 30
78 05
93 80

132 80
843 _
364 60
118 50

9 38’/
5 60

58 —



Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.
(Według południka peazteńskiego.)

Z  K rakow a: o godz. 5 min 20 rano (po­
ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mieszany).

Z Podwoloczysk : (na dworzec w Pod­
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 8 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).________________

% Podwoloc*ysk : (na dworzec lwowski 
główny) o godz 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min 52 
po południu (pociąg nfięszany).

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz 8 min. 5 rano i 8 godz wieczór 

Z Cseerniowiec: o godz 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz 3 min 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. c> 
min. 32 po południu (po ląg mięszany)

!>o

D o

Odchodzą ze Lwowa.
(Według południka peazteńskiego). 

K rakow a: o godz. 10 min. 30 w no­
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 mia. 

33 runo (p ciąg osobowy); o godz. 4 min- 
49 po południu (pociąg mięszany) 
PodwoJoczysk : (z dworca lwowskie 
go głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany); o godz. 10 
min. 11 w nocy (pociąg mięszany).

I> o  O z e r u i o w i e e : o godz. 6 min. 10 ra­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany)

Iko  S t a n i s ł a w o w a : (na Stryj) o godz. 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór.

Ik o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 89 w nocy (po­
ciąg mięszany ; o godz . 12 min 32 W 

i południe (pociąg mięszany )

L. 18896. (8173 1— 3)

Celem wydzierżawienia poboru podatku kumsumeyjnego od mięsa, tudzież wina, 
moszczu winnego i owocowego w okręgach dzierżawnych niżej poszczególnionych za czas 
od 1 stycznia 1882 do końca grudnia 1882, lub też do końca grudnia 1884 z prawem 
wypowiedzenia lub bezwarunkowo odbędz e się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu we 
Lw oaie w dniu n żej wyznaczonym publiczna II I  lieytacya.

Oeny wywołania rocznego czynszu są niżej wyrażone.
Wadyum składać się mające wynosi 10 prc. ceny wywołania
Oferty pisemne zaopatrzone we wadyum winne być wniesione najdalej do 4 grudnia 

1881 do godziny 2 po południu do rąk naczelnika e. k powiatowej Dyrekcyi skarbu wi 
Lwowie.

Bliższe warunki licytacji mogą być przejrzane w e k .  powiatowej dyrekcyi skarbu 
we Lwowie i u nadzorów c k. straży skarbowej.

Przy tem nadmienia się, że okręg dzierżawny od mięsa Ohodorów i Strzeliska nowe 
rozdziela się na dwa okręgi t j. Ohodirów i Strzeliska nowe osobno

«»>
Cena wywołania 

rocznego czynszu Lieytacya odbędzie się
V.oOh

-ON
Okręg dzierżawny podatek od

od mięsa od v>ina

od godziny 9 rano d ) 
2 po południu z c. k. 
powiatowej dyrekcyi 
skarbu we Lwowie

zł. ct zł ct.

1 Gródek 47 miejscow.

m ęsa 
w mieście Gródku 

według II a w przy­
należnych 46 miej­

scowościach według 
III klasy taryfowej

12444 39 _ —-

2 Rozdół z 13j miejscow. 2728 77 _ _

3 Dawidów z 8 m :esjsc. mięsa według III 155 -- _ _

4 Chodorów z 31 miejs.
klasy taryfowej

2000 — _ _

5
Strzeliska nowe z 19 

miejscowościami 690 — _ 5 grudnia 1881.

6 Żółkiew 132 65

W ! Nawarya z 25 miejsc
wina, moszczu 

winnego 
i owocowego

.TT" . . 9 _

8 Nowesioło _ 12 _

9 Wodniki — 4 _

10 Gzerlany - -- 6 —

G k. powiatowa Dyrekcya sk rbu. 
Lwów dnia 19 listopada 1881,

(8115 1 - 3 )  K  d  y h  t
L. 7501. 0. k. sąd powiatowy w Łań­

cucie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domą Reizle Gngar, iż przeciw niej wniosła 
firma handlowa Rakower et Lindenbaum po­
zew pto 142 zł. 50 c t , który do rozprawy su­
marycznej w dniu 2 grudnia 1881 o g dz.
9 rano odbyć się mającej, zadekretowano i w 
tej sprawie dla niej p. Edwarda Stanisława 
Glasza kuratorem ustanowiono.

Wzywa się tedy Reizlę U ngarow ą, aby 
przed powyższym terminem środków do 
wodo wy cb swemu kuratorowi dostarczyła lub 
sobie innego zastępcę obrała, w przeciwnym 
razie skutki złe stąd wynikłe sama sobie 
przypisać będzie musiała.

Łańcut dnia 22 września 1881.
(8171 1 - 3 )  E d y k t .

L 3996. O. k. sąd p >w atowy w Wa 
dowicach celem zaspokojenia sum 130 zł. 
505 zł. 205 zł. 50 ct. 80 zł. 200 zł. z przy- 
należytościaaii, Kazimierzowi Wiloryńskiemu 
jako cesyonaryuszowi spadkobierców M ate­
usza Giercuszka, Tomasza Grządziela, Jakóba 
Wujtasa, Wojciecha Mędrysy i Józefa Mę- 
drysy od Jana Szewczuka się należ icycb, 
przedsięweźmie w dniu: 16 grudnia 1881 i w 
dniu 23 stycznia 1882, każdym razem o go­
dzinie 10 rano przymusową sprzedaż przez 
publiczną licytacyę realności pod 1. k. 28 
w Palczowicach położonej, wykazem hipo­
tecznym 27 objętej, dłużuika Jana Szewczu­
ka własnej.

Cena wywołania wynosi 758 zł.
Wadyum 75 żł. 80 ct.
Resztę warunków I cytacyjuy^h, akt 

egzekucyjnego oszacowania i wyciąg h po­
toczny w tutejszej registraturze przejrzeć 
można

Wadowice 21 czersca 188.1,
(8172 1—3) L. 14617.

Ogleizenle. Jk jfucy ł.
Odnośnie do obwieszczenia z dnia 11 I 

listopada 1881 1. 12221 w u zędowej gazecie 
lwowskiej nr. 239 z roku 1881 umieszczo 
nego, czyni się nmiejszem wiadomo, iż w No - 
wosądeekiej c. k powiatowej Dyrekcyi s arbu 
odbędzie się dnia 28 listopada 1881 publi 1

czna lieytacya celem wy dzierż iw euia prawa 
poboru podatku konsumcyjnego od mięsa w 
okręgach dzierżawnych Gorlickim z roczuą 
ceną wywołania w kwocie 5117 zł. 18 c t , a 
w okręgu dzierżawnym Nowosądeckim z ceną 
wywołania w rocznej kwocie 11055 zł. a. w. 
na lata 1882, 18g3 i 1884 warunkowo lub 
bezwarunkowo.

Resztę warunków można przejrzeć w
c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu i w c. k. 
nadzorach straży skarbowej c k Nowosąde­
ckiej powiatowej Dyrekcyi skarbu.

C. k. powiatowa Dyrek' ya skarbu.
Nowy Sącz dnia 15 listopada 1881. 

(8166 1—3 1 K  d y  h  t
L 1982. C. k. Sąd powiatowy w Tłu- 

stem czyni wiadomo, że Jakób Weinberger 
jako wykazany cesy, naryusz Mojżesza Ber 
Strossowera w sprawie egzekucyjnej przeciw 
D.iw dowi Herc pto 100 zł. a. w. z p n , u- 
prasza o dozwolenie przymusowej publicznej 
s.-rzedaży realności pod nr. 308 w Tłustem 
położ nej, odbędzie się przymus wa publi­
czna sprzedaż realności dłużnika w Tłustem 
M. pod 1. 308 położonej, w terminach dnia 
28 listopada i 28 grudnia 1881, każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem w tu ­
tejszym sądzie tylko za cenę lub wyżej ceny 
szacunkowej

Cena wywołania stanowi się sumę 1120 
zł. w. a 10 procent wadyum za tem 112 zł. 
Reszta warunków licytacyjnych, tudzież ex 
trakt tabul rny leżą w tu sąd woj registratu- 
rze do przejrzenia

G. k Sąd po - iato? y.
Tłuste dnia 28 września 1831 

(8122 1 — 3) Obwieszczenie.
L. 6991. 0. k. sąd powiadam a odnoś­

nie df tu sąd. obwieszczenia z 10 maja 1881 
1. 3536 ogfoszon- go w Nr. 177—8 —9 z 1881 
r, ku iż na do u 3 grudnia 1831 o godzinie 
10 rano w tut. Sądne odbędzie się publicz­
na sprzedaż połowy realności i całego ogro­
du z pod Ik. 335, Sary Tessel własnych i 
niżej ceny szacunków j za jakąkolwiek cenę 
pod ułatwiającymi warunkami w aktach do 
przeglądu zostającymi.

Krosno dnia 30 w ześriia 1881.

(8114 3— 3) f łp r o s t©  a n i e .
L. 49913 Odnośnie do umieszczonego 

w nr. 234, 235 i 236 Gazety Lwowskiej z 
r. 1881 edyktu, którym licytacyę 2/3 ‘ zęśei 
realności pod 1 2 l0 3/4 w sprawie Tokarzy 
stwa Zaliczkowego weLwo,vie, przeciw Ma- 
ryannie Konopackiej, 2go v. Plewnickiej, Józe­
fowi Kazimierzowi Czerwiec, Antoniemu Sta­
nisławowi i Franciszkowi Konopackim, pto 
943 zł. 62 ct. a w. rozpisano, uwiadamia 
się także niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu wierzyciela hipotecznego po wyż 
szej realności Romualda Karola W ereszczyń - 
skiego, o tej licytacyi jako też i o tern, iż 
dla niego celem zastępowania go w sprawie 
powyższej, adwokat dr. Bliziński z subs ytucyą 
adwokata dr. Krzyżanowskiego kuratorem 
mianowany został.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 12 listopada 1881.

(8138 1— 3) E  d y  U, t.
L. 27695. O. k. sąd krajowy jako han­

dlowy w Krakowie na zasadzie §. 194 or­
dynacji konk zezwól ł  na otwarcie konkursu 
na majątek firmy „A. SehmadDr11 a m.ano- 
wicie na majątek ruchomy gdziekolwiekby 
się takowy znajdował, a na majątek nieru­
chomy o tyle, o ile takowy położonym jest 
w tych krajach, w których ordyn. konk. z 
d. 25 grudnia 1868 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym ustanawia 
się Pana c. k. radcę sądu krajowego Łoba- 
czewskiego a tymczasowym zarządcą masy 
Pana Adw. Dra Józefa Mochnackiego z sub- 
st tucyą Pana adw. D a Proppera.

Wierzycieli wzywa się niniejszem, aby 
na terminie dnia 5 grudnia 1881 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokumentów, któreby ich p e- 
tensye wykazywały, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowień a innego, tudzież aby 
wybrali wydział wierzycieli.

O. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy­
cieli, któ;zy swych pretensyi przeciwko ma­
sie konkursowej chcą dochodzić, aby takowe 
nawet w tym przypadku, gdyby się proces 
w toku znajdywał, do dnia 31stycznia 1882 
w c. k. sądzie krajowym w Krakowie podług 
przepisu ordynacyi kunk. uaikająe szkodli­
wych skutków prawa zgłosili, a na terminie 
na dzień 14 lutego 1882 o godz. 10 z rana 
w biórm komisarza konkursowego oznacza­
nym wywierzytelnili i swoje wnioski co do 
oznaczenia pierwszeństwa awy-h pretensyi 
poczyni i.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na owym terminie będą obecni 
•przysłużą praw.i na miejsce tymczasowego 
zarządcy masy, jego zastępcy i wydziału 
wierzycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pofctłaaają.

Wierzyciele którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują, winm są przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieszkałego w celu doręczenia uch­
wal sądowych w przeciwnym bowiem razi 
na wuiosek komisarza konkursowego wi rzy- 
ci -lom rzeczonym tia ich nisbezpieczeńst • o 
i kosit kurator ustanowionym zostałby.

Da sze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczone będą w urzędo­
wej „Ga ecie Lwowskiej"

Termin do iikwidacyi oznaczony, jest 
zarazem terminem co do układów z wierzy 
cielami.

Kr.ików 16 listopada 1881.
(8739 1 3i K d  r  h  <

L. 27793 C. k. sąd krajowy w Kra­
kowie na zasadzie §. 62 ordynacyi konk. ze­
zwolił na otwarcie konkursu na m ajątet 
Saula Suhmmlera kupca w Kralowie a mia­
nowicie na majątek ruchomy gdziekolwiek 
by się takowy znaidował a na majątek nie­
ruchomy o tyle, o ile takowy położonym jest
w tych krajach w któ> ycb ordyn. konk. z
d. 25 grudnia 1868 obowiązuje

Kem sarzem konkur owym ustanawia 
się Parta, c. k. adjnnkta sądu krajowego Ło 
zifiskiego, a tymczasowym zarządcą masy 
Pana Adw. D a  S k o n a  z su bs ty tucyą Pana 
Adw. Dra Horowitza.

Wierzycieli wzywa się niniejszem aby 
na term nie dnia 7 grudnia 1881 przed ko­
misarzem konkursowym wyznaczonym za 
przedłożeniem dokument w któreby ich pre- 
tensye wykazyw ły, oświadczyli się co do 
potwierdzenia tymczasowego zarządcy masy 
lub co do ustanowienia -un go, tudzież aby 
wybrali wydział wi-rzycieli.

G. k. sąd krajowy wzywa tych wierzy- 
ci li, którzy swych pretensyi przeciwko masie 
konkursowej chcą dochodzić, asy takowe na­
wet w tytn przypadku gdyby się proces w 
to 1.u znajdywał do dnia I litego 1882 w c. 
k. sądzie krajowym w Krakowie podług prze­
pisu ordynacyi konk. unikając szkodliwych 
skutków prawa zgłosili a na terminie na 
dzi *ń 1 marca 1082 o godz. 10 z rana w 
biurze komisarza konkursowego oznaczonym 
wywierzytelnili i sw oj» wnios i co do ozna­
czenia pierwszeństwa swych pretensyi po­
czynili.

Wierzycielom, którzy pretensye swoje 
zgłoszą, a na uwyrn terminie będą obecni 
przysłużą prawo na miejsce tymczasowego 
zarządcy m isy, jego zastępcy i wydziału 
wieizycieli, którzy dotąd obowiązki te spra­
wiali, powołać ostateczne osoby w których 
zaufanie pokładają.

Wierzyceile którzy w Krakowie lub w 
jego pobliżu nie zamieszkują wrnni Sjt przy 
zgłoszeniu wymienić pełnomocnika w Kra­
kowie zamieśzkał-ig > w celu doręczenia uch­
wał sądowych w przeciwnym bowiem rnzie 
na wn osek komisarza konk ir owego wierzy­
cielom rzeczonym na ich n ebezpieczeństwo 
i koszt kurator ustanowionym zostałby.

Dalsze ogłoszenia w teku postęp wania 
konkursowego um eszczme bęią  w urzędo­
wej „ Gaze ■ i e Lwo skiejL

Termin do Iikwidacyi oznaczony, j st 
zarazem termin un co do układów z wi r/.y- 
cielami

Kraków 17 listopada 1881.
(8127 1 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 61379. W celu zabezpieczenia do­
stany słupów kilometrowych na gośńniej 
B odzki i na drogę do Ponikwy w Z ło to w ­
skim ol-ręgu budown e/.ytn, odbęizie się w 
dniu 15 g udu a 1881 o godz-nie 12tej w 
południe w c. k. starostwie w Zło zowie 
i;, yta ya przez skŁdanie ofert.

Cena fiskalna przedsiębiorstwa tego wy­
nosi kwotę 298 <ł. 30’/, et.

Bliższe warunki dostawy powyższej a 
mianowicie: plan, kos:torys sumaryczny, wy­
kaz cen jednostkowy-h, ogólne i szczegółowe 
warunki, prz-jrzni* być mogą w wym enio- 
nem Starostwie, gd»ie także oferty, zaopa- 
t zone marką n* 50 ct. i w wadyum w yno­
szące 5 pr. od kwoty fiskalnej, z wyrażaniem 
ceny nietylk, cyframi ale także i literami, 
w powyższym terminie, n jpóźaiej do go­
dziny 12tej w południe, wnoszone być mają.

Oferty nieułożone według przepisów, 
lub nDpoda .e w terminie nie będą uwzglę­
dnione.

Z c, k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia lig o  listopada 188.1.

(8131) © rtem ttuijfc.
3 m Utamen ©tuner 3Jłajeftdt be§ &ai[er8 !

2)aS f f SanbeSgericfjt $Bien alS 
geridjt I)at auf Slutrag ber f. f ©taatśanmatL 
fdjaft rrfannt, ba& ber Snljalt beś in 3tr. 6 
ber tn 93ubapeft erjc^etnenben Beitfc^rift „gorL 
fd)ntt“ bbo 13 Ułonember 1881 entfjaltrnen 
2lrtifet§ mit ber Ueberfdjrift „International'* 
unb be* ebenbort ent()a(tenen ®ebi^te§ mit 
brm Siitel „No Reutl" (iReinen i}laĄtjin2 !) 
baS NSerge^en nad) § 302 ©t © begriinbe, 
unb e§ mirb nad) § 493 @t. D. baS S3er* 
ge^ett ber SBeitertierbreitung biefer Slrudjd^rift 
auSgefprodjen.

ŚSie.n. am 16 9łooember 1881.
©Ątuaiger m p.

S)r. $aifer m. p.

(8159 1 — 3) Obwieszczeule.
L. 3606 W dniach 13 grudnia 1881, 

1(5 stycznia i 15 lutego 1882 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności nietabularnej 
pod n k. 37 subrep, 1 w Lipie położonej 
dłużnika Michajła Chomyn własnej, w tutej­
szym a. k Sądzie na rzecz Zakładu kredyt, 
włościańskiego ua zaspokojenie sumy 150 zł. 
z pn., każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tem, że ua pierwszych dwóch 
terminach realność ta za cenę szacunkową 
lub wyż^j ni-j, zaś na trzecim także niżej 
tejże sprzedana będzie. Cena szacunkowa 300 
zł., wadyum 10 procent. Resztę warunków 
w tuteszej registraturze.

G. k. Sąd powiatowy.
Bolecbów dnia 20 uiaja 1881.



(7976 2 - 8 )  E  d  y  t  t .
L. 4192. G. k. s ,d  powiatowy w Kol­

buszowie zawiadamia, iż, celem zaspokojenia 
wierzytelności Schmelki Liebermanna w kwo- 
nie 46 zł. z pn. realność pod Nk. 202 w Li­
pnicy położona Wojciecha Kwaśnika własna 
ciała tabularnego niestanowiąca w dniach 10 
stycznia, 10 lutego i 10 marca 1882, każdym 
razem o godzinie 10 rano przymusowo sprze­
daną. zostania

Cena wywołania wynosi 790 zł. wadyum 
79 zł. aw.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można

Kolbuszowa 17 października 1881. 
(7975 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 4106. G. k, sąd powiatowy w Kol­
buszowie zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Peigi Ziment w kwocie 48 zł. 
z pn. realność pod N. wyk. hip. 807 i 340 
w Omolasie położona, Walentego ITrbama 
własna ciało tabularne stanowią a w dniach 
10 stycznia, 10 lutego i 10 marca 1882 ka­
żdym razem o godz. 10 rano przymusowo 
sprzedaną zostanie.1

Cena wywołania wynosi 550 zł. aw,
Wadyum 55 zł. w. a.
Bliższe warunki w registraturze tutej­

szego sądu przejrzeć można.
O. k. sąd powiatowy

Kolbuszowa 26 października 1881. 
(8096 2—3) E d y k t .

L 9855. Ogłasza się, że celem zaspo­
kojenia wierzytelności Agnieszki i Agaty 
Saratów w kwocie 193 zł., odbędzie się w 
dniacb: 20 grudnia 1881, 20 stycznia i 24 
lutego 1882 zawsze o 10tej z rana egzeku­
cyjna publiczna sprzedaż realności w Żuko­
wicach starych pod 1. 183 Jana Janusia,
1. 187 Wojciecha Pytla własnych.

O* na szacunkowa realnoś i pod 1. 188 
wynosi 808 zł., zaś realności 1. 187 kwotę 
695 zł., wadyum wynosi 10 procent ceny 
szacunkowej.

Na pierwszych dwóch terminach real­
ności te sprzedane będą za lub powyżąj ceny 
szacunkowej, na trzecim te minie także po- 
n żej ceuy szacunkowej.

Kesztę warunków przejrzeć można w tu­
tejszej registraturze.

O. k. Sąd pow atowy m. delegowany
Tarnów 1 września 1881.

(8097 2 —3) E  <* i  k  t .
L. 3965. O k. Sąd powiatowy w Miel­

nicy ogłasza, że na zaspokojenie należytości 
Michała Huculaka w kwocie 10 zł. 87 et. 
w. a. z pn., w dniach 20 grudnia 1881, 17 
stycznia 1882 i 28 lutego 1882, zawsze o 
godzinie l i te j  przed południem w zabudo­
waniu sądowetn przedsięweźmie p zymusową 
licytacyjną sprzedaż realność Tekli F iał­
kowskiej z Nowosiółki pod 1. k. 25 położonej, 
ciało tabularne wykazem hipotecznym 1. 141 
księgi gruntowej Nowosiółka objęte stano­
wiącej, składającej się z parcel gruntowych 
liczbami ka astralnemu 914 i 956 ozna­
czonych i to na pierwszych dwóch terminach 
tylko wyżej ceny szacunkowej oraz wywo­
łania 75 zł, na trzecim terminie także i 
niżej takowej.

Wadyum wynosi 7 zł. 50 et., reszta 
warunków akt opisania i oszacowania są do 
przejrzenia w registraturze.

M:elnica 27 lipca 1881.
(8099 2— 3) E d y k t .

L. 3460. O. k. Sąd powiatowy w Ryma­
nowie zawiadamia niniejszem Leizora Margu- 
lesa, którego miejsce pobytu nie jest znane, 
że w sporze sumarycznym Izaaka Halpern 
przeciw niemu o 136 zł. 26 ct. w. a., wy­
znaczono kuratora w osobie pana Jana Nowo­
tarskiego, któremu równocześnie dekret ku­
ratorski doręczono i termin do rozprawy na 
dzień 14 grudnia 1881 o godzinie 9tej rano
wyznaczono. *

Wzywa się przeto Leizora Margulesa, 
aby o swem miejscu pobytu sądowi doniósł, 
lub o ustanowieniu innego zastępcy sąd za­
wiadomił, w przeciwnym bowiem razie, roz­
prawa z powjższym kuratorem przeprowa­
dzoną zostanie.

Rymanów dnia 12 sierpnia 18gl.
(8069 2— 3) E  d  y  k  i.

L. 8473. O. k. Sąd powiatowy miejsko- 
delegowany w Rz szowie wiadomem czyni, 
że w dnia-h 13 stycznia, 17 lutego i 17 
ma ca 1882 roku odbędzie się w tutejszym 
sądzie każdym razem o lOtej godzinie rano, 
egzekucyjna publiczna licytacya realności
1. wyk. hip. 39 gmina Stara niwa objętej, 
na zaspokojenia pretensyi Michała Sokoła 
przeciw Franciszkowi i Katarzynie Pacze- 
śniakom pto. 200 zł. w. a. z pn.

Cena szacunkowa: cena wywołania 2300 
zł. w. a., wadyum 230 zł.

Resztę warunków, niemniej ekstrakt 
hipoteczny i protokół egzekucyjnego oszaco­
wania mogą chęć kupna mający przejrzeć 
w tu sądowej registraturze.

Rzeszów 20 października 1881.
(8068 2—3. E d y k t .

L. 27734. 0. k. Sąd powiatowy miej­
sko deleg. w sprawach cywilnych w Kra­
kowie podaje do publicznej wiadomości, że 
celem zaspokojenia należytości galicyjskiego 
zakładu kredytowego Ziemsk ego w Krakowie 
a mianowicie trzech rat zaległych w kwocie

Gazeta Lw ow ska Nr. 266 z

126 zł. w. a., wraz z procentami zwłoki, 
pozostającego kapitału do spłacenia w kwocie 
527 zł. 89 ct. w. a., tudzież kosztów egze­
kucyjnych w kwocie 19 zł. 42 ct., odbędzie 
się w gmachu sadowym w dniach 23 sty­
cznia 1882, 27 lutego i 27 marca 1882 
każdym razem o godziuie lOtej rano egze­
kucyjna sprzedaż realności włościańskiej pod
1. wyk. hip. 17 w Gzyżynaeh położonej na 
imię Maryanny ż Bawolskich 1 Wyligałowej 
2 Sojkowej i małoletnich Maryanny, Agaty, 
Ignacego, Katarzyny i Jana Wyligałów zain- 
tabuiowanej.

Cena wywołania wynosi 1500 z ł ,  a 
wadyum 150 zł. w. a

Wykaz hipoteczny i reszta warunków 
licytacyjnych mogą być przejrzane w regi­
straturze.

Kraków dnia 20 października 1881. 
(8062 2 - 3 )  K  d y k t .

L. 5621. Dnia 23 gtudnia 1881, dnia 
25 stycznia 1882 i dnia 23 lutego 1882, 
zawsze o godzinie lOtej rano przedsięwziętą 
zostanie w tut. sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nk 129 w Tyśmie- 
nicy położonej, Katistrata Łohazy własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej na zaspo­
kojenie prrtensyi Sary Pislreieh w kwocie 
108 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania jest 245 złr., zaś wa­
dyum 24 zł. 50 ct w. a.

Gdyby w powyższych terminach realność 
ta za cenę powyższą sprzedaną być nie 
mogła, natenczas do ułożenia ułatwiających wa­
runków wyznacza się termin na dzień 24go 
lutego 1882 o godzinie 9tej rano.

Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokoły zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tusądowej ^registraturze, 
zaś względem wysokości zalegających podat 
ków odsyła się chęć kupna mających do c. k. 
urzędu p datkowego w Tłumaczu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Tyśmienica 2 września 1881.

(8063 2— 3) E d y k t .
L. 6575. Na dnin 28 grudnia 1881,

na daiu 27 stycznia 1882 i dniu 24 lutego
1882 każdym razem o lOtej godzinie rano 
odbędzie się w tut. c. k. sądzie powiatowym 
przymusowa sprzedaż parceli gruntowej Nr. 
top. 1737/1986 w TyśmienLy położonej, le­
żącej masie po Danyle Hryniuk jako też 
Parasce Hryniuk własnej, na zaspokojenie 
pretensyi Fedora Kaczurak i Jakowa Matiaszów 
w kwocie 34 zł. z pn.

Cena wywołania wyrosi 60 zł. w. a.
Zakład 6 zł. w. a., zaś resztę warun­

ków licytacyjnych można w tusądowej regi­
straturze przejrzeć.

Z c. k Sądu powiatowego.
Tyśmienica dnia 30 maja 1881.

(8028 2 - 3 )  fc «f j  k  t
L. 4430. C. k. Sąd obwodowy w Rze­

szowie w sprawie egzekucyjnej Ghany Jakobi 
przeciw spadkobiercom śp Jana Krzy­
żanowskiego o 110 zł. w. a. z p n , usta­
nawia dia Adama Krzyżanowskiego z miej- 
s a pobytu niewiadomego kuratorem adwo­
kata dra Reinesa z zastępstwem adwokata 
dra Bindera

O tern zawiadamia się nieobecnego 
z wezwaniem, żeby ustanowionemu urato- 
ro a i potrzebne środki do obrony udzielił 
lub innego obrońcę sobie ustanów ł i o tem 
sądowi doniósł, w razie przeciwnym złe skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Rzeszów 20 października 1881.
L 4762. (8075 2 - 3 )

Ogloizeuie  lici tacy i.
0 . k. sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensyi Michała Sieziaka 45 zł. 
w drodze egzekucyi przez publiczną licyta- 
cyą sprzedaną będzie realność pod 1. ] 96 w 
Szarem, do dłużników Józefa i Barbary Ta- 
lików należąca, w trzech terminach 22 g ru ­
dnia 1881, 29 stycznia i 28 lutego 1882, 
każdym razem o godziuie 10 rano w biurze 
sędziego powiatowego w Milówce,

Cene wywołań a 320 zł.
Wadyum 32 zł.
Milówka 22 sierpnia 1881.

L 4290 (8076 2—3)
<*i)STie^aez ' « l e  licylacyl..
O. k Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 

zaspokojenia pretensy Samuela Silbersteina 
14 zł. 15 et. w drodze egz-kucyi przez p u ­
bliczną licytacyę sprzedane będą cztery k a­
wałki gruntu we wsi Szare, do dłużnika Mar­
cina Brączka należące, w trzech terminach 
20 grudnia 1881, 21 stycznia 27 lutego 1882 
każdym raz-m o godzinie 10 rano w biórze 
sędziego powiatowego w Milówce.

Cena wywołania 100 zł. 
adyum 10 zł.

Milówka 5 sierpnia 1881.
(8067 2 - 3 )  E d y k t .

L. 13158. 0. k. Sąd obwodowy w Tar­
nowie wskuten wniesionej przez Józefę z 
Daneszów Zarzycką pod dniem 16 paździer­
nika r. b. do 1. 13158 prośby o uznanie n ;e- 
obecnego Jana Nepomucyna 2im Zarzyckiego 
za zmarłego celem rozwiązania małżeństwa 
wzywa tegoż Jana Nepomucyna 2im Zarzy­
ckiego, ażeby w przeciągu jednego roku od 
czasu trzeciego ogłoszenia niniejszego edyktu 
w “Gazecie lwowskiej “ począwszy w tutej­
szym sądzie stanął, lub innym sposobem o

Inia 22 listopada 1881.

swoim życiu sądowi wiadomość udzielił, w 
przeciwnym bowiem razie za zmarłego uzna­
nym zostanie.

Tarnów dnia 20 października 1881. 
(8089 2 3) L. 52169

ttglogzenle kouknrsn.
W celu nadania opróźmonycn stypendyów 

z fundacyi _ śp. Piotra Wacławskiego w 'ro ­
cznej kwocie po 150 zł. mianowicie:

a) dwóch stypendyów dla uczniów zawo­
du medycznego,

b) jednego stypendyum dla uczniów zawo­
du prawniczego,

c) jednego stypendyum dla uczniów zawo­
du technicznego.
rozpisuje się niniejszem konkurs do końca 
grudnia 1881.

O te stypendya ubiegnć się mogą tylko 
uczniowie narodowości polskiej i obrządku 
rzymsko katolickiego, urodzeni w Galicyi 

Podania zaopatrzone metryką urodzenia 
świadectwami szkolnemi i świadectwem ubó­
stwa należycie uwierżytelnionem, mają być 
wniesione przed upływem terminu konkurso­
wego za pośrednictwem ad a) wydziału le­
karskiego, ad b) wydziału prawniczego, ad 
c) rektoratu szkoły politechnicznej i c. k. 
Namiestnictwa do kuratoryi fundacyi śp Pio­
tra Więcław skiego.

Z c k. Namiestnictwa.
We Lwowie dnia 12 listopada 1881. 

(8026 2—3) E d y k t .
L. 5001. Sąd obwodowy ogłasza, że e- 

gzekucyjna sprzedaż dóbr Kasina wielka na 
stąpi w jednym terminie 6 lutego 1882 o 
godzinie 10 rano w sądzie odbyć się mają­
cym i poniżej ceny wywołania 32195 zł. aw. 
jak i za jakąkolwiek bądź cen ę : że wadyum 
zniża się do 1610 zł. aw. a reszta warun 
ków 7 maja 1881 I 2493 uchwalonych nie­
zmienione zostają.

Nowy Sącz 24 wrześuia 1881.
(8102 2—3) E d y k t ,

L. 437. C. k. sąd powiatowy w Radło­
wie przedsięweźmie w dniu 13 grudnia 1881, 
20 stycznia i w dniu 21 lutego 1882, każ­
dym razem o godzinie 10 rano przymusową 
sprzedaż ruchomości pod i. 75 w Woli ra- 
dłowskiej, na rzecz galicyjskiego Zakładu 
kredytowego ziemskiego pto 250 zł.

Gena wywołania 600 zł., wadyum 60 
zł. Resztę aktów przejrzeć można w registra­
turze.

Radłów dnia 21 października 1881. 
(8103 2 —3) E d y u t

L. 3471 Celem zaspokojenia pretensyi 
Elżbiety )go Moos 2go Schneidrowej i ma­
łoletnich Katarzyny, Karoliny, Elżbiety i Do­
roty Moosów w kwocie 100 zł. z pn., odbę­
dzie się w tutejszym c k. sądzie w dniach 
15 grudnia 1881, 18 stycznia i 15 lutego 
1882, każdym razem o godzinie 10 z rana 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 33 w Rytrze położonej, wedle ksiąg grun­
towych ingrosacyjuych Jana i Elżbiety To- 
masiaków własnej.

Ge a wywołania wynosi 2049 zł. a wa­
dyum 205 zł. Biiższ warunki można przej­
rzeć w tutejszej registraturze.

Dla wierzyciel), którymby rezolucya sprze­
daży dozwalająca, z iakiegobądź powodu do­
ręczoną być nie mogła, ustanawia się kura­
torem adwokata dra Leo ja Bersona w No­
wym Sączu.

O. k. Sąd powiatowy.
Stary Sącz dnia 12 sierpnia 1881. 

(8078 2—3) E d y k  t,
L. 3754. 0. k. Sąd powiatowy Tyczyń­

ski w sporze Maryanny Sz-zepanowej prze­
ciw Mojżeszowi Ileuschoberowi i Józefowi 
Szczepanów^ o wyłączenie ruchomości z pod 
egzekucyi z pn ustanawia dla niewiadomego 
z miejsca pobytu Heuschobera z Błażowy ku­
ratorem adwokata dra Hopla z Rzeszowa te 
muż t tejszosądową rezolucję z dnia 30 gru­
dniu 1879 1. 5909 doręcza i do wniesienia 
obrony oraz dalszej rozprawy wyznacza ter­
min na dzień 25 stycznia 1882 o godzinie 
9 rano, na który się'strony sporne pod sku­
tkami prawnemi wzywa

O tem zawiadamia „się Mojżesza Heu­
schobera z wezwaniem, aby o miejscu poby­
tu swego sądowi doniósł lub innego zastępcę 
sobie obrał, wreszcie, aby wszelkich środków 
ku obronie mu przysługuiąch użył, inaczej 
skutki z zaniedbania wyniknąć mogące sam 
sobie orzypisać będzie musiał.

Tyczyn dnia 25 wrześuia 1881.
(8077 2—3) E  d y śł t.

L. 7322. G k Sąd powiatowy w Rop­
czycach podaje niniejszem do publicznej wia 
doiności, że na zaspokojenie wierzytelności 
Etli Krakauer pko Michałowi Pupie pto h4 
zł. 40 ct. z należytościami dodatkowemi do­
zwoloną została sprzedaż egzekucyjna realno­
ści gruntowej pod n. 20/27 w Górze Ropczy- 
ckiej położonej, ciała tabularnego niestano- 
wiącej, dłużnika Michała Pupy własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tut, w trzech terminach 
a to 16 stycznia, 20 lutego 1 20 marca 1882, 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Oenę wywołalną stanowić będzie war­
tość szacunkowa w kwocie 2450 z ł , poniżej 
której w term nach p.>wyższych realność 
sprzedaną nie będzie. Wadyum przy licyta- 
cyi złożyć się mające wysokości 245 zł. w. a.

Reszta warunków, protokół egzekucyj­
nego opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze c. k. sądu powiatowego.

Ropczyce dnia 25 października 1881. 
(7979 2—3) E  d  y  k  t .

L. 7239. C. k. Sąd powiatowy w Prze­
worsku ogłasza, iż celem zaspokojenia pre­
tensyi Macieja Mirka w kwocie 14Czł. z p n ,  
odbędzie się w dniu 19 grudnia 1881, 19 
stycznia i w dniu 20 lutego 1882, zawsze
0 godz 10 rano publiczna sprzedaż realnoś. i 
pod 1. k. 191 w Gorliczynie, Krzysztofa K o­
wala własnej ciała tabularnego niestanowiącei.

Gena wywołania stanowi kwota 1120 
zł., wadyum 112 zł.

O czem się stony, oraz i wiadomych wie­
rzycieli do własnyeb rąk zaś wierzycieli nie­
wiadomych oraz i tych, którzyby w pomię­
dzy czasie jakie prawa rzeczowe na realności 
sprzedać się mającej nabyli, ostatecznie tych 
którymby rezolucya licytacyjna wcale nie 
albo zapóźno doręczoną została przez kura • 
tora adwokata dra Gottlieba w Jarosławiu 
zawiadamia.

Przeworsk dnia 26 października 1881. 
(8020 2 - 3 )  n & -

L. 14679. Celem zaspokojenia pretensyi 
Dyrekcyi uprzyw. galic. Zakładu kredytowe­
go włościańskiego we Lwowie w kwocie 158 
zł. 5-3 ct. z pn., odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach w dniach 19 g ru ­
dnia 1881, 23 stycznia i 20 lutego 1882, 
każdym razem o godzinie 10 rano /ubliczna 
przymu owa sprzedaż realności gruntowej Ik 
8 i 10 w Wiejchnej położony, dłużników W a­
syla Gelity i Teodora Powandy własnej, 
na których to pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania, którą 
w kwocie 600 zł. a w. ustanowiono lub wy­
żej tejże, zaś na trzecim terminie także i 
niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 60 zł Resztę warun 
ków licytacyjnych, tudzież ak,t zastawniczy 
opisania przejrzeć można w registraturze tu 
tejszego sądu.

O. k. Sąd powiamwy.
Gorlice dnia 21 października 1881. 

(8016 2 — 3) E d y k t .
L. 12588. C. k. Sąd powiatowy w Gor­

licach podaje do powsz-chuej wiadomość, że 
w dniach 21 grudnia 1881, 25 stycznia i 
22 lutego 1882 odbędzie się w gmachu są 
dowym o godzinie 10 rano przymusowa pu­
bliczna spr/edH  realność włościańskiej pod
i. k. 59 sub. rep. 2 w Łęsiu położonej, ciała hi­
potecznego nie tanowiącej, dłużnika Ckaskia 
Blasbanda własnej, na zaspokojenia 13 rat 
po 12 zł. z pn. i resztującego kapitału 133 
zł. 50 ct. Zakładowi kredytowemu włościań­
skiemu dłużnych.

Cena wywołania wynosi 400 z ł ,  wady­
um 40 zł. Akt opisania i warunki licytacy ne 
są złożone w registraturze sądowej.

O tem zawiadamia się str ny, także 
tych wierzycieli, którzyoy p n w a zastawu na 
rzeczonej realności nabyli, lub którymby re­
zolucya licytaeyi dozwalająca doręczoną być 
nie mogła przez kuratora adwokata dra Stecz­
kowskiego.

O. k Sąd powiatowy.
Gorlice dnia 25 października 1881. 

(8133 2 —3) Ogłoszenie.
L. 15618. W masie rozbiorowej Arona 

Irnbera kupca w Zbarażu ustaoawia się c. k. 
sąd obwodowy w miejsce dotychczasowego 
k misarza konkursowego c. k. adjunkta p. 
Kowalewskiego komisarzem konkursowym c. 
k sędziego powiatowego p. Bajewskiego w 
Zbarażu.

Tarnopol dnia 14 listopada 1881.
(7611 2 - 3 )  i* i> ( J t.

gt. 43941 ®u§ f. f £aube§=@erid)t al§ 
§anbct§*®erid)t trt £emberg giefd Ijiemtt be* 
fannt, baj) in ber jRed)t§[ad)e be§ Abraham 
Menkes gegen bie 9łaćf)taj)maffe be§ Wiktor 
Rodakowski mib gegen Sigmuud Rodakowski 
bei)uf§ Sinbringung ber 2Bed)felfumme 500 fL 
o. 28 jammt 6 p re , 3 ^ l en ttDm 26 SRai 1867 
ben ©erid)t»foften 13 fi. 60 fr. unb 6 fl 22 
fr. ii. 28 nnb ben @£cfntion§fofteu 16 fi 86 
fr., 17 ff. 1 fr. unb 16 fl 96 fr. bie offen* 
tlicfje geilbietljung jcne§ 2 I)etIe§ ber im £aft* 
ftanbe ber ©iiter Niklowiec mie dom. 307 p^g. 
248 n 62 ou. §t)pott)ejirten ©umme pr 3150 
fl., meld);' fur ben Sigmund Rodakowski nad)* 
intabuluj ift, bemiEigt wurbe, unb baj) biejc 
geilbietf)uug nur au eincrn ®crmine namentlid) 
am 12 ®ejcmber 1881 um 10 Uf)r 33ormit* 
tag§ l)trgerid)t3 oorgeitommen mirb, bei wet* 
djem, ber obermóljnte ®l)ei( ber ©umme pr. 
3150 fi. o 28. audj unter bem 2lu§rufung§= 
preife, um ma§ immer fiir etnen ifJreiS ser* 
fauft merben loirb

®a3 Sabium betrdgt 50 fl. b. 2B. $ ie  
meiteren g einhetl)ung§bebtngungen fómten i u 
ber fjg Jłegiftratur eingefeljcn merben.

SMejenigen ©laubiger, melcf)e nad) bem
1 Otouembcr 1830 ein $fanbred)t aufbemob* 
erroafjnten Słjetl biefer ©umme erlangt fyiitten 
ober benen ber, btefe geilbtetfiuug bewiHigenbe 
23efd)eib au§ trgenb roeld)em ©runbe nidjt 
redjtjcitig uor bem geilbiettjungMermine ober 
gar nidjt jugeftedt merben fonnte, merben ju 
jpanben be§ mit ©ubftituirung ber Slbmofgten 
®r. Balko beftellten Sourator Slbm. ®r. Żu- 
kotyński Seftdnbigt

Semberg am 15 Dctober 1881.



8
(8094 2—8) E  a  j  te i

L 8815. Sąd Żurawień ki sprzeda 29 
listopada i 13 grudnia 1881 o godzin ę 10 
rano przynajmniej za cenę szacunkową 800 
zł. w. a., dnia 20 grudnia 1881 o godzie 10 
rano, zaś jakąkolwiek cenę najwięcej ofiaru­
jącemu realność Wasyla i Dmytra Kozaków 
pod 1. k. 45 subr. 57 w Lachowicach podr., 
celem zaspokojenia pretensyi zakładu kredy­
towego włościańskiego w kwotach 13 razy 
po 24 zł., tudzież 267 zł. 5 et. z przynale- 
żnościami.

Zakład wynosi 80 zł.
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

realności przejrzeć można w registraturze.
Kuratorem niewiadomych i późniejszych 

wierzycieli realnych, tudzież którymby u- 
cbwał tej sprawy ni-i doręczono, p. Edmund 
Opolski notaryusz Zurawieński

Zurawno 6 naździernika 1881.
(8111 2 - 3 )  E  a  y  fe t .

L. 921. Pan Dr. Jan Kuryś zaprzestał 
urzędowanie swoje jako subst tut c. k. no­
taryusza w Brodnch z dniem 2 października 
1881 i wniósł prośbę o uwolnienie kaucji 
słu/bowej

W skutek tego podpisana c. k. izba nota- 
ryalna, wzywa w myśl prz pisów §. 29 ust. 
not. wszystkich, którzy na mocy swego pra­
wa z-.st.awu mniemają mieć pretensye do 
wspomnionego substytuta c. k. notaryusza w 
Brodach z powodu jego urzędowania jako 
notaryusza lub komisarza sjdowego, które z 
kaucyi zaspokojone być powinne, zgłosili się 
do niej z takowemi w przeciągu 6 miesięcy 
od dnia trzeciego ogłoszenia niniejszego li- 
czącz, w przeciwnem bowiem razie, bez 
względu na ich pretensye, po upływie te­
go terminu kaucya rzeczona właścicielowi 
lub jego puawnemu zastępcy zostanie zwró­
coną.

Z c. k. Izby notaryalnej.
Lwów dnia 12 listopada 1881.

(8128 2—3) 16942)
Ogłoszenie licytacji.

Celem wydzierżawienia poboru podatku 
konsumcynego od wina i moszczu w okrę­
gach dzierżawnych Drohobycz na rok kalen­
darzowy 1882 lub ?eż 1883 i 1884 odbędzie 
się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w 
Samborze na dniu 6 grudnia 1881 od go­
dziny 9 rano do 2 po południu publiczna 
licytacya.

Cena wywołania rocznego czynszu wy­
nosi 1921 zł. 20 ct.

Wadyum składać się mające wynosi 
10 pr. ceny wywołama ;

Oferty pisemne zaopatrzone we wa 
dyum winue być wniesione do godziny roz- i 
poczęcia licytacyi do rąk naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze.

Bliższe warunki licytacyi mogą być 
przejrzane w c. k. powiatowej Dyrekcyi skar­
bu w Samborze i w nadzorach shaźy skar- : 
bowej w Samborze i w Drohobycz .

C. k. powiatowa Dyrekeya skarbu.
Sambor dnia 18 listopada 1881.

(8147 2 - 3 )  E  d  > te t
L. 2607. C. k. sąd w Mikulincach ogła­

sza, że celem zaspokojenia wi rzytelnośei U- 
szera Menczera w -esztującej kwocie 221 zł. 
w. ». z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 5 grudnia 1881 9 stycznia i 6 lutego 
l882 ogo łz . 9 z rana przymusowa licytacya 
realności nietabularnej, Herscha Miihlrada 
pod 1. k. 435 w Mikulincach na pierwszy h 
dwu terminach tylko zacenę wywołania lub I 
wyższą, na trzecim terminie za jakąkolwiek ' 
cenę.

Cena wywołania wynosi 1250 zł.
Wadyum 125 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyi i protokoły 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w tut. sąd. registraturze.

Mikulince dnia 5 sierpnia 1881.
(8095 3— 3) E  d y k t

L 9. Celem powzięcia uchwały, co do 
wynagrodzenia administratora mas rozbioro- j 
wych Josła W eidLra i Markusa Hermana za- , 
praszam wszystkich wierzycieli na 28 listo­
pada 1881 na 9 ran-.

Stanisławów 7 listopada 1881.
Komisarz konkursowy 

Rybczyński.
(7774 3 - 3 )  E  d y k t

L. 10505 Stanisławowski c. k. sąd o- 
bwodowy zawiadamia nie obecną Różę Ja- 
ckel, że dnia 27 sierpnia 1881 przeciw niej 
nakaz zapłaty sumy 108 zł. 73 ct. w7, a z 
pn. na rzecz firmy Tlli Nessi e Barberini 
wydanym i ustanów onemu dla niej kurato­
rowi ad w. Dr. Szydłowskiemu doręczonym 
został, któremu nieobecna swa inforinacyę 
udzielić, lub innego pełnomocnika sądowi 
wskazać ma.

Stanisławów 14 września 1881.
(8058 3 ~ 3) M  o n k  u r »

L. 603. Niniejszem rozpisuje się k o n -; 
urs do dnia 15 grudnia 1881, celem obsa- 5 

uzenia posady lekarza salinarnego za kontrak- i 
tem służbowym dla drohobyckiego i stebnic- i 
kiego c. k. zarządu salinarnego, z s edzibą ] 
w Drohobyczu albo w Stebniku.

Posada do której przywiązane jest wy­
nagrodzenie roczne płatne knżdego mięsiąca , 
z dołu mianowicie: w drohobyckim c. k. za- ’ 
rządzie salinarnym 210 złr., w stebnickim

zaś 367 złr. 50 ct.r będzie nadaną przez 
prześwietną e. k, krajową Dyrekcyę skarbu.

Pt dania o powyższą posadę zaopa­
trzone w dyplomy wszech nauk te’ arsicich 
jako, też chirurgii, niemniej w metrykę uro­
dzenia i dokum-nta dotychczasowego zajęcia, 
należy wnieść do podpisanego c. k zarządu 
salinarnego przed upływem terminu konkur­
sowego C. k. Zarząd salinarny.

W Drohobyczu dnia 15 listopada IV 81. 
(8108 3 - 3 .  E  d  y  li t  

j L 49410. Ces kr. sąd krajowy we Lwo- 
: wie otwiera nimejszem konkurs na wszystek 

ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, 
a w krajach, w których obowiązuje usta>-a 
konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 1 
D p p. połażony majątek Samsona Goldfar- 
ba kramarza towarów bławatnyeh we Lwo- 

1 wie.
Kierownictwo tego konkursu porucza 

's ię  panu radcyc. k.sądu krajowego Bernacz 
kowi jako komisarzowi konkursowemu, zaś 
tymczasowym zawiadowcą masy ustanawia się 
pana adw. Dr. Sokala wzywając zarazem wie­
rzycieli, aby po przedłużeniu dokumentów, 
służących do wykazania ich pretensyi, poczy­
nili swe wnioski co do zatwierdzenia tegoż, 
lub ustanowienia innego zawiadowcy masy i 
aby przedsięwzięli wybór wydziału wierzycie­
li, w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 21 listopada 1881 godzinę 10 przed 
południem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 15 stycznia 
1882 i podać ją  ra  terminie na dzień 6 
lutego 1882 o godzinie 3 po południu 
wyznaczonym do uznania płynności 1 ozna­
czeń a prawa pierwszeństwa, chociażby na­
wet o nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsee dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon 
ków wydziału wi rzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Mochnacki in Krakau mit <Su6ftituirnng 
bel Sbtu. $ i \  Rosenbl tt befteÓten 
ra to rl unb mittetft biefel (SbifteS oerftam 
bigt. Krakau 7 Dctober 1881.

(8064 3 —3) E  d  y  k: t .
L. 6983. O. k. sąd powiatowy w Ty- 

śmienicy zawiadamia, iż w sprawie egzeku­
cyjnej galic. akcyj. banku hipotecznego we 
Lwowie przeciw Mikołajowi Postołowskiemu 
pto. 519 zł. 30 ct. w. a. z pn. po ułożeniu 
lżejszych warunków licytacyjnych przedsię­
wziętą zostanie licytacya realności pod Nr. 
30/48 w Tyśmienicy, dłużnika Mikołaja Po- 
stołowskiego wedle Dom. VIII pag. 113 n. 
1. haer. własn j w jednym term uie dnia 16 
grudnia 1881 o godzinie 10 rano w tut. są­
dzie też niżej ceny szacunkowej w kwocie 
1312 zł. w. a. ustanowionej najwięcej ofia­
rującemu za jakąkolwiek cenę.

Wadyum wynosi 66 zł.
Reszta warunków w tusąd. edykcie z 

dnia 31 marca 1881 1.10257 ogłoszonych po­
zostaje niezmienną

O. k. sąd powiatowy.
Tyśmieniea 20 października 1881. 

(8018 3 - 3 )  E  d  y  te t-
L 14552. W c. k. sądzie powiatowym 

w Golicaeh na zaspokojenie pretensyi Towa­
rzystwa zaliczkowego w Gorlicach odbędzie 
się w dniach 21 grudnia 1881, 25 stycznia 
i 22 lutego 1882 publiczna przymusowa sprze­
daż realności pod 1 k. 15 w Ropicy polskiej 
położonej, dłużnika Jakóba Ryznara własnej, 
na których to pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko wyżej ceny szacunkowej 
sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowić będzie cena 
szacunkowa w ilości 916 zł w. a.

Wadyum wynosi 91 zł 60 ct.
Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 

akt zastawniczego opisania i oszacowania mo 
na przejrzeć w registraturze tutejszego sądu. 

0 . k. sad powiatowy.
Gorlice dnia 22 października 1881. 

(7973 3—3) £  ii y  te t.
L 29114. O. k. sąd delegowany miej­

ski w Krakowie podaje niniejszem d> publi­
cznej wiadomości, że celem zasp kojenia su 
my 330 zł. z ?n. odbędzie się na rzecz To-

Na terminie, wyznaczonym do wykazania : warzystwa zaliczk wego w Krakowie w tutej- 
płynności zgłoszonych wieszytelności, ma być ; szym sądzie w dniu 23 stycznia 1882 o godź.

 ugody : ”“ 1 1 1 1-----” ‘usiłowane przyprowadzenie do skutka 
w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy kon- kat. Ozjż ny poł żonej 
kursowej umieszczane będą w Gaze ie Lwo- ’ nym dla gminy lat. Ozyżyny
wskiej. Z c k. sądu krajowego 

Lwów dnia 7 listopada 1881.
(7744 3—3) ® II i f t

31 22034. 23om f. f. Sanbelgeridjte

1 10 prz d południem egzekucyjna licytacya 
i realności pod !. kons, 55 w Łęgu w gminie 
kat. Czyż ny poł żonej wyłazem hipotecz-

1. 139 objętej

Krakau mirb funbgemacfjt, bafj im ©ruttbe bel 
Slotariatlaftel dtto. 11 Dłouember 1876 Q. 
10727 ju r §ereinbriugmtg ber gorberutig bel 
gnectjifct) fatljotifdjen ŚDomfapitetl itt Przemyśl 
unb jttmr ber Setrage per 336 ft 50 fr oft. 
SB. fammt 6 ijSrojent SSerjugljinfen bom 1 
gebruar 1877; per 548 fl. 60 fr. oft. SB. 
fammt 6 ijkojent. SSerjugljinfen Pont 1 2tu= 
guft 1877; per 565 fl. 8 fr. oft. SB. fammt 
6 Sjkojent S3erjugljinfen Pont 1 gebruar 
1878; per 582 ft. 3 fr. oft 28 fammt 6 $ro= 
jeut. 23erjug!jinfett Pum 1 Sluguft 1878; fo 
toic ber 23etrage per 99 fl 55 fr oft. 2B ; 
per 87 fl. 40 fr. oft 2B ; per 70 fl. oft. 28 ;
pet 92 ft. oft 28 ; per 53 ft. 97 fr. oft 28.;
per 50 ft. oft. 2B ; per 450 ft. oft 2B.; per
599 ft. 46 fr. oft. 28.; per 36 ft. 54 fr. oft.
28.; per 618 fl 13 fr. oft 28.; per 17 ft. 67 
fr. b 2B ; fo toie ber ©pefutionlfoften per 26 
ft 76 fr. oft. 28 ; 15 ft., 15 f t , 33 ft. 13 fr., 
40 f t , 4 0 fl, 35 ft., 20 ft 30 fr oft. 28 unb 
ben gegemoartigen Spefutionlfoften per 60 ft. 
46 fr. oft. 28. bie epefutioe jmanglioeife geit= 
bietung, ber bem ®x. Sotjanu Harajewicz taut 
§auptbud) ©emeinbe V. vol. nov. 5 pag. 308 
n. 7 haer. getjórigeu §ipottjefar= (ipfanb) 
atitot 37r 445 ©tabttfjeit 1 ‘friifjer 9łr. 637 
Gmd. V.) tu Krakau im britten Uermtue be= 
teittigt, metctje am 6 gebruar 1882 urn 9 Utjr 
23ormittagl im Saubesgendjtlgebaube junt fjeit. 
ipeter unter nacf)ftel)enben Sebinguttgcit oorge* 
nommert loerben ioirb.

1.) SDen S tulruflpreil bitbet ber im ®pefu= 
tionllorge ertjobene ©cfia^unglmertf) im 23e 
trage per 25481 ft. 72 fr. oft. 28., unb 
mirb biefe tRealitat an biefent Sermine 
aud) unter bem @cpdtyunglmertt)e jebocf) 
niept urn bert utebrigeren i)3reil a tl urn 
ober iiber ben Sdetrag oon 20.000 ft oft. 
28. oeróujjert merben.

2). S a l  SSabium betragt o ijłrojent im rum  
ben 23btrage per 1 275 ft. oft. SB

3). S er ipipotefcnauejug, fo mie bie geitbie* 
tuuglbebinguugeu fonnett beim 8 anbe!ge= 
rii^te, ber Stulmeil bet ©teuern tjiugegen 
bet f. f. §aupB@teuer= nttb ©ammetamte 
m Krakau eiugefetjeu roerbcu.

4). §ieoon merben jette ipipotefargtaubiger 
metdje erft ttacp bem 21 Sanner 1881 an 
bie @emdf)r ber obigen iReatitat gelangen 
folltctt, ober beuen ber gegenmdrtige getf= 
bietunglbefdjeib unb bie metteren ŚefĄeibe 
eittmeber gar niept ober nidjt recptjeitig 
jugefteltt merbett fónntett, bantt bie bem 
9łantett ttacp unbefannten ^ipotifarglam  
btger itt Setreff bel sub p. 28 on ficper* 
geftelltett ^aufpreifel ju  ipdnbett bel fur 
biefetbcit itt ber i|3erfoit bel 2tbtu. S r .

do mas spadkowych po Wojciechu i Małgo- 
; rzacie Wódkach należącej, przy którym to 
i terminie powyższa realność nawet niżej ceny 

tu szacunkowej kwotę 428 zł. 75 kr. wynoszą­
cej, za jakąkolw‘ek bądź cenę sprzedaną być 
będzie mogła.

Wadyum wynosi 42 zł. 87. kr.
Piotokół oszacowania, wyciąg hipote- 

cznz i reszta warunków licytacyjnych mogą 
być w tutejszej registraturze przejrzute

Kraków 17 października 1881.
(8052 3—3) O fow IesB ejeem ie .

L. 3868. O k sąd powiatowy w Komar- 
nie podaje do wiad mości, że celem zaspokój - 
nia pretensyi Izraela Lesera w kwocie 150 
zł. z pu. odbędzie s:ę licytacya realności pod 
1. k. 100 now./275 star. w Komanie na Li 
piu położonej Mik .łaja 1 Justyny małżonków 
Piorunów własnej ciałi tabularnego niesta- 
nowiącei, na dwóch terminach dnia 15 gru­
dnia 1881 i 16 stycznia 1882, każdym ra­
zem o godzinie 10 z rana w b urze tegoż 
sądu. Termin do ułatwiających warunków 
dnia 17 lutego 1882 tamże.

Cena wywołania 380 zł
Wadyum 1.0 pr. ceny wywołania w go­

tówce.
R' sztę warunków licytacyjnych, tudzież 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia, można przejrzeć w tutejszej regiitra- 
turze.

Dla wierzycieli hipotecznych niewiado­
mych, lub którymby uchwały nie mogły być 
doręczone ustanowiono kuratorem p. Micha­
ła Orłowicza z substytucyą p. Antoniego 
Górskiego.

Komarno dnia 10 sierpnia 1881.
(8014 3 — 3) L. 7762.

O. k. sąd powiatowy w Dobromilu 
ogłasza że na zaspokojenie wierzytelności Za­
kładu kred. w łoś, przeciw Antoniemu i Ro 

! za!ji Tarczyńskim o 14 rat po 24 zł. i 210 
I zł. 51 ct. w dniach 16 grudnia 1-381 i 20 
j stycznia 1882, publiczna sprzedaż realuości 

pod 1. 7, 162 w Huczku położonej, każdym 
! razem o godz. 10 rano w kancelaryi tut. są- 
; du z ceną wywołania 700 zł. a zakładem 70 
, zł. przeprowadzoną będzie W  razie nie uzy­
skania ceny szacunkowej na tych te-minach 
wyznacza się do ułożenia ułatwiających wa­
runków termin na dzień 20 stycznia 1882 
o godz. 4 po połud.

Nabywca obowiązanym będzie połow7ę 
ceny kupna zaraz po licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w tut. sąd. re­
gistraturze przeglądnić. Kuratorem ustano­
wiono Antoniego Richtera z Dobromila.

Dobromil 31 października 1881.
8056 3 3) E  ii $ te i.

L 40213. O. k. Sąd krajowy we Lwo­
wie ogłasza, że do tegoż Sądu dnia 7 wrześ­
nia 1881 do 1 40213 wniosła c k Proku-

ratorya skarbu imieniem wysokiego skarbu 
przeciw Korneli z Augustynowiczów Porceri 
w celu zaspokojenia sumy 1700 zł. i 1700 
zł. a.w. z. pn. prośbę o dozwolenie licytacyi 
dóbr Stronna, wskuter której sąd obwodowy 
w Samborze o przeprowadzenie" tej licytacyi 
wezwano.

Gdy miejsce pobytu Korneli z Augu­
stynowiczów Porceri nie jest wiadome został 
dla niej adw; kat Dr. Rogalski kuratorem, a 
tegoż zastępcą adwokat Dr. Skałkowski m ia­
nowany. Doręczając temuż kuratorowi uchwa­
łę na powyższe podanie zapadłą, wzywa się 
Kornelę z Augustynowiczów Porceri, aby do 
swojej obrony służące środki ustanowionemu 
kuratoro*' dostarczyła, lub też innego zastę­
pcę sobie obrała i tegoż sądowi wymieniła, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mo­
gące ustępstwa szkodliwe sama sob e przy­
pisze.

Lwów dnia 17 września 1881.
(8037 3—3) E  d  y  fe t .

L. 7170. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu poaąje do wiadomości, że w celu ścią­
gnięcia sumy 1949 zł. w. a. z pn. na rzecz 
Jana Borzenskiego odbędzie się dnia 16 gru­
dnia 1881 o godzinie 10 przed pułodniem 
egzekucyjna sprzedaż realności dłużników 
Mikołaja i Katarzyny Lercherów własnej w 
Tarnopolu położonej,

Cena wywołania 2996 zł. 55 ct w. a. 
Wadyum 150 zł. w. a 
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu.
Dla wierzycieli, którzyby po 20 sty­

cznia 1881 prawa zastawu wykazali, lub któ­
rymby uchwala względem dozwolenia licyła- 
cyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, dorę-za się niniejszą uchwałę u- 
stanowionemu już kuratorowi ad actum p. adw. 
Dr. Weisteinowi jako też tegoż zastępcy 
p. adw. Dr. Żywickiemu.

Tarnopol dnia 7 listopada 1881.
(8019 3— 3,i E  <1 j  k  t .

L 14553. W c. k. sądzie powiatowym 
w Gorlicach na zaspokojenie pretensyi towa­
rzystwa Zaliczkowego w Gorlicach odbędzie 
się w d iiach 22 grudnia 1881, 17 stycznia 
i 22 lutego 1882 publiczna przymusowa sprze­
daż realności gruntowej pod Nk. 4 w Boda- 
kach położonej, dłużnika Wasyla Lizaka wła­
snej na pokrycie kwoty 400 zł. w. a. na któ­
rych to pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko wyżej ceny szacunkowej, na trzecim 
terminie za cenę szacunkową sprzedaną zo­
stanie.

Certę wywofania stanowić będzie cena 
szacunkowa w ilości 600 ct. aw.

Wadym wynosi 60 zł. aw.
Resztę warunków licytacyjnych tudzież 

akt zastawniczego opisania, oszacowania mo­
żna przejrzeć w registraturze tutejszego sądu.

O. k. sąd powiatowy 
Gorlice dnia 22 października 1881.

(8021 3— 3) E d y k t .
L. 14720. Na zaspokojenie pretensyi 

Dyrekcyi e. k. uprz. gal. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie w kwocie 
187 zł. 57 ct., odbędzie się w c. k. sądzie 
powiatowym w Gorlicach w dniach 19 gru­
dnia 1881, 23 stycznia i 20 lutego 1882, każ­
dym razem o godztnie 10 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż realności gruntowej w 
Koniecznej pod n. k. 22 położonej, dłużnika 
Iwana Urbana własnej, na których to pierw­
szych dwóch terminach realność powyższa 
tylko za cenę wywołania, którą w kwocie 
400 zł. ustanowiono, lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł. Resztę warun­
ków licytacyjnych, jakoteż akt zastawnicze­
go opisania przejrzeć można w registraturze 
tutejszego sądu.

O. k. Sąd powiatowy 
Gorlice dnia 28 października 1881.

(7940 3 - 3 )  E  d  y  te I.
L. 14629. C k sąd obwodowy w Tar­

nopolu podaje do wiadomości, że w celu 
ściągnienia sumy 113 zł. 40 ct., 113 zł. 40 
ct., 1198 zł. 9 ct. w. a. z pu na rzecz uprz. 
galic akcyjnego banku hipotecznego odbę­
dzie się dnia 23 grudnia 1881 i 27 stycznia 
1882, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż realnoś i, 
dłużników Eslery, Ryfki 2 im Pomeranz i 
Leiby Pomeranz, a względnie tychże masy 
ko kursowe, wedle Dom. 1 c iv , pag. 276 n 
20 i 21 haer. własnej i w Tarnopolu pod 1. 
62/65 położonej

Cena wywołania, poniżej której realność 
ta sprzedaną nie będzie 18000 zł w. a 

Wadyum 1800 zł w. a 
Bliższe warunki przejrzeć można w re­

gistraturze sądu
Dla wierzycieli, którzyby po 23 wrze­

śnia 1881 prawa zastawu uzyskali, lub któ­
rymby uchwała względem dozwolenia lieyta- 
cyi z jakiegokolwiek powodu doręczoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem ad actum 
p. adw. Dr. Mantla, a zastępcą tegoż p. adw. 
Dr. Horowitza

Tarnop 1 dnia 24 października 1881.
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(8132 1— 3) S t u t t i m a d j t t t t g .

3- 3555. ,3ttńfd)en ©taniftau unb Buczacz wirb eine tag(id)e ifłaćffaljrt itt SGcrfe^r gi* 
fe|t, toeldje junt ecfteit ®Zale eon ©taniftau ant 1 ®ejember b. 3., eon Buczacz am 2 2)e*
n>mtii>r niiSnptiPłi tn irh  —  Titp K n itrS sD rh rm rtfr i f ł  fnfnpnhp-

S3ott Stanislau 
itt Tyśmienica 
eon
itt Niżnów 
eon „
itt Monasterzyska 
bon „ 
in Buczacz

um 11-— Ubr Olacbtż Sion Buczacz um 7-— Ufjr 9tbenb§
n 1230 15 iit Monasterzyska !5 9-15 ł* 55
n 12-40 ?5 n uon 55 9 25 55 K
n III 10 gruf) in Niż iów r. 12 10 n ■ 9ład)t3
75 III-20 75 uon 75 12 20 7?
« VI 5 n 55 in Tyśmienica 7) 11 50 53 3 ruf)
}} VT20 55 55 non III*— 55 37
n VIII 35 » tn Stanislau 35 IV-30 tt 35

316 auS ©taniftau nadj Stnfunft ber 
gtige 9łr. 3 au3 Sentberg, 9łr. 6 auS Czer- 
nowitz unb 9lr 27/55 an§ Stryj, tnie aud) 
ber Sariotfmft auś Nadworna

Snftuirt in Stan slau ju ben jjugcu 9łr 
5 nad) Cze nowitz, 91r. 4 nad) Sentberg unb 
97r 82/28 nad) S try j, enbticf) ju r Sariolpoft 
nac^ Nadworna.

®ie 8 af)t ber ju  biefer IJSacfpoft aufjuneljmenben ffteifenben ift auf eine ijlerfon einge* 
fcfyranft. 3ttt gadc ber ©i^abtretung burd) ben ©onbuctenr, fonnen jtoei fReifenbc aufgenom* 
men toerben. 2>ie 33affagier§gebii£)r betrdgt per !perjot)n unb SDłąriametr 65 fr.

Śt. I. iJSofL SDirection 
fiemberg am 11 Sftobember 1881.

O b w i e s z c z e n i e .
L. 13555. Na przestrzeni między Stanisławowem i Buczaczem zaprowadza się poczta 

pakunkowa, która po pierwszy raz z Stanisławowa dnia 1 grudnia, z Buczacza zaś dnia
c\  -i — - ~ U - „v, .m tiłnnnioorm  rłrtr7.Q/11rn nhionra^ nnrtTin 1A!

w Tyśmienicy „
Z n  *
w Niżniowie „
z Niżniowa „
w Monasterzyskach 
z Monasterzysk „
w Buczaczu „

1 1 - w nocy Z Buczacza o godzinie 7-— wieczór
12-30 77 W w Monasterzyskach » 915 75
12-40 55 17 z Monastenysk 15 9.25 33
II I-10 rano w Niżniowie 55 12-10 w nocy
111-20 75 55 z Niżniowa „ 15 12-20 33
vr-5 51 55 w Tyśmienicy „ 77 11-50 rano
V-20 53 75 z 53 77 55 III — 33

VIII 35 33 51 w Stanisławowie 35 IV-30 33

Odchodzi ze Stanisławowa po nadejściu 
pociągów Nr. 3 ze Lwowa, Nr. 6 z Oztrnio- 
wiec i Nr. 27/55 ze Stryja, jako też poczty 
karyolkowej z Nadwornej.

Przyłącza się w Stanisławowie do po- 
ciągów Nr. 5 do Ozerniowiec, Nr. 4 do Lwo- 
wa i Nr 82/28 do Stryja, jako też do poczty 
karyolkowej do Nadwórnej.

Przy tej jeździe może być tylko jeden a w razie odstąpienia miejsca konduktorskiego 
ta że drugi podróżny przyjęt ' m. Należytość za podróż wynosi od jednej osoby i za jeden 
myriametr 65 centów. Co się niniejszem podaje do publicznej w adomości.

Z c. k. Dyrek< yi po ’zt.
We Lwowie dnia 11 listopada 1881.___________________________________

L. 31665 ~ OTk- > owiat skarbowy w Kołomyi.
O  l »  m m ' i  < ‘ ^ * * * * 0  * 1  £  « v Ł Ł  *  - »  9 -^  ł  -

Celem wydzierżawienia poboru podatku konsumcyjnego od wyszynku wina i rzezi 
bydła począwszy od 1 stycznia 1882 do 31 grudnia 1884 z zastrzeżeniem wypowiedzenia 
dzierżawy przed upływem ostatnich dwóch lat lub bez tegoż zastrzeżenia odbędzie się pu 
bliczna licytacya wedle następującego przeglądu

Li
cz

ba
 

bi
eż

ąc
ą 

1 i

Dla okręgu 
dzierżawnego

Przedmiot
dzierżawy

Oznaczenie
taryfy

C na 
wywo­
łania

zł. |ct.

Licytacya odbędzie się

dnia 0 godzinie w

klasa taryfy od 8 do 12 p-.
z 8 miejscowościami III ustawa 6 grudnia godziny aO

1 Borszczów mięso z duia 16 1012 — 1881 przed O
czerwca 1877 południem *5

Mielnica 6 grudnia
2 z 25 miejscowościami mięso dtto 2 3 '9

_
1881 dtto

Tłuste 7 grudnia l-lt>'-
3 z 15 miejscowościami mięso dtto 2550 --- 1881 dtt W

-i-aTi

Uścieczko 7 grudnia 0Q-
4 z 5 miejscowościami mięso dtto 1150 -- 1881 dtto

j L
Jako wadyum składa się 10 pro. wywołania, a resztę warunków przejrzeć mo na 

w dotycząez-j c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu.
0. k powiatowa Dyrekcja skarbu.

Kołomyja dnia 16 listopada 1881  (8176 1— 3)
(8177 1—3) L 16992.

Ogłuszanie licy tac ji .
Celem wydzierżawienia poboru podatku 

konsumcyjnego od wina i moszczu w okręgu 
dzierżawnym Sambor na rok kalendarzowy 
1882 lub też 1883 i 1884, odbędzie się w c. 
k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze 
na dniu 6 grudnia 1881 od godziny 9 rano 
do 2 po południu publiczna licytacya.

Cena wywołania rocznego czynszu wy­
nosi 1354 zł 18 ct. Wadyum składać się 
mające wynosi 10 procent ceny wywołania.

Oferty pisemne zaopatrzone we wady­
um winny być wniesione do godziny rozpo­
częcia licytacyi do rąk naczelnika c. k. po­
wiatowej Dyrekcyi skarbu w Samborze. Bliż­
sze warunki licytacyi mogą być przejrzane 
w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Sam­
borze i w Drohobyczu.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.
Sambor dnia 19 listopada 1881.

(8150 1 - 3 )  E  d  ?  h  t
L. 5577. Celem zaspokojenia wierzytel­

ności Onyszka Teobimce w kwocie 25 zł. z 
pn. rozpisuje sąd egzekucyjną sprzedaż real­
ności pod lk. 51 w Nielipkowica h  w powie­
cie sądowym Sieniawskim w Starostwie Ja- 
rosławskiem położonej dłużuiczki Anny Pyre-■» * ■* i -- - t o r u __

121 zł. wyprowadzona, zakład wynosi 12 zł 
10 ct.

Warunki licytacyjne akt opisania i o- 
szaeowania rzeczonej realności, mogą b ć 
prze,rżane w tusądowej registraturze.

Sieni wa 19 października 1881
(8165 1—3 Sfrttt&ittadjujtg.

81- 1614. 2)aS f. !. S3ejirf§gr.rid)t in 
Tłuste macfjt bctannt, baj) ju r §eretnbringung 
ber gorberung per 43 ft. ó. SB. ©. 91. & bie 
ejetutioe offenttićtie Słerdujjmtng be3 ber An- 
na Skrypnyk gef|brtgen teinen 2"abularfórper 
bitbenben jRealitatSantfietlS sub 9ir. 65 in K - 
szytowce ju ©unften beS Alter Goldapper anf 
3 Serminen unb jtoar auf ben 12 iSeccmber 
1881, 19 Sanner unb 23 gebruar 1882 je* 
be§mat urn 10 Ul)r S3ormittag§ mit bem ftatt= 
finben wtrb, buf) bei ben erften jtoei SEetmb 
nen biefe jRealitat nur urn, ober uber bem 
@dja§ung§prafe bei bem britten tjingegeu 5£er= 
mine and) unter bem ©djdjjungSpreife £)ictan« 
gegebeu werben totrb.

S3abium betragt 30 ft. o. SB S)ie 
u 6rigen StjitattonSbebingnifie, baitn ba§ Pro= 
tofott ber pfanbmeifeu S3efć£)reibung unb 
©cpfptng ber 9łea£itat fonnen in ber f)g ffłe* 
giftratur eiugefetjen werben.

Ś. f 2kjitf§genct)t 
Tłuste am 22 ©eptember 1881.

Oznajmia się wszystkim wierzycielom 
konkursowym, którzy dotąd) wierzytelności 
zgłosili, iż tenże zarys u zarządcy masy lub 
też u komisarza konkursowego przejrż-ć lub 
w odpisie podnieść mogą, i że możebce swe 
zarzuty przeciw takowemu do dnia 1 grudnia 
1881 włącznie u komisarza kou ursu wnieść 
wrazie zaś wniesienia takowych prz? term i­
nie na dzień 9 grudnia 1881 o godzinie 31/* 
po południu w biurze komis rza konkursu, 
w celu rozprawy co do owych zarzutów i 
ustanowienia rozdziału wyznaczonym stanąć 
mają.

Tarnów d n a  1 listopada 1881 
0 . k. sąd obwodowy

Komisarz konkursowy 
(8179) 4£bwiesze»ente.

L. 1235. Komisya hipoteczna dla po­
wiatu sądowego Cieszanowskiego urzędująca 
zawiadamia, że od dnia 23 listopada 1881 
aż do dnia 4 grudifa 1881 w godzinach u- 
rzędowych złożone będą w biurze hipote- 
eznem c. k. sądu powiatowego w Cieszanowie 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia­
dania wraz z sprostowanem: spisami, kopia­
mi map katastralnych i protokołami parce­
lowymi tudzież protokoły dochodzeń doty- 
c.ących posiadłości w obrębie gminy kata­
stralnej Cieszanów i Ułazów leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
dzień 5 grudnia 1881 o godzinie 9 przed 
południem do zgłoszenia zarzutów mniema­
nych przeciw prawdziwości arkuszów posia­
dania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane i tem, że każdy kto ma interes pra­
wny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się zgłosić i wszysLo przytoczyć, co dia wy­
jaśnienia lub obrony swych praw za stoso 
wne uzna.

Lwów dnia 10 1 stopada 1881.
(8178)

L. 560 Komisya hipoteczna dla powia­
tu sądowego Lubaezowskiego urzędująca za­
wiadamia, że od dnia 20 listopada 1881 aż 
do dnia 5 grudnia 1881 w godzinach urzę­
dowych złożone będą w biurze hipotecznem
c. k. sądu powiatowego * Lubaczowie do po­
wszechnego przejrzenia arkusz ■ posiadania 
wr-z z sprostowan-mi spisami, kopiami map 
katastralnych i protokołami parcelo w emi, tu­
dzież protokoły oLochodzeń dotyczących po­
siadłości w obrębiV gminy katastralnej Lisie- 
jamy leżących.

Równocześnie wyznacza się termin na 
6 grudnia 1881 o godz 9 przed południem 
przeciw prawdziwości arkuszów posiadania.

O tem zawiadamia się strony intereso­
wane z tem, że każdy kto ma interes pra 
wny w zbadaniu stosunków posiadania, może 
się - głosić i wszystko przytoczyć, co dla wy 
jaśnienia lub obrony swych praw za stoso­
wne uzna.

Lwów7 dnia 10 listopada 1881.

L. 6474. (<?085 2—3)

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstaw ie §. 
63 ustaw, kapitał 7.800 złr. 48 ct. 
w. a. listami zastawnem i, z większej 
sumy 10.400 zł. w. a. na hipotekę 
dóbr Tuligłowy w powiecie mościckim 
położonych, Sobel H ainbach, zamężnej 
H and, w łasnych, z tego Tow arzystw a 
wypożyczonej, z dniem Igo lipca 1880 
jeszcze pozostały, w raz z odsetkami i 
należytościami podrzędnem i w łaściciel­
ce tych dóbr wypowiedziany zostaj \  
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu 
sześciu miesięcy takowy pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece podległych, do kasy gaiic. 
Tow arzystw a kredytow ego ziemskiego 
był złożony.

W e Lwowie d. 2 listopada 1881.
L 6470. (8112

Obwieszczenie
-3)

e s i e m a  p r y w a t a *

^ A Im . K P w n H H  r ■ M IM  fcL

Oficyalista prywatny
samoistny zarządca z kilkoletnią praktyką, obznajo- 
rniony gruntownie z zasadami teoryi tak pod wzglę­
dem rolnictwa jak fmanseryi i administraeyi. Obzna- 
jomiony szczegółowo z gorzelnietwem i weterynaryą, 
znający się ii i głównych zarysach lasowości i bu­
downictwa poszukuje na tantyemą lub stale og ra­

niczona pensyę odpowiedniej posady. 
ADEES : Antoni BT. T. poste restante TAsko,

(8(14.3 2—?)

L. 6477. (8155 1 — 3)

Obwieszczenie.

rak własm-j w dniu 1 grudnia 1881 w dniu
12 stycznia i 16 lutego 1882 zamsze o godz. j ^
9 rano w tutejszo sądowem zabudowaniu w 1 (p i 17 1— o) W b w ie * z e r ,e n le .  
drodze publicznego przetargu odbyć się ma- L. 145. W postępowaniu konkursowem
jącą. do majątku Mindel Landau z Tarnowa prze

Cenę wywołania stanowi wartość sza- dłożony został zarys częściowego rozdziała 
cunkowa przy udzieleniu pożyczki na kwotę funduszó y masy krydaluej.

D yrekcya galicyjskiego T ow arzy­
stwa kredytowego ziemskiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstawie §. 
63 ustaw, kapitały 6591 zł. 12 c t- i 
24.720 zł. 76 ct. a. w. listami zastn- 
wnerni, z większych sum 7.500 zł. i 
27.600 zł. a. w. na hipotekę dóbr Ho- 
rożanka i W ołoszczyzna w powiecie 
Podhajeckm i połażonych, Edw ina Ho- 
heudorfa, Ignacego Romanowskiego i 
Joanny z Malinowskich Rom* no w® kej 
w łasnych, z tego Tow arzystw a wypo 
życzonych, dniem 1 stycznia 1880 je­
szcze pozostałe wraz z odsetkami i na­
leżytościami podrzędnemi. właścicielom 
tych dóbr wypowiedziano zostają,? z 
tym dodatkiem, ażeby w przeciągu "sze­
ściu miesięcy takowe, pod rygorem  
egzekucyi, mianowicie licytacyi dóbr 
hipotece pod leg łych , do kasy galie. To­
w arzystw a kredytowego ziemskiego by 
ły złożone.

We Lwowie d. 2 listopada 1881

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­
stw a kredytowego ziemskiego obw ie­
szcza niniejszem. że na  podstawie §. 
63 ustaw , kapitały  5006 zł. 94 et. i 
3577 zł. 96 ct. listami zastawnem i, z 
większej sum y 9.400 zł. a. w. na hi- 
hipotekę dóbr Podole z przyległościa 
mi Podgliniszeze czyli Podgliniki i 
P rzydoniea, w powiecie Sądeckim po- 
łtżonych , Heleny z Sobolewskich Iio- 
łubowdezowej w łasnych, z tego Tow a­
rzystw a wypożyczonej, z dniem 1 lip­
ca 1880 jeszcze pozostałe w raz z od­
setkami i należytościami podrzędnemi, 
w łaścicielce tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym dodatkiem, ażeby w7 
przeciągu sześciu miesięcy takowe, pod 
rygorem  egzekucyi, mianowicie licy­
tacyi dóbr hipotece podległych do kasy 
galie. Tow arzystw a kredytow ego ziem­
skiego były złożone.

We Lwowie d. 2 listopada 1881.
ET 6471. (8083 2— 3)

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego T ow arzy­

stw a kredytowego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstaw ie §. 
63 ustaw , kapitały 6696 złr. 32 kr. 
8880 zł. 76 ct. i 9.000 zł. w. a, ii- 
stami zastaw nem i, z większych sum 
8.400 zł 10.000 zł. i 9 ,000 zł. w. a, 
na hipotekę dóbr Z boro wice w po •• ie- 
cie Grabowskim  położonych, Heleny 
Ocieckiej w łasnych, z tego Towarzy­
stw a wypożyczonych, z dniem 1 sty­
cznia 1880 jeszcze pozostałe, w raz z od­
setkami i należytościam i podrzędnemi, 
w łaścicielce tych dóbr wypowiedziane 
zostają, z tym  dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowe pod ry ­
gorem  egzekucyi, m ianowicie licytacyi 
dóbr hipotece podległych, do kasy gaiic. 
Tow7arzyswra kredytowego ziemskiego 
były złożone.

W e L w o w ie  d . 2 listopada, 1881.
6473/ (8084 2 ^ 3 )

Obwieszczenie.
Dyrekcya galicyjskiego Towarzy­

stw a kredytowego ziemskiego obwie 
szcza niniejszem, że na podstaw ie § 
63 ustaw , kapitały 27520 zł. 75 ct 
i 1476 zł. 95 ct. listam i zastawnemi 
na hipotekę dóbr Błażów w powiecii 
Samborskim położonych, Anny z Jeło 
wieki eh So.ań^kiej w łasnych, z teg 
Tow arzystw a wypożyczone, wraz 
odsetkami i nHleżytościami podrzędne 
mi w łaścicielce tych dóbr wypowie 
dziane zostają, z tym  dodatkiem, ażeb; 
w  przeciągu sześciu m iesięcy takow 
pod rygorem  egzekucyi, m iauowici 
licytacyi dóbr hipotece podległych 
do kasy Tow arzystw a kredytow eg' 
ziemskiego były złożone.

We Lwow ie d. 2 listopada 1881.
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Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytow ego ziemskiego obw ie­
szcza niniejszem, że na podstaw ie §. 
63 ustaw , kapitał 52,700 zł. listami 
zastawnem i, na hipotekę dóbr Toma- 
szowce i D ąbrowa I. scheda w powie­
cie kałuskim  położonych, Feliksa Su­
chodolskiego w łasnych, z tego Tow a­
rzystw a wypożyczony, w raz z odsetka­
mi i należytościami podrzędnem i, w ła­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziany 
zostaje, z tym  dodatkiem, ażeby w 
przeciągu sześciu miesięcy takow y pod 
rygorem  egzekucyi, m ianowicie liey- 
tacyi dóbr hipotece podległych, do ka­
sy galic. Tow arzystw a kredytowego 
ziemskiego był złożony.

We Lwowie dnia 2 listopada 1881. 
L . 6466 .  (8 1 0 4  1 — 3)

Obwieszczenie.
D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­

stw a kredytow ego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na podstaw ie §, 
63 ustaw , kapitał 43.078 zł. 76 et w .a. 
listam i zastawnem i, z większej sumy 
44.500 zł. w. a. na  hipotekę dóbr Hnil- 
cze i Paniow ice w powiecie Podhaje- 
ckim położonych, Iionstantego Znami- 
row skiego w łasnych,z tego Tow arzy­
stw a wypożyczonej z dniem Igo  lipca 
1880 jeszcze pozostały w raz z odset­
kam i i należytościami podrzędnemi, w ła ­
ścicielowi tych dóbr wypowiedziany 
zostaje z tym  dodatkiem, ażeby w prze­
ciągu sześciu miesięcy takowy pod ry ­
gorem  egzekucyi, m ianowicie licy tac ji 
dóbr hipotece podległych, do kasy galic. 
Tow arzystw a kredytowego ziemskiego 
był złożony.

W e Lw owie d. 2 listopada 1881.

0

Marony
Netto 48/10 kio. dużych 

„ 48/i„ średnich
złr. 1.90 
złr. 1.70

Powidła
42/2o kio. najlepszy gatunek . złr. 2.— 
4 2/10 „ średni „ . złr. 1.70

Śliwki suszone
48/10 kio. wyborne .
48/10 „ doskonałe . . .

Orzechy
48/10 kio. włoskie duże 
48/i„
48/,o

Karafioly

średnie 
laskowe włoskie duże

2 s tk .=
3 do 4

= 4 kio. z opakowaniem 
4 kio.

złr. 2.25 
złr. 2.10

złr. 2.10 
złr. 1.80 
złr. 2.90

złr. 1.60 
złr. 1.80

B u c h a l t e r
a zarazem Ł o r e s p o n d e n t  (chrzęścianin), posia­
dający znakomite świadectwa, znajdzie bezzwłoczne 
pomieszczenie w większym browarze. Tenże musi  wła­
dać zupełnie dobrze jeżykiem polskim i niemieckim, 
a ni, którzy już zatrudnieni byli w browarach, maja 
pierwszeństwa. Reflektujący zechcą przedłożyć odpisy 
swych świadectw i oferty pod znakiem IV. 5941 
ekspedyeyi anonsów RlJDO iFA  OTOSSR we 

Wiedniu. (8152 2—3)

o c
K ucharz, £

dnem miejscu, poszukuje posady na 
wieś, żąda rocznie 120 złr., 12 korny 
ordynaryi. Wiadomość w Biurze \vy- 
wiadowczem J. BIRIiLEG-O, Lwów, 

Rynek 1. 26. I-sze piętro. (® ś9  3 —3)yoooaoc i S3ooooocxx

złr. 6.20

złr. 3.80

Migdały
„ 48/10 kio. słodkie wyborne

Daktyle
„ 4 kio. aleksandryjskie . .

Winogrona
podług możności 42/10 kio. od 2.50 do 3 złr.

Marmulada Morelowa
Netto 31/* kio. z opakowaniem fran. złr. 6.50 

., 1 „ nie frankowane . . złr. 180
Towary niekonwemijąee nazad przyjmuję. 

Cennik na żądanie wysyłam.

T o m a s z  I l i r o w i e /
B u d a p e s z t .  (7937 ' —15)

NOWY WYNALAZEK

PARF" I X 0 R A  BREOH
P A R F U M E R IA  IX O R A  B R E O N I

ED. PINAOD
Mydło........................... A ITSORA
Essencya dla chustek A l'IXORA
Woda t u a l e t o w a A  TIStOKA
Pomada.........................  A I I IO R A
Olejek   111 u n , i*,,, A 1 lAlORA
Puder ryżowy       A 1’IAORA
Kosmetyk.....................  A 1'IAORA

37, B ou ltoard  de S tra sb o u rg , 37.

IV akładem

Apteki pod Gwiazdą
P iotra  M o la s c Ł a  w e  L w ow ie

wyszedł i jest do nabycia

w  księgarni F. H. RICHTERA
(Altcnberg) we L w o w ie

Kaiendarz ścienny
BLOKii

5 9
zawierający oprócz kalendarium, daty z historyi 
polskiej i anousy środków leczniczych apteki 
„pod Gwiazdą". — Cena 50 ct., z posyłką 
pocztową GO ct., które należy nadesłać przy 
zamówieniu najlepiej za pomocą przekazu 

pocztowego.
(x Qu 4—18)

nardzo iadr

W
Przez cala zimę

bardzo ładne, świeże, deserowe

in o g  r o n a
hiszpańskie.

po 1 złr. 60 ct. kilo.

Kalafiory włoskie
po 80 ct. kilo.

Marony tyrolskie
po 44 ct. kilo. (8107 1 -? )

Figi, daktyle, rodzynki, migdały itp.
pierwszej jakości — poleca HANDEL

St. Markiewicza
w  I jy j ik u  1. 42.

6 7 1 0 .  (81 13

Obwieszczenie.
1 - 3 ,

w e

l 8lbó
i w o w i e
T -  W '

D yrekcya galicyjskiego Tow arzy­
stw a kredytow ego ziemskiego obwie­
szcza niniejszem, że na  podstawie §. 
63 ustaw , kapitał 8.710 zł. 90 ct. w. 
a. listam i zastaw nem i, z większej su ­
my 8.800 zł. w a. na hipotekę dóbr 
Trzecierz czyli Trzycierz w powiecie 
Sądeckim  położonych, Anastazego Ma- 
szewskiego w łasnych, z tego Tow a­
rzystw a wypożyczonej z dniem Igo sty­
cznia 1880 jeszcze pozostały wraz z od­
setkam i i należytościam i podrzędnemi 
właścicielowi tych dóbr wypowiedziany 
zostaje z tym  dodatkiem, ażeby w p rze­
ciągu sześciu miesięcy takowy pod r y ­
gorem  egzekucyi, mianowicie licytacyi 
dóbr hipot*ce podległych, do kasy ga- 
lic. Tow arzystw a kredytow ego ziem­
skiego był złożony.

4 .  4 4 1 .
ORR'Iił|I6NiB H O N K & P G f l

Nd CTHMCHĄilO A,d/ft CASUIATEACH njidK K
lOSia/i. n'k roA,’k h3Ti ra. n.
Kdpć>rtHHkl TaHIUUKOH riONdKLUH C’k 1881 jA 

łiik. ro A d .
H\fddW!łli'M TSlO CTlIllfHAilO no aSm h t h , 

AOdJKHkl npOULIIHIA CROC HdHAddklUC A °  A HA
3/15 AfKdKpA 1881 r .  nocpfACTRO/Wk Sn h -
KepCRTfTCKHY-k RAACTEH R’k G rA K p o n i i r iH -  
CKIH H n CTHTSTT* KO łlkKOK'k KHCCTII H O- 
AHORpfMfHNO A^KfCTH :

d) GKHA’kTfdKC TKO/Wk KpCiptHIA, l|IO 
C8Tk rp .  K. OKpAA^j

k) GKHA'k'rtdkCTKOdVk HpdKCTKfNHO- 
c t h , ijio A®A}KH®c'rH c R o e r o  o n p ^ A d  t o -
4H0 HCI10/\HAK5T'k ;

k) GKHA^kTMkcTKOMTk SBOJKfCTKd, LJJO 
r*k cTHneHAiHHOH noAAtpKiyk nSaiAdwrcia;

r )  GKHA'kT«dkCTKd,VMI UIKOdkHkJ.WH, 
IJIO Hd KklA'kd’k llpdRNHMIH cS T k  llpHHATkl- 
AUI II AK’k RW NdSKd/Y-k KOOKI|IC ScirkttAIOTTi, 
d H/V\fUNO .*

W ł k r d T t d H  H3’k ' I  r o A d  iipdR-k 
KklKd3dTHCA, Ijio KOdOKRI/k Yo- 

PvlUO OTKkldH, d SK krdTCdll H3'k III  H !V 
rOAOKT^ ipo  IJJTdTCKIH HCNklTk CdOJKIIdH.

O l " k  GTdKpOfiHriHCKoro H n c t h t St a .

' • B ie ls i

A k R O R T s ,  A t , A  X' * ó  N O A K p/f t  1 8 t  J .We Lwowie dnia 2 listopada 1881.

jOQQeCKK)0 n 0 Oe«3iO&.

KANTOR W Y M I A N Y
c. k. uprzyw. galic.

|A kcyjnego Banin Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t u  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystepniejszemi

x  0% LISTA HIPOTECZNE,
5°|0 Listy hipoteczne.

jako też

5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które w edług p raw a z dnia 1 iipca 1868 (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) 
i najwyższego post. z dnia 17 g rudn ia 187.1 r, mogą być użyte do lokowa­
nia kapitałów  funduszowych, papilarnych, kaucyj m ałżeńskich wojskowych, 

na kaucye i w adya —  są w  tym że kantorze do nabycia.
W s z y s t k i e  p o l e c e n i a  a  o r o w i u c y i  w y k o n u j ą  s*4j b e 5 z * w ło c * ra ie  p o  

^  k u r s i e  d z i e n n y m ,  b e z  d o l i c z a n i a  p r o w t z y i .  (6930 14 ■■?) ^

j o o c m o o f a a o t y  o o g a o f ł o e o c

m■ ■ m
Znakomite

Cztery wielkie medale zasługi i list pochwalny!!!
nite powodzenie i powszechne uznauio, jak.cyzygkafy moje wyroby, zniewalają mnie do po-

dania do pub] 16: n:.;' wiadomości, że

P I L I F T O W
włosom siwym i wypło 
ton me farbuje, lecz

kują pierwotną

W  J M .  M a H E  J W  SL
najsilniejsze wypadanie włosów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, cebulki włosowe wzmacnia 
i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miejsca wyłysiałe nieprzedawnione pod działaniem 

tego środka pokrywają się pięknym włosem.
Cały flakou 3 zł. PAł flakrnu 1 /T, 60 ct,

W o d y  a t e ń s k a
używa się do skrapiania włosów, oprócz przyjemnego zapachu, zapobiega tworzeniu się łupieży,

oczyszcza skórę i włosy. Cena 80 ct.

~ ”  n  Gr R  E  T  I  N  A“
Po długiem doświadczeniu udało się mi wynaleźć wyborny środek do natychmiastowego farbowania 
włosów na trwały i piękny kolor czarny lub ciemny ; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zastosowa­

niu bardzo prosty. Cena 1 zł.

A n t i l e n t t i l i a
usuwa piegi, opalenie słoneczne, planty wątroluane, nadaje twarzy białość,

delikatność i przejrzystość. Cena 2 zł.

W 8) A. F1JOŁK9W1
nieporównany środek, usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trędziki, pierzchnienie i łuszczenie się 
skóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną delikatność. C e n a  1  z ł ,

MA G N O L I N a "  ̂ ~
jedyny środek odświeżający pleć, skóra suelia, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a g n o l i n y  
staje sio miękką, przejrzystą i delikatną. M a g n o l i n a  usuw* c z e r w o n o ś ć  n o s a , niszczy 
w ą g r y  t. j. czarne punkciki, które najwięcej osiadają w okolicy nosa. Cena tego znakomitego

środka I  z ł .  5 0  c t .

W O D A  l i l j o w a
Plamy żółte, brunatne i ostudy z twarzy, szyi i piersi pod wpływem tej cudownej wody po kilka- 

krotuem użyciu zupełnie nikną. C e n a .  1  z ł . .  5 0  c t .

O r i e n t a l i n a  c z y l i  P u d r  w  p ł y n i e
nadaje twarzy prawdziwie naturalna, piękną i przyjemną białość (dla oka niedostrzegalną) odświeża

ją i konserwuje. Cena 1 złr.

PUDR “BIAŁY
unikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym składzie ani bizmutujest prawdi fry

ani ołowiu, tvai i i  \ żadnych metalicznych pierwiastków szkodliwych zdrowiu, pomimo tego przy­
jemnie p rr tfsg 1* to twarzy, uadąjo śliezną, naturalną i bardzo przyjemuą białość i delikatność.

Cena pudełka 1 złr.

P U D R  K S I Ą Ż Ę C Y
cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po I złr. 20 ct.

SI RUM  O R Y E K T A Ł S Y  B I A Ł Y
cieliste-różow y dla blendyuek i c ie lis to -żó ltaw y  dla szatynek.

Kremy te czynią zadość wszelkim wymaganiom, nadają bowiem- twarzy naturalną białość, delikat 
ność i przejrzystość, są nieszkodliwe i dla ok? niewidzialne. Twarz martwa, pokryta bruzdami, nie- 

równo-szorstka, zostaje całkiem odświeżoną i odmłedztną. — Cena 1 złr. 20 ct.

Powyżej wymienionych artykułów nabyć można we fabryce we Lwowie przy ulicy Kopernika 
pod 1. 3 i w filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, także u Steckera w Stanisławowie ; Jamrógiewi- 
oza w Ta-uoiiolu i u Karzy kie wieża w Podhajcaeh.

J. I H N A ^ O W I C Z

Z d ru karn i  W<. Łezingi- .ego al.  Czarneckiego I 12  dom W ernera.

m agister farm . i

P ap ie r  z c. k.

^  , '°Mo


